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E x p o s 6  m in. Becka w  kom isji senackiej

Aktualne zagadnienia polskiej polityki zagr.
zo s ta ły  om ów ione w  niespełna dziesięć m inut

WARSZAW A 5. 2- (tal. wl. G) Dzid' 
O godz. 16-tjj odbyło s łę posiedzenie se ­
n ack ie j Komisji Spraw  Zagranicznych, na 
k tó rem  wreszcl i m in. Beck w ygłosi! swe 
p a ro k ro tn ie  odkładana ekspose. Mówca za 
czął od s to su n k u  P o lsk i do Ligi Narodów,

stw ierdzając , ze
polska talerza odział w  pracach LI d, ml- 
m° zmiany sytuacji przsz tahta, U sto­
sunek iej z i ma sąsiadami ula znalazł 
rozwiązania jy Genewie lecz poza nią.

Lig a  N aro d ó w  i kw e stja  ro zb ro je n ia
S am o zagadn ien ie  przyszłości In sty ­

tu c ji gensw skiej sta ło  się tem atem  sze­
roko om aw ianym . M ożnaby naw et powie­
dzieć, że kw estja  pew nych zm ian  czy re­
form  została  otw arta , m im o, że form aln ie  
n ie  został złożony w Genawie żaden p ro ­
je k t konkretny . Je s t szereg kw astyj, 
k tó rych  zała tw ien ie  wjTdaje  się w Gene­
w ie być daiek iem  od doskonałości. Sko­
rzysta łem , m ówi! m in , Beck, z jesiennego 
2gr3niftdzen ja Ligi Narodów, aby bl.żej 
jedną  z tych spraw  omówić. Poparłam  
mianowicie
wniosek o uogólnienia traktatu o ochru- 

m niejszości narodowych, sądzim y 
to  wiem, że normalnie rz*cz blurąc albo

Nowa rada nacz. P P 1
W aR S Z A W y  5. 2. (tel. wl. O-)- 

W ozoiai zakończył sie trzydniowy
r a n f res ^  ’ W ybrano na nim nową 
raaę naczelna, w skłaa której weszli
r  "u-0, wlQŹniowie brzescy Bar- 
p  ’ ^idfkoszd Dubos, Lieberman i 
nrra? er‘ Trzej pierwsi, iak wiadomo, 
i ze bywają w więzieniu, zas Lieberman 
1 ^ rager są zagranicą.

S a m o b ó j s t w o  u r z ę d n i k a  
M a g i s t r a t u  s d i e r m e w i c k i e g c

W A I^Z A W a. 5. 2. (tel. wl. O.). 
n i i«  i eri)iewlc donoszą, że wczoraj w 
ctn niu swcm popełnił samoDój-- 
ir»d °  przez zażycie nieznanej trucizn y  
J uen z wyższych urzędników magi­
stratu skierniewickiego, Stanisław P iąt 
Kowski. P rzyczyny samobójstwa nie 
ustaiono. Policja prowadzi dochodzę* 
ma.

Redukcje
WARSZAWA. 5. 2. (teł. wl. O-)- 

b  W szyscy pracwmcy Funduszu 
Bezrobocia w liczbie 600 otrz> .naM wy 
mówienie z dmem 1 maja rb. W  listach 
Je.st zaznaczone wyraźnie, że wymó- 
wien.e nastąpiło wobec zam iaru wpro­
wadzenia nowej ustawy uposażenio­
wej. Pociągnie to za sobą zmniejsze­
nie poborów większej ilości p*acown>- 
ków o 7 proc. Możliwem jest, że przy 
tej okazji szereg osób ulegnie reduk­
cji.

Złożenie mindatów 
poselskich

WARSZAWA. 5- 2. (tel. wl. O.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
marsz. Świtalski zawiadomił o zlożen- 
niu m andetu przez p os. Świeżawskiego 
z BB., który  został szefem kancelarii 
cywilnej Prezydenta Rznlitej, oraz 
Pos. Kulczyckiego z NPR., którv 
W’szedł na miejsce jednego z b. więź­
niów brzeskich, pn  p, Kulczyckim man 
dat ma objąć p Drętwa z  PPS.

te zobowiązania muszą byś powszechne, 
•lbo dzisiejszy system  będzie m usiał pcd. 
leo rewizji z braku tej podstawy moralnej 
Utórr stwevza brak powszechności tejo  

prawa.
D rugą sp raw ą pow szechnego znaczenia

je st n iew ątp liw ie
sprawa k°nlaronojl rozbrojenlowoj i  Jaj 

sm ntnyeh dotychczasowych lrsńw.
T ru d n i m l w taj chw ili — m ów ił m in.

Beck __ wiele w  tej spraw ie powiedzieć.
M amy w każdym  razie  dw ie nowa bardzo 
pow ażne in ic ja tyw y  w form ie m em oran­
dów rządu  bry ty jsk iego  i w łoskiego.

M em oranda te do ty k a ją  bezpośrednio 
najisto tn iejszych  prohlam atów  bezpieczeń­
stw a państw , d la tego  p rzystępu jem y do 
stud jow an ia  zakom unikow anych  nam  pro  
jektów , b iorąc poa uw agę przedew szyst- 
k iem  rea lne  strony  zagadn ien ia .

p ą k ty - o nieagresji z  Rosję i Niemcami
N astępnie m in. Beck przeszedł do 'o- 

m ów ienia stosunków  z  Sow ietam i i z 
N iam cam i. W spom niał 
o układzie w  sprawie definicji napastni­

ka z  Sowietami, 
stw ierdzając ze szczególnem  zadowoleniem  
fa k t udziału  sjjnszn iozcgo  R am u n ji w 
tym  pakeie. Rząd polski p rzyw iązuje d u ­
żą wagę do ew olucji stosunków  i kon­
tak tu  naw iązanego % rządem  sowie_ckim, 
— kon tak tu , k tó ry
min. Beck ma nadzieję podtrzymać 
wkrótce osobiście. W  lem  m l "son więc 
potwierdzi! p. Beok krążąca od diiuszego  
czasu 1 n®l°waiłe w  prasie zagranicznej 
pogłoski o zamierzonej wizycie jego w 

Moskwie,
N astępnie m in. Beck przeszedł do sto­

sunków  połsko-m em ieckich, m ów iąc. Gdy 
rztjd kanclerza H itle ra  przycnodził do 
w ładzy, opinja dość pow szechna w E uro ­
pie chcia ła widzieć w sku tek  tego fak tu  
konieczność zaostrzenia się stosunków  
polsko-niem ieckich, Hz id nasz  tej opinji 
nie podzielał, Kiady poprzeanim  razęm  
m ów iłem  w p arlam encie  o w zajem ności 
stosunków  polsko-niem ieckich  i ich wza- 
jem nem  oddziaływ aniu , to, proszę m i 
wierzyć, nie m iałem  wcale n a  m yśli w y­
łącznie negatyw na] stro n y  tej io rm uły .
_ rzy plerwszyoh k, ntraktacn z kanele-

I izbm  1 jeho rządem stwierdziłem  język 
jasny 1 o-ważny w  om awianiu naszych  
stosunków. Ten sp°*ób traktowanie spraw  
odpowiadający w  całej pełni poglądom  
naszego rządu, stworzył odrazu podsta­
w y do budowy trwałych form dobrego są­
siedztwa 1 docrego zredagowania doku­
m entu dyplomaiycznago, który mimo 
swej zwięzłości najlepiej scharakteryzował 

tendencje obu rząnow.
W  tekście sam ym  d ek larac ji daliśm y 

w yraz p rzekonan iu , że je s t to  bardzo- i- 
sto tny przyczynek do zapew nienia E uro­
pie pokoju.

Stosunki z  Francją i Rumunią
N astępnie

w bardzo krótkich 1 pobieżnych słowach  
pułk. Beck w spom niał o niezmienionej 
przyjaźni z Francją 1 Rumun]ą, oraz 0 
stosunkach z wclnem  m iastem  Gdańskiem

Z akończył tw ierdzeniem , że w sferze 
możliwości roku ubiegłego w dziedzinie 
u trw alen ia  pokoju  nie hylo nic stracone­
go. Całe przem ów ienia m in is tra  spraw  
zagranicznych trw ało

niespełna 10 minut.
D yskusja nad  n,em  odbędzie się we 

środę 7 hm ,
—o -

Poniew aż mamy własne hamulce,
za m a w ia m y  iiam uice... w A r g iji

WARSZAWA, 5. 2. (Tel. wł. O.) 
Dziś o godz. 8-mej rano na terenie fabry­
ki „Parowóz1" odbyła się masówka ro­
botników, protestujących przeciw nieu­
stannym redukcjom w fabryce. Na wiecu 
zapadła uchwała domagania się od rzą­
du zamówień dla fabryki.
Jednocześnie omawiano sprawę zamó­
wienia hamulców automatycznych w An­

glii, gdy tymczasem fabryka „Parowóz" 
przygotowana jest na produkcję tego ro­
dzaju hamulców i w przeciągu kilku lat 
włożyła wiele pieniędzy w próby nad 

niemi.
Tylko dzięki interwencji delegatów, 

którzy oświadczyli, iż rząd obiecał za­
mówienia dla fabryki, udało się nakłonić 
robotników do podjęcia pracy.

Pożar chłodni portowej w Gdyni
GDYNIA 5. 2. (PAT) Dziś przedpo­

łudniem wybuchł pożar na 4 piętrze nad 
budówki chłodni portowe!. Ogień prze­
rzucił się wkrótce na 5 piętro. W akcji 
ratunkowej współdziałały wszystkie od 
działy straży pożarnej, wraz ze strażą 
ogniową marynarki wojennei. Po wielo­

godzinne] akcji ogień zdołano zlokalizo­
wać. Do tej chwili trwa jeszcze gasze­
nie zgliszcz. Pożar wybuchł wskutek za­
palenia sle korkowyoh płyt Izolacyjnych 
przy ich układaniu. Straty materialne 
nie są narazie ustalone.
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DORDCZilE BlflŁZ DfllE
A rty k w fy  

red. J .  M atyasika
Wydawnictwo nasze zaołało pozys­

kać na współpracownika „Kurjera , zna­
nego publicystę, b. redaktora naczelnego 
„Głosu Narodu" w Kraku wie p. Jana 
Matyasika, przebywającego obecnie we 
Francji.

P. Matyasik będzie nadsyłał do „Ku­
rjera" korespondencje z Paryża. Drugi 
aitykuł z cyklu zam.eszczamy w nume­
rze dzisiejszym.

Powódź przerwała 
komunikację 

między Argentyną a Chile
BUENOS AIRES, 5. 2. (PAT) Nagła 

odwilż, oraz ulewne deszcze w Korde- 
lierach spowodowały wezbranie rzekł 
Mendoza w prowincji tej same] nazwy. 
Poziom wody wzrósł o kliK .naście mir.

Woda zalała olbrzymie obszary n- 
prawnych pól I łąk. Śliny prąd rzeki 
zn>ósł mosty, łączące Argentynę z Chile, 
tak że komunikacja między obu państ­
wami została przerwana,, W miejscowo­
ści Kahenta woda doszczętnie z n a c z y ­
ła elektrownię I hotel. Znajdujący się 
tam kuracjusze ratowali sle w ostatnim 
momencie ucieczką w okoliczne góry.

W wezbranych falach utonęło wiele 
osób. Straty materialne wyrządzone 
przez powódź są bardzo znaczne. Rząd 
prowincji Mendoza zorganizował akcję 
ratunkową, celem przyjścia z pomocą 
powodzianom.

R. K. K. A. dziękuje
MOSKWA. 5. 2. (PAT). W  odpówi r  

dzi na depeszę kondolencyjną szefa 
aeronautyki polskiej ger. Rayskiego, 
nadszedł dziś telegram z Moskwy od 
dowódcy wojsk lotniczych ZSRR- 
Ałksnisa: Ołęboko wzruszony Pańską 
depeszą z powodu ciężkiej straty , po­
niesionej przez lotnictwo sowieckie, pro 
szę P ana o przyjęcie wyrazów praw­
dziwego podziękowania od wojennych 
sił powietrznych RKKA (Robotniczo * 
Krestjańska Krasnaja Armja).

Rekord światowy 
polskiej łyżwiarki

WARSZAWA, 5. 2. (PAT) Wczoraj 
poza konkursem łyżwiarskich mistrzostw 
słowiańskich p. Nehringowa ustanowiła 
nowy rekord światowy na 5.0Ó0 metrów 
w jeździe szybkiej dia pań. Próba zakoń 
czyta się pełnem powodzeniem. Nehrin 
gowa osiągnęła czas U minut, bijąc do­
tychczasowy rekord światowy o 30,S 

sekund.
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Stosunki żydowsko -.ukraińskie
Stosunki żydowsko - ukraińskie na 

terenie Małopolski były przez długi czas 
jaK najlepsze. Przed wojną nieraz przy 
wyborach do parlamentu austrjacklego 
partje ukraińskie rzucały głosy ruskie 
na kandydatów sjonistycznych. Tak tedy 
głosami ruskjemi. sjonista Maler został 
wy orany w okręgu czortkowskim, a sjo­
nista Gabel w  okręgu buczackim. W 
czasie wojny światowej i ukrainizm i źy 
dostwo stanęło solidarnie po stron!e 
państw centralnych. W r. 1918 w okresie 
walk o obronę Lwowa i Małopolski 
Wschodniej zachowan!e się Żydów było 
„neutralne** z wyraźnem* objawami sy n  
patyj dla strony ukraińskiej. Grupy u- 
kraińskie wytrwały nawet dłużej w po­
rozumieniu z Żydami, gdy bowiem po­
psuły się nieco stosunki między Undeni 
a sjonistami w  Małopoisce, to ścisła przy 
łaźń między Undem a sjonistami z b. 
Kongiesówki była nadal nienaruszona.

Tak trwało aż do chwili, gdy w Niem­
czech nastąpił rozbrat z żydostwem, gdy 
został zerwany sujusz, który przez dłu­
gie lata łączył Niemców i Żydów. Ukra- 
inizm stanął wobec dylematu. Rozstrzyg 
nąć go wobec związków przeszłości nie 
było łatwo. Co do potrzeby dodawania' 
sympatyj dla Niemiec, to w tym wzglę­
dzie wątpliwości uKrainizm nie miał. Czy 
jednak miał się zastosować całkowicie 
do ideologicznego charakteru dzisiej­
szych Niemiec?

Dla OUN nia było tu żadnych wahań 
Rzecz zrozumiała, skoro centrala tej or­
ganizacji znajduje się w  Berlinie. Za 
OUN poszła młodzież. Następnie poszła 
wieś, gdzie w  masach chłopskich już od­
dawca by ta niechęć do Żydów na tle e- 
konomlcznem.

Partje ukraińskie, jak zwłaszcza naj­
silniejsza z nich Undo zachowywały się 
odpornie wobec tych nastrojów. WidocA 
nie, oprócz przyjaźni niemieckiej, chcia­
ły jeszcze zatrzymać i przyjaźń Żydów, 
którzy w światowej prasie od siebie za­
leżnej nieraz popierali aspiracje i dąże­
nia ukraińskie. W rezultacie oficjalny u* 
krainizm odżegnywał się od antysemi­
tyzmu. Ekcesy antyżydowskie były w 
prasie ruskiej pomijane milczeniem.

Ostatnio jednak milczenie zostało 
przerwane. WIaśc,wie to pierwsi przer­
wali je Żydzi, którzy zagranicą podali 
szereg faktów antysemityzmu ukraiń­
skiego, a następnie i prasa żydowska 
miejscowa (Chwila i Gazeta Poranna) 
wystąpiły z pretensjami do prasy ukra­
ińskiej, że nie potępia ona dość stanów 
czo antysemityzmu szerzącego się w ma­
sach rusl-ich.

W dwóch obszernych artykułach w 
imieniu cbczti ukraińskiego odpowiada 
Żydom „Diło“ główny organ Unda. Zda­
niem „Diła;* wśród ludności ruskiej nie­
mą antysemityzmu, albowiem „istota u- 
kra!ńsko - żydowskich stosunków leży w 
czysto gospodarczej dziedzinie i wyłącz­
nie współzawodnictwo gospodarcze sta­
ło się przyczyną zaostrzenia się tych 
stosunków**. Zaznaczając, że życie go­
spodarcze trzech miljonów ludności ru­
skiej jest zależne w 80 procentach od 
elementu żydowskiego, „Diło“ oświad­
cza, że „Ukraińcy, bec względu na poli­
tyczne poglądy nie mogą się zgodzić 
z tern, żeby tworzyć obiekt obcej gospo­
darczej eksDloatacji**. Oówiadczywszy to 
„Diło" jeszcze raz pociesza Żydów, że 
to wszystko nie ma nic wspólnego z po­
litycznym antysemityzmem. Jest bardzo 
wątpliwe, aby Żydzi zostali fak:emi u- 
spokojeniami przekonani, bo właśnie 
idzie im o to, żeby nie wypowiadać Im

walki na terenie gospodarczym. To bo­
wiem uważają właśnie za istotę antyse­
mityzmu.

W dalszym ciągu „Diło** zaznacza, £* 
jeśli Żydzi nie zaprzestaną nazywać sta­
nowiska grup ukraińskich antysemityz­
mem, to wtedy naprawdę antysemityzm 
wybuchnie. Tern zaś łatwiej się to Sia 
nie, że zdaniem „Diła“ Żydzi maja duże 
grzechy wobec ukrainizmu. I tak „Chwi-

,>Diło * ukraińskie skarży się na 
nieprzychylne dla Ukraińców artyku­
ły prasy żydowskiej w Anglji. p rzy­
taczając, jako dowód, m extenso a r­
tykuł sjonistycznej angielskiej ,.Je 
wish Cronicle" z 19-go stycznia P-t.

— Teror ukraiński — straszne po­
łożenie w Galicji Wschodniej — nę­
dza V i miljona Żydów — zabójstwa i 
podpalenia.

Treść tego artykuiu jest taka : .
„Nc.vy tragiczny krzyk rozpiczy  bije 

od żydow skiej c tę śd  ludności w Galicji 
W schodniej, obszaru, k tóry  tw orzy szóstą 
część P o lsk i, gdzie ludność żydow ska do­
rów nyw a liczebnie tem u odłam ow i, który 
cierpi prześladow ania w Niemczech. Żyje 
tam  blisko 600 tys. Żydów. Podobnie, jak 
w m nycb częściach P o lsk i, tw orzą tam  
Żydzi obok Polaków  i U kraińców  11 proc. 
ludności. S ą  to  w ojew ództw a: lwowskie, 
s tan isław ow skie i ta rnopo lsk ie  Ale tu ­
ta j w przeciw ieństw ie do innych  części 
k ra ju  Żydzi c ierp ią  ta k  straszna p rześla ­
dow ania, k tóre p rzy p o m 'n a ją  m etody 
C hm ielnickiego i Jego hord  ukraińsk ich , 
w yrzynających  setkam i Żydów polskich w 
w ieku XVII. 90 proc. z 5 m iljonów  U kra­
ińców n a  ziem iach polskich  m ieszka w ła­
śnie w tych trzech województwach. Ma­
ła  ich część żyje po m iastach , większość 
po w siach, która sta ły  się praw dziw em  
piekłem  dla Żydów.

Z 586 tys. Żydów w G alicji W schodniej, 
132 tys. żyje n a  wsi. Część ich zajm uje się 
h and lem . S ą to sk lep ikarze  1 w łaściciele 
szynków , a więicsmść, bo okoM 76 tysięcy 
za jm uje  się ro ln ictw em  i hand lem  rów no­
cześnie. W  żadnej części Polski n iem a ty ­
lu  Żydów n a  roli, co tu ta j, gdzie są  oni 
ro ln ikam i jeszcze od XVII w ieku. Obecne 
szczucie U kraińców  przeciw ko Żydom od­
b ie ra  im  kupców  i zm usza ro ln ików  ży­
dow skich do porzucania wsi. Od kapłanów  
poczynając., żaden U krain iec n ie  kupu je

J E S Z C Z E
Ostatnim razem  poświęciłem garść 

uwag ogólnych nowemu, ogłoszonemu 
jako projekt, prog-amowi nauki historji 
w gimnazjum (tj. w dawnych klasach 
III do VI szkoły średniej), Żkolei zajmę 
się teraz szczegółami, opierając się 
przeważnie na uwagach, wypowiedzia­
nych przez fachowców-

Jeżeli historja wschodu może pole­
gać na „scharakteryzowaniu najważ­
niejszych organizmów państwowych 
w jednym przekroju", to już trudno 
wyobrazić sobie historję grecką, ujętą 
w cztery, rzjtnską w dziewięć „prze- 
krojów‘‘. W  praktyce obróci się to 
w zarys chronologiczny, a próby do­
stosowania się do owych wybm nych 
momentów, ażeby program zachować 
choć formalnie, utrudnią tylko lauKę.

Projekt nie świadczy o tem, aby go 
robił dobry specjalista. Zignorowano 
zupełnie Asyrie — pierwowzór pań­
stwa milita mego i zdobywczego. Z dat 
ważniejsza jest nominięta Salamina od 
wymienionego M aratonu, dzieje grec­
kie powinna kończyć data bitwy nod 
Cheronea i t-p-

Przeidźm y do materjału klasy II 
(dawnej IV). Powstanie miast na Rusi 
Czerwonej nie v ypełni z pewnością 
jednej lekcji- „Obudzenie się świado­
mości narodowej Francji'* (w. XV) 
oznacza zapewne wystaoienie Joanny 
d‘Arc — ale świadomość ta rozbudziła 
sie już wcześniej w w. XII. I iwukrotnie 
wymieniona ..sztuka po’ska XV wieku" 
— to tw ardy orzech do zgryzienia dla 
nauczyciela, ponieważ w szerszym za­
kresie mówić o sztuce polskiej można

la“ Dodnosiła swego czasu „Ogniem i 
mieczem", co „Diło" uważa za zbrodnie. 
A czyż, pyta „Diło" - - „w interesie ży­
dowsko - ukraińskiego współżycia leży 
podkreślanie przez Żydów tej roli, jaką 
oni faktycznie grają; roli szerzycieli pol­
skiej kultury ?“,

Mają też grupy ukraińskie żal do Ży­
dów, że nie dość są nastawieni antyso- 
wiecko i ż t  nie zachwycają się polsko -

w sklep ie żydowskim . W  n iek tó rych  'oko­
licach, która odw iedziłem , w ldziaiem  
sklepy żydowskie całem i tygodniam i Łez 
jednego k lijen ta . Młodzież uk r. roz­
staw ia osoone w arty  przed sk n p a m l ży­
dow skiem u acy  odganiać nabyw ców .'W  
okręgu stan isław ow skim  w l i ś d a n i ł  bili 
łych. k tórzy odw ażyli się iść kupow ać do 
sKiepu żydowskiego, przyczem  niek tórych  
ciężko pobito.

ro ln ik  żydowski, k tó ry  od w ieków 
u p raw ia ł ziem ię w spólnie z U kraińcom , 
obecnie s ta l się p izedm iotem  najw iększej 
n ienaw iści. Domy żydow skie są podpalane 
i nic się nie czyni, aby zapobiec tym 
prześladow aniom . Mam spis w ielkiej licz­
by w ypadków , gdy w łościanie nie •chcieli 
gasić ognia, podłożonego przez podpala­
czy u k ra iń sk ich . Gdy ogień pożerał domy 
1 chuaonę żydowsicą, s ia li oni w pobliżu 
w yśm iew ali się z Żydów I rzucali kam ie­
n iam i n a  tych, k tórzy  gasili pożar. Żydzi 
o trzym yw ali listy , iDy„ wynosić się ze 
wsi, Do inaczej podpalim y w aszą chatę" 
i groźby te w ykonyw ano.

D ruga m etoda terrorystyczna, to  obrzu­
canie cha t żydow skich k am itn ia m i po 
nocach. Istn ie je  specjalna organizacja, 
k tó ra  p lanu je  tak ie  napady. Chodzą oni 
od wsi do wsi i w yb ija ją  okna w cha­
tach  żydow skich, grożąc, że może stać się 
coś gorszego, pow inni więc Żydzi wyno­
sić się. W  ciągu jednego tygodnia w li­
stopadzie r  ub. w ybito szyby w siedem ­
n as tu  w siacn u k ra iń sk ich  we w szystkich 
chatach  żydow skich, tak  Jakgdyby k t r ś  
naprzód, wyda* co do tego. in strukc je . W  
pobliżu S tan isław ow a i Lw owa oraz w 
woj tarnopolsk iem  w ątpliw e, czy ;najd:zie 
się jedna ch a ta  żydow ska z całem i okna­
m i,

N ietylko kam ien ie  lecą przez okna ży­
dow skie. W  w ielu  W ypadkach strzelano do 
oMen i w ten  sposób zginęła pew na Ilość 
Żyduw. Przed n iedaw nym  czasem n iezna­
na  rę k a  Zabiła w ten  sposób 2 Żydów pod 
Lwowem. W innym  w ypadku  zam knięto

dopiero przy w. XVI. Z pierwszorzęd­
nych wypadków obcych brak bagatel­
ki, bo ty lk o . . ,  wojny trzydziestolet­
niej.

Dziejom od r 963 do 1696 odpowia­
da 15 dat obowiązkowych — z tych 
tylko odkrycie Ameryki odnosi się do 
historji powszechnej. Otóż jest ich wo- 
góle za mało. W  tym wypadku przecie 
nauka przypada na okres największego 
rozwoju pamięci u chłopca czy dziew­
czynki, a daty  są szkieletem, około 
którego układa się ciało wiadomości 
historycznych. I dobór pozostawia du­
żo do życzenia. Gdzie przyłączenie 
Rusi Czerwonej j gdzie pierwsza unja 
z I.itwą? Gdzie przyłączenie Inflant? 
Gdzie wojny moskiewskie Batorego — 
b r  przecież one są szczytowym Punk­
tem zapasów o ziemie wschodnie, a nie 
bitwa pod Kłuszynem? Gdzie bunt 
Chmielnickiego i najazd szwedzki, 
gdzie pokój W Oliwie? Gdzie edykt 
nantejski i jego odwołanie? Gdzie ho­
lenderska wojna o niepodległość i 
rzeczpospolita angielska?

Mógłbym podobnie przejść m ater- 
jal lat następnych, ale wolę zatrzym ać 
się przy jednej sprawie zasadniczej. 
Spotykam y w program ie dużo faktów 
dodatnich, ujemnych prawie zupeH e 
brak. Niewątpliwie przyniesie je nauka 
w swym pochodzie od faktu ao faktu. 
Z tem wszystkiem rzuca sie w oczy 
tendencja skupienia światła na czynach 
i objawach dodatnich.

Zdąje sobie dobrze sprawę z potęgi 
czynnik?, jakim jest duma narodowa 
i z potrzeby jej rozwinięcia w duszach

niemieckim paktem o nieagresji, z któ­
rym ukrainizm wiąże nową epoką w ży­
ciu Eui opy.

Jak widzimy, skutki rozluźnienia się 
1 rozbicia długotrwałej przyjaźni nit- 
miecko - żydowskiej sięgają bardzo da­
leko. Widać z nich, jak trafne byiy ob­
serwacje pisarzy i publicystów narodo­
wych, którzy zawsze zwracali uw»gę na 
wzajemną filjację wpływów i uzależnień 
wśród grup narodowościowycn w Pol­
sce.

od roćw órza arzw l chaty, a  nocą podpal*  
n c  ją. M iaezkańcy w yginęli. Kol> S tan i­
sławowa kazano się  w ynosić rolnikow i ży­
dow skiem u. Gdy nia chciał spełn ić roz­
kazu, w ym jrdow ano  w ciągu jednej n'o- 
cy ca łą  jego rodzinę ł dziećm i I nauczy­
cielem  relig jł w łącznie. Jego sam ego i dzle 
ci rozstrzelano, a  żonie obcięto głowę no­
żem. Aby uk ry ć  zabójstwo, ta rro iy śc i pod­
palili chatę, ale ogień zgaszono i c iała  
pom ordow anych znaleziono. Donoszą rów ­
nież o w ypadkach, gdy k toś nocą skosi! 
jeszcze zielone zboże i pozostaw ił je, aby 
gniło. Donoszą też, że ktoś w yryw ał, czy 
w ycinał drzsw a, kaleczył, albo wybija.! 
inw entarz. By!y w ypadki za tru w an ia  s tu ­
dni. Z aarzały  się one też i w łościanom , k tó ­
rzy n ie s lu -h a li przestrogi i kupow ali w  
sklapach żydow skich.

U kraińcy , podobnie jak  1 żydzi, iwo* 
rzą  w P olsce m niejszość, ale ilościowo 
najw iększą. I chociaż k ilk ak ro tn ie  łączyli 
się z Żydam i, aby w sp ó lrie  dom agać się 
różnych praw ,, obecnie s ta li się n a jo k ru t-

p rzed  owna la ty  przew ódcy ich  używ ali 
w łościan  a la  swej w alki z w iaozam i. Te­
raz  w yora li oni Żyda n a  k izia ofiarnego 
p rzą d  16 la ty  zarząd głów ny Zw iązku Ko- 
biel U kraińsk ich  wydał odezwę do św ia­
ta  cyw ilizow anego, w lrtórej p ro testow a! 
przeciwko tem u, by najw iększą częfć U- 
k ra iny  zab ra ła  Rosja i by ich synow ls gi­
nęli n a  w ojnie lub  stawa.;, s ie  uchodźcam i 
po obcych krajach . Żydzi byli p ierw si któ­
rzy  ten apel podtrzym ali. Obecnie mi- 
ljony U kraińców  w Polsce n ap a d a ją  na 
Żydów, Gzy ta k a  je s t wdzięczność u k ia -  
iń sk a ?“

>,Diło*', przytoczyw szy tę korespon 
delicję, pisze, iż ma -wrażenie, że autor 
jej, W3TDisując podobne rzeczy, jest 
zwykłym prowokatorem i zapowiada 
obszerniejsze wypowiedzenie się w 
tych sprawach.

młodego pokolenia. — A jednak nie- 
wszystko tu jest w porządku. Krakow­
ska szkoła historyczna, którą ciążyła 
nad programami szkolnemi b. Galicji 
(gdzieindziej nie uczono się wówczas 
dziejów ojczystych) waliła całą winę 
upadku Polski na barki narodu, pod­
kreślając na długo przed rozbiorami 
objawy rozkładu i brak politycznego 
rozumu, często wyolbrzymiając nawet 
te rzeczy. Było to stanowczo błędne. 
A’e czy nie popadniemy w drugą osta­
teczność? Jeden z wybitnych history­
ków, którzy zajęli się programem, sta­
wia takie pytanie: Jeśli w Polsce 
przedrozbiorowej działo sic dobrze, to 
iak wytłumaczyć ro z b ie g ?  Jeżeli w 
Polsce zmartwychwstałej działo ■- ie 
dobrze, to jak wytłumaczyć, że dziś 
jest źle?

Od krytyki programu na ostatni rok 
studjów powstrzymuję się z łatwo zro­
zumiałych względów. Te rzeczy po­
prawi kiedyś perspektywa historyczna.

Całość programu wykazuie cheć 0- 
narcia sie koniecznie na nowvch zasa­
dach przy niedostutecznem nrzemyśle- 
niu szczegółów Można pocieszać się, 
że jeszcze nastąpia pewne zmiany, że 
zresztą dużo rzeczy ustali odm ienrie 
praktyka. I ecz niedobrze to świadczy, 
jeże'i trzeba liczyć na nia jako na 
czynnik, który  ma teorję poofawić, a 
nie rozwinąć. Układanie programów 
szkolnych wym aga zawsze gruntow­
nego przygotowania i głębokiej roz­
wagi- Bodajże zaś na łw:ęce.i jednego i 
drugiego tam. gdzie idzie o historie — 
m istrzynię życia. 7 \

Ś.

ZE SPRAW RD0EI1IH.■ * --

Żydzi oskarżąja Ukraińców w Lonrynie
o b o jko t i te rro r w  Mełopolsce W schodniej
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Z m ia n y  i nieporozum ienia w  r z ą d z ie  francuskim

Lfst otwarty b. prefekta polcji
PARYŻ, 4. 2, (PAT). Wczoraj nastą­

piły wypadki, które odbiły się głośnem 
echem w politycznych kołach Paryża.

Jak wiadomo, Daladier dokonał po.- 
ważnych zmian na wyższych stanowi­
skach w administracji i sądownictwie. 
Prokurator Republiki przy sądzie I. in­
stancji Tre»saru, szwagier b. premjera 
Chautemps, przeniesiony został na inne 
stanowisko. Dotychczasowy dyr. bezp. 
publ. Thome otrzymał stanowisko dyr. 
Komedji Francuskiej. Prefekt policji pa­
ryskiej Ch-appe mianowany został gen. 
rezydentem Marokka. Zmiany te wywo­
łały nieporozumienia przed&wszyskiem 
w łonie samego gabinetu.
Szczególnie dymisja prefekta Ohlap.be. 
której domagali się soclallścl 1 neosocja- 
llfcl została przyjęta lako posunięcie nie 
mające Innego uzasadnienia jak tylko 
powodv natury polityczne!. Ministrowie 
Pletrl 1 Fabry odrazu zareagowali na to 
dymisją. Przyłączył się do nich również 

rodsekr. Tousselnt.
Dziś Chiapoe ogłosił w prasie list 

ói.warty do premjera Daiadier, w którym 
zawiadamia go, że nie przyjmuie stano­
wiska rezydenta Marokka, gdvż jegu u- 
sunięcie ze stanowiska prefekta policji 
musi wywołać w ooinji publicznej uczu­
cie nieufności do niego. List Chiarme‘u 
ogłoszony został nrzez w sz y s tk ie  dzien­
niki, które na,ogół żegnaja go z duża 
sympatją. Jedynie prasa socjalistyczna 
wita z radością zarządzenie rząau usu-

D?ies*Ęciogodzmne 
obleganie bandyty

ŁÓDŹ, 4. 2. (PAT). Policja powiatu 
tureckiego otrzymała wiadomość, żc po­
szukiwany oddawna przez władze ban­
dyta Józef Janiak, przebywa obecnie w 
domu swych rodziców' w Woli Książęcej.

Policja otoczyła dom Janiaka, pole­
cając jednocześnie, wiejskiemu dozorcy 
nocnemu dowiedzieć się, czy Janiak jest 
w domu.
Janiak w chwil* gdy przed domem stanał 

ozorca, strzelił do niego z rewolweru 
» 80 trupem na mle’scu. Policja 

mu^rtA 1 w<iwczas do oblężenia do- 
Tańłai, ało fO godzin. Wieczorem
czenio .un,ożl,wlł swej rodzinie opusz- 

domu sam zaś udał sle na strych, 
Ohir, > ostrzeliwał policję.
cer _fa a®y Pollclancl ubrani byli w pan- 
dwńch°Chr0t,ne' ^ łmo *° bandyto zraniłPf,:,tenjnknWyCi, p 0 io godzi-

walkl pniicia ujęła rannego
ktńr Janiaka,

y st3nie przed sądem doraźnym.

7  ŻAŁOBNEJ KARTY

Ł  P. Wincenty Mrrm'mski
zkL  s^ z*a S. O., zasnął w 79 r. żvcia, 
: ‘i  r£piwszy synów Dra Zdzisława, 
" - Komana i rodzinę.

V kiedy zamknęły się na zawsze 
czy J tg o  i dłonie zwarły w ostatnim 

. . sk,H niemocy, można o Nim poT' !e- 
azieć te najszlachetniejsze słowa: Ni* 
2dv j nikomu nie uczvn!|  krzyw d".

Na szczytny urząd sędziowski pre- 
uystynowały Go nictyiko zdolności 

miedza, jecz nieskazitelny, prawy 
charakter, oraz powołanie. Jako sę­
dzia strzęg} wolności swego sumienia, 
n|e znał żadnych wpływów ubocznych, 
kierował sie .sercem i intuina.

. U r- w Rzeszowie, spędzi* z n«mi 
Miększą część swego pracowitego ży­
wota . W kresowym grodzie n«szvm od­
bywał Studia, aplikanbire odbywał tu 
* w Czortkowie, g^zie krzewił t r r ś l  
narodową i był przewodn;czacvm So* 
KoFa, pełni} imzad P roT urato ra  w Prze­
myślu i znowu osiadł we Lwowie. — 
W  czasie woJnv no^oN ny dla spraw 
®ne1. Małonolskj Jo Tryb. Najw. we 
Wiedniu, wróci? do wskrzeszone! Pol­
ski w r. 1917 j ostefk5 swych si* i ży­
cia noświecił o d ro d ^ n e 1 0 ’’cz źnie.

Odszedł tam. gdzie śmierci niema 
Pi bńin ; łnTrt — N-<iwyższv Sę- 
dz:a nl .9|P ?z£ z oczu Jego 

Cześć Jego zacnej namiecii

. wające nienawistnego prefekta policji.
B. ministrowie Pietri i Fabry rów­

nież ogłosili w prasie
list otwarty, 

w  którym swierdzają, że nie chcąc strć 
na przeszkodzie premierowi Daladier 
w dalszej jego pracy, ustępują z rząau.

Wypadki te są bardzo obszernie ko­
mentowane przez prasę. Dzienniki pra­
wicowe insynuują premierowi Daladier, 
że
dOKonał tych zmian, celem uzyskania  
poparcia w Izbie soc*a~stów 1 neosocja 

listów.
PARYŻ, 4. 2. (PAT). Jak podaje 

„Echo deParis“, dep. Bergerie zamierza 
na najbiiiszem posiedzeniu Izby, wystą­

pić z ostrym atakiem przeciwko prefek­
towi policji paryskiej Chiappe. Ostatn o 
podniesiono przeciwko Chiappe zarzuty, 
iż porozumiewał się on z lojalistami 
manifestującymi w dniach poprzedzają­
cych upadek rządu Chautemps.

M i"isferjehv kom raians
PARYŻ. 4. 2. (PAT). Na miejsce m»n 

wojny Fabry, mianowany został mini­
strem Paul Boncóur, zaś na miejsce min. 
finansów Pietri. mianowany został Mar 
chandeau podsekr. stanu, na miejsce 
Toussałnt mianowany został JauLer.

Rewolta w s r ó t artystów
PARYŻ, 4. 2. (PAT). Nagłe zwolnię-

t< LU ¥*  U  P m S  L O S ,
BĘDZIE Z KAM WDZIĘCZMY!

N A S Z E  W Y G A  A E  S Ą  T I G O  D O W O D E M ]
w u b ie g łe j 4 -ti ki. p aJła  u nas G ł Ó W N A  W Y GRA NA

Z i .  1 5 0 .0 0 0  na Hf. CSZ81
oraz 2 razy po 20.000, 4 razy ro  lS.^CO 
i bardzo wiele po 10. 00 i 5.000 i t. d.
Samych tylko wygranych pocieszenia ostat- 

*  niego dr.ia 4-ej klasy padło u nas na sun.ę

z ł .  1 2 2 . 0 0 0
Radzimy przeto wszystkim nabywać nasze szczęśliwe losy

Najwiąksaa mm  Polsce kolektura

J .  W o l a n ó w
W a rsza w a , M a rsz a łk o w sk a  154 róg Królewskie}
Zamiejscowym wysyłamy po w p ła re iia  należności na B a s z a  konto W P X. 0. Hi. 1B-B14.

| W  szczęśliwej K o lekturze  — Szczęśliwy loy!

nie i przeniesienie na emeryturę dotych- 
czasowego dyr. Komedji Francuskiej p. 
Fabre. wywołało żywą reakcję w  kołach 
artystycznycn 1 literackich Artyści Ko­
medii Francuskiej mają złożyć zbiorowy 
protest przeciwko tej dymisji, oraz no­
minacji na stanowisko dyrektora Kome­
dii b .' dvr beznieczeóstwa publicznego. 
Artyści Komedji Francuskiej zamierzają 
wnieść podania o zwolnienie z teatru.

Nowy prefekt policji 
na posterunku

PARYŻ, 4. 2. (PAT). Żywioły skraj 
nie prawicowe usiłowały dziś wieczo­
rem urządzić manifestację na Wielkich 
Bulwarach. Na skutek wydanych zarzą­
dzeń, manifestantów rozproszono. Do 
zajść poważniejszych nie doszło. Od­
działami policji kierował dziś osobiście 
nowy prefekt policji paryskiej Bonnefox.

Te le g ra m y
PARYŻ. Przedstaw iciel s u łta n a  m ar*  

kańsk iego  w  P a ry ż u  zapro testow ał ofi­
cjaln ie n a  Qua; d ‘O rsay przeciw ka w łą ­
czeniu spraw  m a .o k ań sk ich  do m in is te r­
stw a t r a n c j i  zam orskiej, k tó re  zostało o- 
becnie u tw orzone n a  m iejsce m in is te r­
stw a koloni j.

BERLIN. P ru sk i m in is te r  sp raw ied li­
wości w ydał rozporządzenie zakazu jące  
więźni >m w itan ia  się przez podniesienie 
ręki. W m otyw ach podano, że p raw o po­
sług iw an ia  Się „pozdrowi oniem n iem i ec- 
k iem “ p rzj sługuje w ytycznie w olnym  o- 
byw atelom  niem ieckim .

ATENY. Grecja, T u rc ja , Jugoslaw ja  \ 
R um un ja  doszły do ostatecznego porozu­
m ienia w spraw ie zaw arcia pak tu  b a łh a ć -  
kiogo n a  10 lat. P a k t  ten  m a  być p a ra fo ­
w any ju tro .

BERLIN. W  S ztu ttg arc ie  zm arł w  w k  
ku  la t 60 b. p rezyden t W irtem bergii, 
B axille s ta ł na czelb zarządu  belg ijsk iej 
p row incji L im burg.

WIEDEŃ. W czoraj w  In sb ru k u  obra­
dowali przyw ćdcy H elm w enry. Przem ó­
w ienia w ygłosili ks S tarem berg  i Sieidte. 
S tarem berg  zapew niał o swej lojalności 
w sto sunku  d o rządu  D olliuesa.

MOSKWA. Do Wladywosmk-J p rz y b jł j  
po raz pierwszy od rotsu 1921 trzy h a n ­
dlow i statki am erykańskie. W najbliż­
szych Jn ia ch  m ają przyDyć d n a  dalsze 
okręty.

K U R JfiR  SPO R T O W Y

F i n a ł y  m i s t r z o s t w  ł y ż w i a r s k i c h
WARSZAWA 4. 2. (PAT) Dziś n a  ja 

ziorze kam ionkow skiem  zakończone zo­
sta ły  zawody o m istrz istwo slw iańsk ie w 
jeździe szybkiej n a  lodzie z udziałem  za­
w odników  polskich  i czeskich. Zawody 
w ykazały znaczną p rzenagę P olaków  w 
rgćlne j punk tacji Polacy Zid obyli 16 pktćw  
Czesi 8.

Dziś odbyły się n ast. konKurencje:
Bieg 1000 mir. pań 1) L ena 2.9.7, 2;

Sutyńska.
Bieg 3 000 mir. pań 1) L ena 6.52.2, 2) 

Jab łońska.
W  ogólnej k lasy fikac ji pierw sze m ie j­

sce zdobyła L ena 264.65 pktów , zdobyw a­
jąc rów nocześnie ty tu ł m istrzyn i P o lsk i. 
2) S u tyńska, 3) Jab łońska

Bieg 1.900 mtr. panów 1) Kalbarczyk 
238,3 2) T u rn  vsky (Cz ) 2.40.

Bieg 10.000 m*r s ta l się te renem  j o- 
bicia rekordów  państw ow ych obu krajr.w  
P ierw sze m iejsce za ją ł Dobrzyński 1.9A.2 
nowy rek. polski, 2) K albarczyk 19.16.6 
czas lepszy od poprzedniego reko rdu , 3. 
Sołowiew 19.33 4 nowy rek  Czechosł jw.i- 
cji. Za cztery konkurencje  w ram ach  mi

1 strzostw ' słow iańskich zdobył K albarczyk 
219 15, 2) D oorzyński 221.44, 3) SA ow ie* 
223.87. W łącznej k lasy fikacji polskich  i 
słow iańskich  m istrzostw  zw ycięstw o 1 ty ­
tu ł m istrza  zdobył Kalbarczyk przed Do­
brzyńsk im  Tegoroczne zawody okazały 
ogrom ny postęp polskich zawodników.

WARSZAW A 4. 2. (PAT) Ostateczny 
w ynik  d rugich  słow iańsk icn  Igrzysk łyż­
w iarsk ich  p rzedstaw ia ją  się następująco. 
W jeździe figurowej pań pierw-sze m i°j- 
sib  za ję ła  Popowiczowa (P jska) 157.4. W 
jeździe figurowej panów pierw sze m ie j­
sce Kundelka 231.82, 2) S taniszew ski P) 
211.36, 3) Iwasiewicz. W yniki m istrzostw  
Polski były następu jące : W Jeździe ligu- 
rowej pań Pop°wiczowa 160.3. W jezdzle 
fig. panów Staniszewski 240 04. W jeździe 
parami Bilorówna -  K owalski 54.5, 2) 
C hachlcw ska — Theuor 45.6.

. _r>—
NOWY SUKCES POLSKICH NARCIARZY

P R ‘ GA 4. 2. (PAT) W  ram ach  n a r­
ciarsk ich  m istrzostw  Czech >st w acji od­
był s r  dzisiaj o tw arty  k o n k u rs  ckokow

Koleżeńska przysługa lotn ka
WARSZAWA, 4. 2. (PAT). Jako o- 

statnia próba zimowych zawodów lotni­
czych w Białej Podlaskiej odbyto się 
dziś lądowanie w kole z udziałem 6 
zawodników. W próbie nie wzięli udzia­
łu kpt. Babiński i pilot Uszecki, który 
z powodu uszkodzenia samolotu przv 
starcie po przymusowem lądowaniu pod 
H r ble /owem nie przyleciał do Białej 
Podlaskiej. Pilot gdański Ronoschek 
przybył *'j Białej Podlaskiej wprost z 
Łucka i wziął udział w próbie lądowa­
nia.
Przy próbie wydarzył się przykry wy­
padek por. Ostrowskiemu, który przy 
r-ierwszeł próbie złamał koło samolotu 
D'a umożliwienia por. Ostrowskiemu od

bycia tej próby, drugi zawodnik Aero­
klubu warszawskiego, korzystając z cza­
su 2 i pół godziny do chwili zamknięcia 
konkursu, poleciał do W arszawy i przy­
wiózł por. Ostrowskiemu koło. Dzięki 
temn por. Ostrowski mógł odbyć nor­

malną próbę.
W  ostatecznej klasyfikacji pierwsze 

miejsce zdobył por. Karczewski z Aero­
klubu warszawskiego, drugie pilot Onosz- 
ko (Aeroklub warszawski), trzecie pilot 
Kowalski (Aeroklub lwowski). Pierwszą 
nagrodę zimowych zawodów lotniczych 
w postaci puham przechodniego zdobył 
por. Karczewski dla Aeroklubu warsz;

w k tó rym  Polacy odnieśli św ietny  cukces. 
P ierw sze m iejsce zają ł Mnmsar* S t  nota  
234 (58 56), 2) Lu.-r.czuk 201.1 (53.02.5), 3) 
M arusarz Andrzej, 4) Łukesz (Cz), Czech 
B r przy pierw szym  skoku  uzyskał d łu ­
gość 62 m tr . jed n ak  z up ad k iem  wobec 
czego w ycofał się z  konkursu .

REKORDOWY SKOK NA NOWSJ 
SKOCZNI W WOt.OCFCIE .

WOROCHTA 4. 2. (PAT) W dn iu  dzi­
siejszym  odbyło się o tw arcie no w o wy b u ­
dow anej skoczni n a  Rebrow aczu w W o- 
rochcie w obecności in ic ja to ra  jej gen. 
Kasprzyckiego, wojewody Ja g ''d  ińskiego 
i w. in. P o  dokonan iu  a k tu  cen ią
i w ygłoszeniu okolicznościow ych m ów ed 
były się zawody, przyczem  i.r»ner P eer 
Johnson skoczył poza k o n k u is rm  56 m tr . 
Szczegółowe w yniki zawodów były n stę 
pujące: Bieg 12 km .: 1) Daw.uuk 1.06.38, 
2) Gnojek, 3) Zubek.

W  skokach o tw artycn pierw-sze m iejsce 
za ją ł G utszczerba 207 (48.52.51), .2) Daw?* 
dek, 3) G abryś 165.20. P u n ą r  czarn*ho^ ki 
ufundow any przez Zarząu gł ow ny PTT 
zdobyła d ru ży n a  SN PT T  Zakupane,

W kilku słowach
BUDAPESZT W  drug im  d n i 1 m ię­

dzynarodow ych zawodów n arc ia rsk ich  o 
m istrzostw u W ęgier odbył bieg zjazdowy 
1900 m tr. z udziałem  63 zjawodnikćw. ąl 
K rem ser (Niemcy) 1.50.7, 2) M iiller (N.) 
na trzeciem  m iejscu  i rzybyli równocześ­
nie L egierski i S toli (Czech) w Czasi* 
2 03.

KRYNICA W  dalszym  ciągu zaw'odów 
o p u b a r K rynicy czeska S lav ia z P rze ro - 
w a pokonała Sokół zakopiański 4:1 (2:0, 
1 : 0, 1 : 1 ).

KRAKÓW. Odbył się tu ta  i mecz h oke­
jowy na lodzie o m istrzostw o okręgu 
przyczem  Cracowia pokonała Sokół 3:2 
(1 : 0  1 :1 , 1 :0).

WILNO. W zaw odach rew anżow ych wy 
g r a l i  Ognisko i  W arszaw ian k ą  6:1 (0.& 
6:0. 0:1),



„KUR JER" z dnia 7 lutego 1934

IfrywW z dnia
„Rozłam" w Ch. D.

,,Gazeta Polska *, a wślad za nią 1 
'Inne pisma sanacyjne doniosły tryum ­
falnie o jakimś rozłamie, k tóry  rzeko­
mo miał dnia 2 bm. nastąpić w łonie 
Chrześcijańskiej DemoKracji. Czytam y 
więc w „Gazecie Polskiej'*:

„D nia 2-go bm odbyt się w  W a r. 
s z a c ie  kongres o rganizacyjny  Zjedno­
czenie ChrześcijańsJco-SpOiecznego przy  
udziale około 100 delegatów  z  całego 
k ra ju . O brady zagaił i przew odniczył 
kongraSowi b. m in iste r, inż. K azim ierz 
Tyszka. R eferat polityczny w ygłosił b. 
m in iste r, moc. S tefan  Sm ćlski W  toku 
dyskusji p jd k reślo n o , te  s to sunk i w  Ch. 
D * po osta tn im  zjeździe w K rólew skiej 

H ucie u leg ły  tak iem u  zaognieniu , że pa­
cyfikacja ich w ew nątrz p a r tji s ta ła  się 
niem ożliw a.

K ongres uchw alił dek larac ję  idsow ą, z 
k ^ r e j  w ynika, że nowe s tronn ic tw o  zry­

w a całkow icie z p. K orfantym  i u p ra ­
w ian ą  przezeń ta k ty k ą  śiapej opozycji 
wobec w szelkich  poczynań Rządu, n a ­
tom iast zam ierza ustosunkow ać się do 
R ządu rzeczowo i prow adzić tak ty k ę  
t. zw. opozycji twórczej.

Delegaci chadeckich zw iązków  za ­
wodowych zapowiedzieli w spółpracę t i  
Z jednoczeniem  C hrześcijańsko -Spoiecz- 
nem.

K ongres w ybra ł prezesem  ra d y  na- 
tfe ln e j nowego stronn ic tw a p. B u rtan a . 
w ydaw cę Głosu N arodu11 w K rakow ie, 
w iceprezesam i — b. m in istra , mec. Sm ól- 
skiego z L ublina , b. m in is tra  mec. P ie­
chockiego z P o zn an ia  i b. w icem arszał­
ka S ejm u G dyka z W arszaw y. W  sk ład  
ra d y  w ybrano  30 w ybitnych działaczy 
daw nej Ch. D. w . in . p rezesa chrześci­
jańsk ich  związków zaw odowych, b. po­
sła  U rbańskiego. W  sk ład  za rządu  głów­
nego w ybrano jaito  prezesa, inż. K. 
Tyszkę z W arszaw y, jak o  w iceprezesów  
  posła prof. S tefana B ryłę z  W arsza­
wy, b. posła  H arasza  z Łodzi, posła  J a ­
n a  Pobożnego ze Ś ląska, M arcina Roela 
z  Poznania.**

W iadomości tej od a do z zaprze­
cza warszawskie „ABC‘‘» które pisze:

„W  korach sanac ji opow iadają, j a ­
koby w  o s ta tn ic h  dn iach  dokonał się 
p rzygotow any oddaw ną pod eg id ą  sa n a­
cji rozłam  chrzęścijansKiej dem okracji. 
W  p ią tek  d n ia  2-go bm, odbyło ię w 
Stow. T echników  zebrania nowego stro n ­
n ic tw a k tó re  przybrało  nazw ę chrześci­
jańsko  społecznvch.

Dokonano na zebraniu wyboru wiaaz 
przyczem w skład zarządu weszli b. m i-

Sti . 4

W a i n y  t y l k o  dzisiaj 1 5 0

B O N
n a  B E . Z P Ł  A . T N Y
flakuu św istnej w ody kolońskiaj wartości 
zł. l^O , przy zakupn •  9 alynnye*- n „*yk ow d o  
t> an a „ S A L F E A S "  za *1 1.—. któro prześci­

gają w szystkie wyroby w toj dziod- nio
Perfum erie 8. FE D I R f l

Lwów, S y k stn sk a  7 lub K opernika 15 a. 
Ówaga: tylko sa  awrotan. bonu.

nistrow ie: Jerzy M ichalski, Tyszka,
Sm ćlski, i P iechoski, posłowio: B ry ła  
i Pobożny, b. w icem arszałek  Sejm u, 
Gdyk, oraz w ydaw ca „Głosu Narodu*', p. 
B u rtan .

Ja k  się dow iadujem y, w  Informacji 
powyższej niemu ani ulowa prawdy. 
Między innem i np. rzekom y przyw ódca 
ru ch u  ,.u?anowani’a “ Ch. D., b. m ini 
ster kflcnalskl, od r. 1927 zupełnie nie 
m iesza się  do p o lityk i/1

Czy sprawa przedstawia się tak, 
czy siak, ..Gazeta Warszawska** całą 
historię lekceważy, pisząc o rozłamie:

„U radow ana sa n ac ja  s ta ra  się rozdąć 
ten  fa k t do rozm iarów  w ielkiego w yda­
rzen ia  politycznego. W  firunoie rzeczy 
Jest to sprawa dr°bna i nawet nienowa.
C hrześcijańska dem okracja  m gay  n ie 
odznaczała się zw artością  organizacy j­
n ą  i ideową. B y ła  ona zaw sze stronn ic­
tw em  w ybitn ie  reg jonalistycznem , w 
którego łonie rozm aite  g rupy  te ry to ria l­
ne prow adziły  zawsze w łasn ą  politykę. 
’VV r  1928 poszła C hadecja do wyborów 
w 4 kom binacjach : głów ny trzon  i  a rtji, 
u tw orzy ł wopólny fro n t z  „Piastem :*, 
K orfanty  szedł n a  Ś lą ik u  sam odzielnie, 
g ru p a  lw ow ska d o sta ła  parę  m andatów  
od rząuow ej jedynki, a  w n iek tórych  
okręgach Ch. D. zblokow ała się z'e s tro n ­
nictw em  narodow em  P odobna sy tu ac ja  
— za w y ją tk iem  spółki z ludow cam i —  
b y ła  także w r. 1930.“
Narazie powstało nowe stronnictwo, 

formalnie niezależne od ..sanacji”, po­
zostające do niej w ..rzeczowej* opo­
zycji, ale — zdaje się —  nie na dłujo.

„P raw dopodobnie, —  przew iduje 
„Gaz. W arszaw ska'* jed n ak  ta  odrębnóść 
nie po trw a długo. P am ię tam y  ao rrze , że 
tak  sam o zaczynali inn i, ja k : kato licy  
tachodnio-galicy jscy , lw ow ski zespół stu ,

W berlińskiej szkole nauk politycz­
nych wygłosił w  tych dniach ciekawy 
wykład o biologiczne] przyszłości naro­
du nlemiecKiego znany rasista niemiec­
ki Dr. Conti, który na wstępie zanalizo­
wał dawniejsze poglądy na problem bio­
logicznego rozwoju narodu, aby poi- 
kreślic potem nieśmiertelne, narazie nie- 
udowodnlone zasługi hitlerowskiej re­
wolucji na tern polu. Dr. Conti pfzede- 
wszystkiem poddał ostrej krytyce po­
gląd, jakoby narody musiały wymierać 
jak jednostki, które marnują młodość i 
silę życiową. Można dowieść, jakie były 
pjzyczyny zaniku poszczególnych kul­
tur i narodów, a socjalizm narodowy 
podobno w osatniej chwil' z poznania 
tego wyciągnął jedynie możliwe konsek­
wencje polityczne.

Naród, podług Dr. Contiego, musi 
bezwarunkowa zaginąć, jeżeli przejawia 
się stały upadek liczby urodzin i jeżeli 
zanika uświadomienie rasowe. Dzisiej­
sza struktura ludności niemieckie] pod 
względem biologicznym nie Jest zdrowa

Lajkowcy, s tip iń szc jy k i, ciszakowcy, 
m araczaw szczycy, a  o s ta tn ia  ku lis ie- 
w icze. W szyscy oni n a  początek prze- 
cnodzili z „partyjnej* ' do „rzeczowej" 
opozycji, a b /  stopniow o osiąść w ygodnie 
w  sanacy jnej p . z /s ta n i. N ioktcrzy n aw et 
r°blll to zaprędko d lj  kierownictwa  
obozu s<-nauyjnego, któremu dla oka 
potrzelaa Jest współpraca takich rze­
komo odrębnych „stronnictw opozycyj­
nych". Sądzim y, że i to  now a zjednocze­
n ie  ch rześcijańsk ie n ie  p rzetrw a poza 
w ybory do rad  m iejsk ich  w  b. caborze 
rosy jsk im  p rzew id y w an ie  to opieram y 
n a  przeglądzie nazw isk  przyw ódców  no­
wego „rzeczowego" stronn ic tw a, w śród 
k tó iy c h  zna jdu jem y w ielu  kandydatów  
na burmistrzów 1 ławników".

Tak, to jest istotnie wcale... ..rze­
czowa” polityka:

„ P ia s tu ją  dzidki niej- bez żadnego 
tru d u  m a n d a ty  poselskie i senato rsk ie  
chadecy lwowscy, — dlaczego n ie  m a ją  
w ten  sam  sposób ich  koledzy w arszaw ­
scy zasiąść bodaj n a  fotelach m ag istrac­
k ich? W praw dzie ta k ie  „rzeczowe usto ­
sunkow anie  się"  do działa lności poli­
tycznej niew iele m a wspóinego z etyką  
chrześcijańską, ale  jeżeli ks. Szydelski 
w e Lwowie m ógł „d la d o b ra  państwa*' 
kandydow ać n a  jednej liście z błogosła­
w ionej pam ięci Jaegerem , to  i jego n a ­
śladow cy zn a jd ą  także „państw ow otw ór- 
cze‘‘ argum en ty  d la uzasad n ien ia  do­
konanego rozłam u i p rze jścia  do „rze- 
czowej** opozycji."

Zycie a Konstytucje

Są jednak w życiu współczesne' 
Polski ważniejsze problemy niż hislorje 
w Ch. D-» ważmeisze nawet niż pro­
blem konstytucji, przesłaniający opinii 
szereg innych, bardziej piekących

Jeżeli porówna się trzy generacje 
niemieckich przywódców, można z roz­
woju ich wysnuć charakterystyczny 
■wniosek. Chóazl tu: po pierwsze o Niem 
cy cesarza Wilhelma I., dalej Niemcy 
cesarza Wilhelma II. a wreszcie Niemcy, 
na czele których po przewrocie 1918 
roku stali ludzie, których przewrót sam 
wysunął na czoło. W roku 1900 urodziło 
się w Niemczech 2 tplljony ludzi, w roku 
1932 urodzin było nie więcej jak tylko 
980.000. W ostatnich latach nadwyżka 
wynosiła 200.000 do 300.000 żywu uro­
dzonych. Jest to faktprzygniatający, bo­
wiem musi tu być uwzględniany wiek 
narodu niemieckiego. Przeciętna granicy 
leży stosunkowo wysoko, tak, że w 
przyszłych latach należy liczyć się z 
wzrostem liczby ludzi starych, ponieważ 
z drugiej strony śmiertelność wynosi 11 
na jeden tysiąc. Za trzydzieści lat prze­
to w Niemczech będzie dwa razy tyle ile _ 
obecnie 65-cio-pięcioletnich, a gdyby ’ *

d e n t y s t a

A N T O N I  K O R N I K
przeprowadzi' jię w Ki akowio z ul. iw . Jana 
na uf F lorjaóaką 29. I. p. ł r jn t
i uprzystępnia każden.n poraoe dentystyczną.

Tamże potrzebny uczeń. K.340

Nr

spraw. Słusznie też zauważa ..Gazeta 
W arszaw ska1' :

„P olska m a sporo tragady j w  s w j -  
jem obecnom życiu, a  wśród nich  kon­
s ty tu c ja  n ie  za jm uje  pierw szego m ie j­
sca i n ie  ona rozstrzygnie o dalszych 
losach n arodu . N aszą g łów ną trag ad ją
je s t głód __  głód fizyczny, k tó ry  m am y
w k ia ju  i k tó ry  za tacza coraz szersze 
ko ła ; głód um ysłowy, głód tych  w szyst­
kich k tórzy  ła k n ą  zw iązania m yśli z, 
rzeczyw istością, w y jaśn ien ia , skąd zlo 
pochodzi i w skazan ia  dróg do lepsze­
go ju tr a ;  w reszcie głód moralny, poszu­
k iw an ie ludzi, k tó rzy  cncą n ia ty lko  
brać, a le  i daw ać, k tórzy  u m ie ją  p ra ­
cować i zdobyć się  n a  pośw ięcenia d la  
przyszłości P o lsk i. Z aspakajam y  ten 
głód, Jeżeli n ie chcemy, ażeby sta! się on 
dla zbyi w ielu  złym  doradcą."

A czas nagli- Życie nie stoi w jed- 
nem miejscu, tylko roczy się wartkim 
nurtem  naprzód —  w nieznane.

K. 341 R E S T A U R A C J A

K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  2S.

b o  obiady z  3-ch dali biem Zł. 1,20

runku i tem samem tempem, liczba Niem 
ców w roku 2000 zmniejszy się na 30 
miljonów. Ale fakt, źe naród niemiecki 
byłby narodem samych starców, ozna­
czałby zupełny zanik. Dr. Conti przeto 
wypowiada się przeciwko poglądowi, że 
spaaeK liczby urodzin można przypisać 
tylko przyczynom gospodarczym. Z zro­
zumiałych względów podkreślił koniecz­
ność zarząazeń sterylizacy«nycn, Ktorc 
ma'ą zapobiec rodzeniu się dzieci dzie­
dzicznie obciążonych i uniemożliwić 
dalsze degenerowanie niemieckiej rasy.

O P U  W I E
MYŚLIWSKIE

skórzane i (okienne (ksp„e) poleca  
z plerwsz .rzęd ne*  wj lc n ia n ie*

E . J A R E M A  | iZS,, 
w m m m m m m m n B sk g i

W ROKU 2000 TYLKO 30 MIU. NIEMCÓW
i tylko nowe Niemcy ludność odwrócą rozwój ten miał iść w  tym samym kie-

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„ T o w a ^ i s z c z ”
Komedia w 4 aktach Jakóba Lieva: a

Przekład Bolesława-GarezyfiskiegG
Kraków, 6 lutego.

Poprzedzona duiem powodzeniem 
IW scenie Teatru Letniego w Warszawie 
sztuka Devala, zawitała na scenę kra­
kowską w okresie karnawałowym, w 
którym z natury rzeczy repertuar utrzy­
muje linję sztuk lżejszych. Nie powiem 
jednak, że sztuka Devala jest taką sztu­
ką karnawałowo-lekką i że jest komedią 
w całem znaczeniu tego słowa. Nad ko- 
medjowem ujeciem pawńych sytuacyj 
emigrantów rosyjskich ną bruku pary­
skim, w  tym wypadku b. generała ka­
walerii rosyjskiej księcia Uratjewa 
I jego żony W. księżnej Tatjany, kuzyn­
ki carskiej — unosi się bowiem smętne 
pytanie, jaka przyszłość czeka dzisiejszą 
Rostę, ścierają się dwa sprzeczne twier­
dzenia a jako punkt kulminacyjny tych 
zagadnień, jako kropka na 1 zadrga nu­
ta patriotyczna. Na jedną, bardzo krótką 
chwilę zjednoczą się przedstawiciele 
Rosji dawniejszej i Rosji dzisiejszej w 
imię... Rosji, takiej czy innej — a’e 
zawsze Rosji. Czyżby pojednanie lub 
porozumienie między emigracją i dzi­
siejszym reżimem? — Nie! — Do tego 
n ie  dochodzi. Książę - generał wyku­

piwszy z lombardu za wygrarte w  po­
kera pieniądze swój strój generalski i 
paradną garderobę żony pójdzie na za­
bawę do W. Ks. Michała — a „towa- 
riszcz" Goioszenko uzyskawszy od nie­
go czek na cztery miljardy wróci do to ­
warzystwa finansistów i geszefciarzy 
naftowych, by nie podpisać umowy o 
sprzedaż terenów naftowych w obce ty­
ce i uratować je dla ludu rosyjskiego.

To przenikanie konfliktów komedio­
wych z dramatycznemi nie kwalifikuje 
sztuki na komedie mimo pewiiego nalotu 
ironicznego i satyrycznego oraz szeregu 
sytuacyj prawdziwie komediowych.

Robota sceniczna bardzo solidna, wła 
ściwa autorowi, znanemu nam z noprzed 
nich sztuk („Mademoiselle“ — „Stefek"), 
choć czasem może nieco ujawniająca 
skłonności do gadulstwa. F,fekt6w sce­
nicznych dużo, pękające od czasu do 
czasu rakiety budzą salwy śmiechu, 
zwłaszcza, że reżyserja wydobyła efek­
ty te umiejętnie a artyści poddali się re­
żyserii bezapelacyjnie.

To wszystko łącznie z treścią sztuki 
kwalifikuje ją na coś, co nie jest ani 
komedia ani diamatem, co raczej odpo-

| wiadą dawnemu określeniu pewnych te­
go rodzaju utworów jako „Sztuki" — a 
czego najnowsi autorowie, prawdopo­
dobnie ze względu na publiczność — 
starannie unikają.

Ostatecznie cztery akty dają widzom 
dużo spósohności dó serdecznego śmie­
chu i pewnych refleksyj. Bo czy to bę­
dzie skromny apartament księcia - gene­
rała w jakimś drugorzędnym hoteliku, 
czy burżujskie apartamenty spanoszo- 
nego socjalisty i machera naftowego o. 
A^beriat, czy kuchnia w domu tegoż, 
gdzie rozgrywa się ostatni akt, autor 
póstawi swe figury zręcznie, naświetli je 
ironją a w usta ich włoży pewna dozę i 
sentymentu i satyrycznych powiedzeń 
— tak, że złoży się całość efektowna, 
w którą niemniej zręcznie wpleciono 
otwarte zagadnienia, w  tym wypadku 
emigracji rosyjskiej.

Treść sztuki, wcale nie uboga, obra­
ca się koło dwóch głównych figur a to 
generała Uratjewa i żony jego Tatjany. 
Rzuceni na bruk paryski, stają w chwili, 
gdy za ostatnia stufrankówkę „szeroką, 
rosyjską ręką" zakupione prowianty idą 
na rzecz jakiejś ubogiej położnicy nad 
brzegiem prawie że nędzy. Zostaje tim 
tylko to, co na nich, a mdto generalska 
szabla i jakiś sztandar wekowy. 7  tem. 
z ikoną i portretem carów wrfekają z 
hotelu i dostają się do domu p. Arbensta 
jako para służących tj. lokaj 1 pokojów­

ka. Dobrze im tu. Utrzymanie, pokój 
własny i nienajgorsze pensje! Oboje wy­
kazują wiele przymiotów i dla całego 
domu stają się wprost niezbędni — są 
dla spanoszonych burżujów socjalistycz­
nych ideałami służących Z księżną - po­
kojówką, bardzo sympatyzuje pan i pa­
nicz (pocałunki pojednania), z lokajem - 
generałem pani i panienka. Duch rosyj­
ski zaczyna panować w domu francu­
skim. Ale bomba pęka. Księżnę - poko­
jówkę poznaje najpierw Lady Karrigan. 
a potem przybyły do domu Arberiata 
dla zawarcia interesu finansowo - nafto­
wego komisarz - towariszcz Goroszen- 
ko, Księcia - generała poznaje również 
Goroszenko.

Sytuacja staje się napiętą. Para słu­
żących przeczuwa zbliżającą się kata­
strofę — mogą stracić służbę. I w  tej 
chwili osoba lokaja - generała urasta do 
rozmiarów... dobrodzieja dzisiejszej 
Rosji.

Książę jest dysponentem cztoromiljar- 
dowego depozytu w bankach francu- 
skich. Odda te miljardy prawowitemu 
carowi, dla siebie nie wziął i nie weź­
mie ani franka.

Niepozbawiona silnych akcentów roz­
mowa Uratjewów z towariszczem wpły 
wa na zmianę decyzji księcia - genera­
ła. Podpisuje czek na cztery miliardy i 
oddaje go towariszczowi Ooroszence 
Za renę tej sumy, potrzebnej znajdują-
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„O ry g in a ln y " p om ysł niem ieckiego d zie n n ik a

Cały świat terenem ekspansji
Niemiec i W ło ch

BERLIN, 8. 2. (PAT) Hugenbergrow*- 
sltf „Dpr Tag” zamieszcza dziś artykut 
wstępny p. t. „Niemcy, Austrja. Włochy'* 
omawiający zagadnienie Austrii w poli­
tyce europejskiej.
Trwanie obeonyeh rządów kaiiuierza 
Dolifussa autor nazywa wynikiem dypife 
mitycznych Intryg Paryża, niezdecydo­
wanych posunięć polityki Angi.il oraz me 
zrozumienia niektórych mężów stanu 
włoskich. Do tych ostatnich przede- 
wszytiklem zwraca autor swojo uwazi. 
wskazujcie przytem z wyrzutem, te  po­
stępowanie takie jest błędne I rzuca cień 
na wielkie zadania Wioch i Niemiec w 

przy szłości.
Mówiąc o wspólnych wytycznych po­

lityki Włoch i Ni?nnec autor dnieli świut 
na dwa obszary, i  których

Europa I Ameryką stanowfć mają gospo­
darczy teren ekspansji niemieckiej, wło­
ska zaś ekspansja winna się oprzeć na 
prawdziwem państwie kolonfalnem i skie 
sowąć gwoj wpływy na Bąłkąp, Jpdje | 
*■ wschodnią Azję.
Oba państwa, narów ni zagrożone z po-

w n

Triumfalna podróż gen. Hallera
po Stanach ZJednnczo^ycn

W polsktej p ras ie  am ery k ań sk ie j zn a j-  | n a  woęhodzie, gen. Józef H a lle r zaw itał 
m ujem y sta le  spraw ozdania z podróży | i do etolicy zagłębia węglowego. N a d w jr-

ou kolejowym, dostojnego gościa pow ita ł 
kom ite t przyjęcia, w eteran i A rm ji P o l­
skiej w<= F rancji, p iechota i konn ica

gen, Hi i  lle ra  po S tanach  Z jednoczonych 
M. in. z W llk - j  B a rre  w P anay lw an ji 
k w x p o n d ? n t dęnosi: .

w u k m  B arre , Pensyllw anja
. ,W 'objaździe po w ięd ląęh  poLkifift

I P O P J J I Ę K O W A N I E
j  W. P. Dr. Fryderykowi Schneckowl 
seraecznie dziękuję za gkułeczną i bez­
interesowną pomoc lekarską w chorobie 
m d żony. "  "  JAN JURKIE WICZ
1G938

cis onrany wszyuŁklch .a jn teresow anyon  
cgynników rozw ojem  H ueulszczym y, sp ra  
w am i tury  stycznym i itd. O bradom  p rze­
wodniczył W ojew oda Jagodziński, byli o- 
beani: P rezes Z arządu  giuwnego Tow arzy­
s tw a  P rzy jació ł H uculszczyzny gon. Ka­
sprzycki, w icem arszałek  Osiecki, prezes 
Z arzadu  Głównego po lsk iego  Io w . T a ­
trzańskiego. O bradow ała kom isją  w sc h -  
besk idew a Polskiego Tow. T atrzańskiego, 
k tó ra  reg u lu je  cały ozereg sp raw  tu ry ­
stycznych i krajoznaw czych. Nacz. dr. 
M ajewski »? Lw owa odę^ jta ł re fe ra t 
pr„f, Goetla, k tó ry  7, powodu choroby ni? 
m ógt przybyć do W ^rochty. Gen. Kas­
przycki wygłosił dłuższa przem ów ienie na 
te m at akc ji Tow. P rzy jac ió ł Huculsziczyz- 
ny i p ro g ram u  najbliższych prac.

W  niedzielę 4 bm. o tw arto  trzecią w 
po lsco  w ie lką  skocznię w W orochcie na 
Rebrow aczu. P rzybyło  k ilk a  tysięcy wi* 

l.dzów, sportowców, bardzo w iele Oficerów 
G whrdji Narodowej I tłum y publiczności. t j .około Soft hucułów  z różnych s tro n  P od 

P o  uroczystem  pow itan iu ,_ generała . |  C7flo o tw arc ia  przemawiał W ojew oda Ja«
goaziński oddająo te ren  pod opiekę sta-

Wńdw długości «wych gr°nic, będą jed­
nak tak długo zabezpieczona, póki du­
chowo przewodzą kształtowaniu się 
przyszłości europejskiej. Oba kraje po­
deszły do tego zagadnienia z własnej 
woli.' Powrót jednego z nich do pojęć 
wersalskich, oznaczałby ich kres.

A ta k  prasy na rzą d  Daladlera
. PARY2, 5. 2. (PAT) Prasa atakuie 

W dalszym ciągu ostro rząd Daladitra z 
dowodu zmian na stanowiskach w admi­
nistracji B. premjcr Tardieu wzywa ży ­

wioły prawicowe j umiarkowane do za­
jęcia wspólnego frontu wobec rządu na 
wtorkowem pleijarnem posiedzeniu Izby 
D“putowanycn.

Trzynaście pytań obrońcy
- PARYŻ, 5. 2. (PAT), Obrońca Tissjc- 

ra wystosował do sędziego śledczego w 
Bayonne list, w którym domaga śię po­
stawienia b. ministrowi przemysłu i hau 
dlu Durandowi 13 pytań, dotyczących 
tego interwencji w  ministerstwie pracy 
na rzecz loks.ty bonów bajońskich oraz 
Stosunków ze Stawiskim.

B. minister Durand w odpowiedz*

swej zaprzeczył, jakoby interweniował 
w sprawie bonów bajońskich, twterdzą, 
że popierał jedynie lokatę bonów Credit 
Muncipale wogólę, bez wyszczególniania 
miejscowości. Durand oświadczył po­
nadto, że nie znał osobiście Stawiskiego 

o jego istnieniu dowiedział się z dzien­
ników po wybuchu skandalu.

P a r y ż  ber. s a i ^ c f t o ^ ń w
Pa r y ż , 5. 2. (PAT) Strajk szoferów 

w sow ek  przedłuża się,
W dniu wczorajszym nie wyruszyła 

na miasto ani jedna taksówka. Strajku­
jący szoferzy odbyli kilka wieców i po­
stanowili kontynuować strajk aż do zwy 
cięstwa.

W kilku punktach miasta, szczegól­
nie w okolicy dworców, ukazały się da-

DZiSIEJSZA POGODA 
Prgewidwąny przebieg pogody w 

dniu dzisiejszym; Naogój chmurno i mgli 
to. Nocą lekki mróż. W  dzień wzrost 

temperatury do odwilży. Słabe wiatry
ząchoanlę.

wno zapomniane w Paryżu dorożki kon­
ne, które_ cieszyły się^ięzwyWęm dowo 
dzeniem.

o<iwiarion? w paraduję w eskorcie od' 
dziełu kaw alm ji Gwardji Narodowej, d> 
jego kw atery  w hotelu, S terling . W  ęhw di 
przyjazdu przed potel, po d rug iej stro ­
nie rzeki odęzw aia się b a te r ja  a r ty le r j1., 
oddając salw ę 19 strzałów na cześć gene­
rała H alleia.

W ioczorem, tegoż dn ia odbył się wspa­
n ia ły  bank ie t w sali ho te lu  S terling  z  u- 
dziąłem  przeszło 350 ósób, w tem 50 w y­
bitnych Amerykanów, przedstawM ołl 
władz federalnych stanowych, m iejskich, 
zar.ówno w ojikow ych jak i  cywilnych. P s 
w ykonaniu  p rogram u, g?nerał udekorow ał 
Mieczami flallerow skiem i cały szereg osób 
między niem i gen. bryg. W,  S. Mc. Lenna, 
paru senatorów, i  upora miasta, kilku  
księży polskich i  wybitnych i  zasłużonych  
obyw ateli. P j bankiecie odbyła się zabawa 
taneczna, k tó rą  generał zaszczycił sw oją 
obecm ścią. O godz. ł-szej w nocy, Wódz 
B łękitnej A rm ji, żsgr.any p rsez ksm ita t, 
odjechał dp Nowego Jorku . ‘

MagsjmtL TT, Y.,
„Tutejsza P o lon ia u rządziła serdeczne 

i  gorąoe przyjęcie gen. Hallerowi, odwia. 
dzającem n osiedla p°lskie w  okolicach  
Nowego Jorku. P .m .im o d n ia  roboczego 
n a  zapuw iedziany wiec przybyło okol3 
2,000 ogób, aby powitać dostojnego gościa. 
G enerał p rrsm ów ił w zruszony zapew niając 
zebranych, że do P o lsk i zaw iezie ja k u a j-  
m ilsze w spom nienia..

Z arząazona zbiórka na F undusz Inw a­
lidzki Stow. W et. A. P . wa F rąn cji przy  
ą ip sia  360.95 dol.‘‘

rosty, nacze ln ika  gm iny i p rzyjació ł H u- 
culszczyzny.
w

Trzydniowe imprezy sportowe
i konferencje turystyczne na Kuculszczyźnie

O statnie 3 dni zaznaczyły się szer?- 
giem  im prez i a trakcy j n a  łiucu lszczy t- 
nie. Na Js.btenicy, oddalone] o J4 km . =70- 
są  ud T aiaraw a, odbyło się o tw arcie w iel­
kiego se n rjn isk a  Polskiego T ow arzystw a 
T atrzańsk iego . Schroiiisko położone jfept 
tuż n a  gran icy  polsko-czechasłow ackiej,

się w trudnej sytuacji finansowej I Obok tej pary zgrupowały się inne 
owietom, towariszcz odmówi podpisu I a więc: państwo Arberiatowie (pp. Kioń- 

n® ęetow->m już akcie sprzedaży tere- 
”u,: naftowych w Rosji na rzeez obce­
go kapitału i uratuje je dla.„ ludu rosyj- 
skiego. A książę - lokaj, przyorany w 

Paradny mundur pójdzie z toną i dwoj- 
Sldm młodych burżująt, Heleną i Jerzym 
na zabawę do W. Księcia Michała.

Na kanwie tej rozsnuł autor szereg 
Zabawnych sytuacyj dając doskonałe 
Pole do popisu dwom zwłaszcza figurom 
tj. księciu - generałowi i księżnej, jego 
żonie.

Pp Hierowski i Jaroszewska stwo­
rzyli istotnie parę ról naprawdę popiso- 
ws-ch. Podkreśliwszy wydatnie rysy 
beztroskiej, dobrej, rosyjskiej natury w 
akcie pierwszym, p rzed zieżg n ę li się w 
parę służących, górujących przy całein 
zachowaniu należnej dla chlebodawców 
estymy. nad otoczeniem wielkopańskim 
gestem, swobodą poruszania się i szere­
giem zalet, wzbudzających podziw no.
Arberiatów. P. Jaroszewska, obdarowa­
na już po pierwszym akcie kwiatami, 
wygrała po mistrzowsku wszystkie tony 
swej trudnej roli, będącej mieszaniną 
to sentymentu, to porywczości, to dy­
skretnej lub silnej ironjl — a owianej 
miłością szczerą do Rosji... Rola jej, wy­
studiowana do najdrobniejszych szcze­
gółów, wyszła niezmiernie plastycznie, 
to też nie dziw, że nagradzano interpre- 
tatorkę co chwilę oklaskami.

ska i Wroński) starsi i młodzi (p. Star- 
kówha i p. Staszewski) i szereg innych 
mniej lub więcej epizodycznych jak 0 . 
Chaufourier (p. Kułakowski), hr. Fiedor 
(p. Modrzewski), Marteleau (p. Wożnik), 
Jimmy (Syroczowski), pani Chaufourier 
(p. Romowicz), Lady Karrigan (p. Da­
szyńska) oraz pp. Jaworska, Urzew- 
slća, Walewska i Janowska.

Naprzeciw głównej pary stał „towa- 
riszrz" p. Nowakowski, to płomienny, 
to ponury — pomny swej roli i posłan­
nictwa, opanowany, gdy odezwały się 
i u niego nuty sentymentalne.

Pewne zastrzeżenia nasuwała gra p. 
Wrońskiego, za słabo podkreślająca tak 
znamienne rysy machera-finansisty z 
pod znaku socjalistycznego.

Oprawa sceniczna według projektu 
prof. F-ycza pełna smaku i umiaru we 
wszystkich czterech zmieniających się 
fazach.

Publiczność wypełniła widownię po 
brzegi, darząc rzęsistem! oklaskami i 
sztukę i wykonawców. Bawiła sfę do­
skonale.

Tylko dlaczego ta „premierowa*1 pu­
bliczność stale się spażnla? A czasem 
podczas pełnej gry część jej zachowuje 
się trochę hałaśliwie0 Czyżby dobra 
tradycja „kulturalnej** publiczności kra­
kowskiej zaczynała zanikać?

Aem.

Dbok domów straży  gran icznej polskiej 1 
czeskiej. Schronisko je st św ietnie u rzą ­
dzone i może pcm ieścić kilkadziesiąt 0- 
sób. Na otw arcie przybyli: Wojewoda Ja* 
godziński, w icewojewoda Czerw iński, na­
czelnik Sam bor, prezesi i delegaci tow a­
rzystw  sportow ych i turystycznych, dy ­
rek to rzy  kolei 'W olkanow ski i L aguna ltd. 
H uculi w ita li p. W ojewodę przy b ram ie 
tryum falne j chlebem  i solą. P o  pośw ię­
ceniu schroniska, odbyły się zaw ody n a r­
ciarsk ie H ucuiów , w k tó rych  b rali udział 
m iodzi hucuii już od la t 8 1 sta rs i, Zwy­
cięzcom rozdano sprzęt n a rc ia rsk i, jako 
nagrody. P ow ró t z JaLfonicy do \Veroch- 
ty  nas tąp ił kulig iem  przy udziale  k ilk u ­
dziesięciu Sań.

Dnia 3 lutego odbyły się w  W orpch-

Obsadzenie żydowskich Idź 
masońskich

BERLIN, 5. 2 ( P A f )  P a r t ja  n a ro d o ­
w o  -  so c ja lis ty c zn a  o b sa d z iła  w  sobo tę  
w  S zczec in ie  loka le  ży d o w sk ich  lóż m a­
sońskich.

CO DAJF PlbRWSZA KLASA
Jeszcze nie zdołaliśm y ochłonąć pa 

wzruozeniach, jm is  niezm iennie tow arzy­
szą ciągnieniu, które m a zdecydować ko­
m u przypadnie w ygrana m iljon złotych, 
a już zbliża się ie rm in  ciągnienia pierw ­
szej k iesy  następnej _  29.ej Loterji P a ń ­
stwowej, a w raz z  n im  —  nowe nadzieje, 
nowe w zruszenia. W  kola je s t ogółem 
12.000 w ygranych zasadniczych, n ie  li­
cząc 801 w yg ran y ch  pocieszenia: kom u 

szczęście dopisze ten  stać się może w ła ­
ścicielem stu , pięćdziesięciu, dw udziestu, 
p ię tnastu  itd . tysięcy złotych. S \  10 si.- 
my, k tóre w drdsiejezyeh czasach o tw iera­
ją  ogrom ne możliwości. N ajrantejoza w y­
g rana  w klasie  pierwezej wykosi 100 zł. 
Wobec tego, że los kosztu je złotych 40 
deje »  t o w  zysku w  złotych, zaś v"> po­
trąceniu  ustaw ow ych procentów  — 40 

złotych, a  więc rć w re  100 procent. Z na­
czenie tej najm niejsze] w ygranej uprzy­
tomniony sobie najlepiej, jeżeli zwrócimy 
uwagę n a  fak t, że stuzłotow ych w ygra­
nych jest aż 11.462., t e  więc twanse eą tu  
olbrzymie. Komu jedna z nich przypadnie 
w  udziale, tem u n ia ty lko  zwróci się koszt 
losu do pierwezej klasy, a le  beazie m ćgl 
g rać zupełnie darm o w k lasie  d rug iej a  
nie należy także zapom inać i o tem ,’ że 
ta  najm niejsza w ygrana nada je  specjalny 
przyw ilej w k lasie  ezwartej, bo Jeżeli p a ­
dnie n a  n ią  w  tej k lasie w ygrana główna, 
to  szczęśliwy posiadacz losu o trzym a za­
m ias t m iljona —» cale dw a m iljony zło. 
tych.

W  Interesie więc każdego <"acza IV ' 
g ran ie  'od pierwszej k lasy  każdej loterji, 
gdyż w ten  sposób w zm acnia on w ydat­
n ie sw e szanse. Niech satem  n ik t nie eh; 
bl te rm inu  i zaopatrzy się niezwłoczni? w 
los u kolektora, (z.)

L O S Y  I - e j  K L A :
kupują wszyscy w szczęśliwej kolekturzs

” RUN0H, Rawicz i S-ka
LWÓW, AKADEMICKA 3,
albowiem w bfeiącej Letaiji padnie znów

1,000.000 Złotych
a w stueillw ym  wypadfca nawet 352

2,000.000 Złotych
Cała Leterja trwa tyłka 4 mieatąee i w tym c-aila padną wygraa » aa łączną samą

2 2  M IL JO IT  ZŁOTYCH
Paipiechl Tampo i Szybkość 1 Kolosalna szansa i Moe wygranych

Ciągnienie rozpoczyna się już 16 lutego I
C e n i | lo a ć w  ■ ćwiartka ^  10., pałćwka Zł. 20., cały Zł. 40. Zamćwień należy dokonywać 
wpłacając równocześnie neleżyteaĆ na konta P. K. O. Nr. 500. !S5., a adwr„tną pocztą zo- 
s ta i , wysłano oryginalna losy. — K T O  N I E  G R A  — N I E  W Y G f l P I

-J



Str. 6 „KURJER" z dnia 7 lutego 1934 Nr. 36

„B a łk a n y  dla n a ro d ó w  bałkań skich”
Znaczenie Paktu Bałkańskiego

BIAŁOGRÓD, 6. 1. (PAT). Prasa Ju­
gosłowiańska bardzo obszernie komen- • 
tujw zawarcie paktu bałkańskiego. I 

..Wretnt" oświadcza, ż t  stosowanie | 
zasady „BałKany dla narodów bałfeań- I 
sklch“, Jest obecnie zapewnione. Cztery 
narody bałkańskie zawarły układ gwa­
rantujący status quo polityczny i terytor­
ialny, oraz zapewniający współpiacę i 
solidarność wobec spraw dotyczą :ycb 
uietylko nienaruszalności terytorialne], 
aie również 1 w sprawach ekonomicz­
nych. Cztery państwa, które przystąpiły 
do paktu bałkańskiego, tworzą obecnie

Rozporządzenie o uposażeniu
WARSZAWA. 5- 2. łtel. U  O.). 

Dz:ennik urzeędowy M inisterstwa O* 
św iaty przyniósł rozporządzenie o 
■wynagrodzeniu zastępców profesorów 
i kontraktowych sił pomocniczycn w 
państwowych szkołach akademickich. 
Z rozporządzenia wynika, ze ^T nagro  
dzenie zastępcy profesora na niezaję- 
tej katedrze wynosi 500 zł. miesięcznie 
ieśli jest on profesorem lub docentem, 
zaś 450 zł. jeśli nim nie jest. Pon°dto  
przysługuje mu dodatek 60 zł. mi^sięcz 
me za kierownictwo dużych zakładów 
naukowych, lub 40 zł. za kierownic­
two małych zakładów naukowych.

Zastępcy profesora obowiązani są 
do odbywania conajmnfej 5 godzin wy 
kładów i 2 godzin ćwiczeń tygodnie 
wo. Kontraktowe pomocnicze siły nau 
kowe obowiązane są do 30 godzin za­
jęcia tygodniowo i otrzym ują wyna­
grodzenie w granicach od 7 do 10 
grupy uposażeniowej.

Nowy prezes N. T . A. 
objął urzędowanie

WARSZAWA. 5- 2. (tel. w l O-)- 
Dziś w południe odbył się uroczysty 
akt objęcia urzędowania przez nowu- 
mianowanego pierwszego prezesa Naj 
wyższego Trybunału Administracyjne* 
go, dotychczasowego szefa kancelarii 
cywilnej Prezydenta Rzplitej D. Heł- 
czyńskiego.

Pożar w kotfcw.ii kopalnianej
LW OW . k ' 2. (PAT). Na kom lni 

,,Locarno“ w Tustanowicach wybuchł 
pożar w kotłowni, pastwą którego pad 
ła kotłownia, kuźnia, narzędzia kopal­
niane i t- d. Szkoda nie ustalona- Docho 
dzenia stwierdziły, że winę oonosi 
właściciel kopalni, k tóry  „ a tru in n ł nJe 
kwalifikowanego robotnika. W skutek 
braku wody, robotmk ów zamknął do­
pływ gazu, a sam  pośpieszył na dru­
gą kopalnię, celem poinformowani? się 
co m a w takim wypadku uczynić. Tym 
czasem gaz zaczął uchodzić 1 wybuchł 
ogień tak, że gdy robotnik oowrócił na 
kopalnie, urządzenia Jej stały  całe w 
płomieniach. __

potężną jednostkę terytorialną, zdolną 
do solidarne] obrony przeciw wszelkim 
atakom.

„PoHttka" pisze. Iż pakt bałkański by! 
koniecznością historyczną, podyktowaną

przez przeszłość. Państwa bałkańskie 
musiały wystąpić wobec Europy Jako 
Jedna całość Ieśli nie chciały pozwolić na 
to, aby w dalszym ciągu były polem 
wszelkiego rodzaju Intryg.

Obrazem  życia
obecnego i jego przejawów są 
O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E .

P r z e g l ą d n i j  je przed  
od ł oż e n i em g a z e t y .

lak oficer powinien t a r o t o a ć l
Pewien m łrdy oficer amerykańskiej 

marynarki skazany został pizez swą 
władzę przełożoną na tydzień aresztu 
— za zupełnie wyjątkowe wykroczenie.

Mianowicie przed odpłynięciem okrę­
tu żegnał się on ze swą narzeczoną, ca­
łując ją publicznie, w obecności innych 
oficerów.

Otóż zdaniem władzy przełożonej — 
pocałunki te, jako zbyt demonstracyjne 
i zbyt gorące nie licowały z godnością 
oficera marynarki. — co pociągnęło za 
sofca nałożenie kary na biednego oficera.

W wyroku nie podano jednak, jak 
wygadać ma „przepisowy" pocałunek...

P o m ię d zy dolarem, funtem
i fran kie m

LONDYN, 5. 2- (PAT) Omawiaiąc 
sytuację walutową ,,Times" stwierdza, 
że rezultaty zarządzeń Rooseve!ta nie 
odpowiadają 'cn założeniom Dolar 
nie tylk nie stanął, lecz -rzeciwnię 
podniósł się nieco w stosunku do fran- 
Ka i znacznie w stosunku do funta.

Następstwem posunięć Roosevtlta 
iest zaKup franka i innych walut o p a r  
tych na parytecie. Są one wymieniane 
na złoto, wysyłane do Ameryk’ i sprze 
uawane agentom skarbu amerykańskie 
go z taką cenę w dolarach, któr: u- 
możliwia odkupywanie tich  franków 
ze znacznym  zyskiem. W skutek tego 
cena złota w ft. szterliugach wzrosła b. 
znacznie, a kurs funta spadi wobec 
franka i dolara. Ta tendencja bidzie, 
zdaniem „Times a A trw ała dopóki ce­
ny wewnętrzne w Ameryce nie podnio 
są się, obniżając wartość nabywczą du 
lara do poziomu nowej zawartości 
złota w dolarze.

Obecna sytuacja musi odbić się 
ujemnie na rynku, o ile będzie trw ała 
dłużej. Usiłowanie doprowadzenia w 
chwili obecnej do konkretnej umowy 
walutowej między do’arem ą funtem 
i frankiem, mogłoby się spotkać z nie­
powodzeniem, porozumienie to jest 
jednak konieczne.

WARSZAWA, 5. 2. (PAT) DzłS na­
stąpiła na wszyctkich giełdach wyraźna 
poprawa walut amerykańskie] i angiel­
skie]. Poprawa kursu dolara zasługute 
tembardzłe] na uwagę, że kurs ten od­
biega od poziomu ustalonego przez prez. 
Roosevełta. Na giełdzie warszawskie] 
dzlsla) czek na Nowy Jork notowany 
był 5,58 1 pół, zaś w dniu 3 bm. 5 5U zł. 
Jednucześnie zwyżkował funt z 27 20 na 
27,40. Zaznaczył się również lekki spa­
dek franka szwalc. z 34.91 I pół do 34.90.

Rekordowa wzrost urny 
złota

LONDYN, 6. 2. (PAT). W dniu dzl- 
sleuzym cena złota w Londynie osiąg­
nęła rekordowy dotychczas nie noto­
wany poziom 100 szylingów za unclę 
Zwyżka ta Iest tembardzłe] Intei esująca, 
że jednocześnie na wszysklch giełdach 
nastąpiła zwyżka funta angielskiego. 
Megtóre kola finansowe wiozą w tym 
fakcie wpływ amerykańskie] polityki, 
dążące! do podwyższenia ceny złuta, 
oraz skutki oży Wlonego zakupu złota 
w Anglii

Olbrzymi wybór jedwabi czarnych 
w różnych g a t u n k a c h  na s u k n i e
B A L O W E  i W I Z Y T O W E

P O L E C A

D O H ?  I H O D Y «
L w ó w , p  .  M a r j a o k i  4 .

9;
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C e n y  n i s l i i e . T o w a r  d o b o r o w y *

Kom u Jest p itrze b n y  spór
p o lsko -lite w ski ?

M air Grosman, przywódca , t>ar- 
tjl państwowej" (odłam rewizjonistów), 
zamieszkały w Londynie, po zwiedze­
niu Litwy opisuje w ,,H ^inc'e' swoje 
spostrzeżenia o sytuacji Żydów na 
Litwie.

Na 2xh  milj. ludności Ż^dów jest 
150 tysięcy, a  stale podkreśla się nie- 
beznie"zefistwo żydowskie.

Ratuje Żydów na Litwie niebezpie­
czeństwo starcia z sąsiedniemi pań­
stwami:

Jest praw dziw e szczęście, że z jo- 
dnej strony  granicy  sa N iem cy, a z d na­
giej _  P olacy . C ałą złość m ażna w ylać na 
nich. Ka się  m ożność utT*vrianla w yso . 
klej temperatury nacjonalistycznych na-

| strojów dzięki legendzie o Wi to, Zagad­
n ienie żydow skie w  tan  sposób 'odsuwa 
się n a  bók.“

Por urno tego:
,,— Litw inom  zdaje się stało, że m iast.) 

je s t zbyt żydowskie, zbyt obce. P ozatem  
14 la t p tństw ow ości w ysunęło  na pow ierz 
chnię ludzi o św ieżych ape ty tach  i żąd i- 
niach. p o w sta ła  in te ligencja  litew ska. Nie 
ty lk )"ż ą d a  ona d la siebie m ie jsca  i szcze. 
gólnej trosk i ze strony  rządu , alo żąde 
ona d la  siebie pierw szego m iejsca w p ań ­
stw ie .“

Żydzi iuż zawczasu "m ierna  dn n a 
lestyny. Tymczasem -atu 'ą  swą sytua­
cje podtrzymywaniem „legendy o Wił 
nie“.

Porażka hokeistów lwowskich
W a r s z a w a  z w y c i ę ż a  L w ó w  1 0 ( 0 ; 0,  0 0,  1 : 0 )T e a m  P o z n a ń

Lwów, 6 lutego 
Hokejowa reprezentacja Lwowa po­

niosła wczoraj
niespodziewaną, aczkolwiek zasłużoną 

porażkę
do kombinowanego zespołu Warszawy 
i Poznania. Gdzie należy szukać przy­
czyny niepowodzenia reprezentac’ 
Lwowa?

W pierwszym rzędzie winę ponosi 
kpt. związk. LOZHL.. który reorezenta- 
cję Lwowa ustalił w sposób bardzo 
niefortunny, wyznaczaiac zawodników 
mało rutynowanych jak Trusza II, Heila

czy słabego ostatnio Weisberga.
Z pewną „pomocą" przyszły również 

knt. zwiazk. kluby, a zwłaszcza Czarni, 
których hokeiści po zdobyciu v-miśtrzo- 
stwa Polski, zostali raptem wszyscy nie­
dysponowani. Możemy jedynie uspra­
wiedliwić Kasprzaka, który rzeczywiśce 
został kontuziowany na meczu z Le- 
chją. Odzie zaś oodział s5e Stupnick', 
Ltmiszko czy inni.

LOZHL. musi zabrać w tej sprawie 
glos. Wihnych należy pociągnąć do od­
powiedzialności. Ci, którzy ponieśli w'- 
nę, oi, którzy dopuścili do tak kom­

promitującej porażki Lwowa, muszą być 
ukarani. Tegc. wymaga prestige sporto­
wego Lwowa.

Wracając do samego meczu, musimy 
zaznaczyć, że poziom jego byl nieozcze- 
góiny. Team był naogół arużyną lepszą, 
miał więcej z gry, atakował częściej i 
niebezpieczniej. Na pierwszy plan wybi­
jał się niezawodny Stogowski, pozatem 
trójka napadu Matersid, Głowacki, Krzy- 
żogórski.

Reprezentacja Lwowa wykazała zu» 
pełny brak zgrania. Ponad przeciętność 
wybijali się Sokołowski, Zimer i Sa- 
biński

Bramkę dla Teamu zdobył Głowacki,
Sędziowali p. Strzelecki i poi. Szyba 

na zmianę. Widzów około 1.500.

Przebieg strajku socjalistów 
w Krakowie

Kraków, 6 lutego.
Związki Zawodowe PPS. CKW. pro­

klamowały na dzień wczorajszy gene­
ralny strajk przeciwko t. zw. ustawie 
scaleniowej. Na terenie Krakowa 
uchyliło się od pracy około 700 robotni* 
ków. Po kliku lub kilkunastu roootnlków’ 
zastrajkowało w fabryce Zieleniewski©^ 
go, w kamieniołomach, Wrajmana, w fa­
bryce gwoździ itd. Zakłady użyteczno­
ści publiczne] były w pełnym ruchu. 
Około godziny 12 w południe członko­
wie powyższego związKu
zgromadzili się w Domu Robotniczy ni 
w liczbie około 2000 osób 1 wyruszyli 
pochodem ul. Dunajewską. Do pochodu 
tego przyłączyli się komuniści z czer­

wonym sztaiidaiem.
Fochód począł zdążać ul. Sw. Tomasza* 
Rj nkiem Gł. ku ul. Szczepańskie], gdzl© 
oddział policji odebrał czeiwony sz tan ­
dar i rozprószył tłumy. Uczestnicy p o ­
chodu, wzbici na grupki, poczęli zdążać 
ku pomnikowi Mickiewicza.
U wylotu ul. Szczepańskie] przy zbiegu 
uf. Sławkowskie] I linji A-B zastąpił de­
monstrantom drogę oddział pollcJL zmu­

szając ich do ucieczki.
Drobne grupki rzuciły się ul. św. Jan® 
ku Domowi Robotniczemu, gdzie groma­
d z i ł y  się na podwórzu. Następnie poje- 
dyńczo opuszczali miejsce to, udając stęi
spokojnie do domów.

- a -

Te le g ra m y 1
i

NOWY JORK. S tre jk  taksów ek, kióry 
m ia ł n a  celu zapro testow anie  p rzeciw ka 
n ie legalnym  opłatom  w prow adzonym  przez 
T am m any  H all, zakończy? się w czoraj.

N. JORK. J )h n  Rockefeller, k tó ry  liczy 
obecnie 94 lat, z pow odu przeziębienia ni ) 
może opuszczać swego m ieszkan ia  i zm u 
szony by ł odłożyć swój wyjwzd n a  »ez)u  
zim owy n a  F lorydę. S tan  zdrow ia m ilia r ­
d e ra  n ie  w zbudza jednak  żadnych obaw.

TOKIO. Komunikat policyjny podaje 
do w iadom ości, te  w lipcu roku ub. w  
Kobe i H akodate aresztow ano 476 komu­
nistów , w tem  15 kobiet. Obecnie 48 o- 
sób z liczby aresztowanych postaw i ono w 
stan  osKsrzenia. Dotychczas nie w< Ino 
było -amieszczać w prasie żadnych  la -  
form acyj w te j spraw ie.

BUENOS AIRES. Z Rio dc Janowo be* 
rr-szą, że na stacji kolejow ej P a ra n a g u a  
nas tąp ił w ybuch k ilk u n a -tu  sk rzyń  z 
dvna..litem . S iła w ybuchu była tak  y el- 
ka, t i  s tac ja  kolejow a u lep ia  zupełnem u 
znisvc7‘'n iu . Na szczęście o fiar w. ludziacn 
nie było.

BERLIN. W czoraj podpisany  został u - 
ktad hand low y m iędzy Polska a Szw aj­
carią , parafow any  w d m u  22. 12. 1933.
P odp isany  uk ład  regu lu je  ca kow icie ® n 
sim ki handlow e polsko-szw ajcarsk ie w 
dziedzinie celnej, oraz w dzie- zinie udzie­
lenia wza le n n y c h  kontyngentów .

WARSZAW A. Na .liedzielnych zaw o­
dach O m istrzostw o p o lsk i w jeżdzie szyb 
kiej n a  lodzie, zastosow ano r ) -az  p ierw ­
szy p u n k tac ję  drużynow ą. M istrzem  P  - 
ski została w arszaw ska P  1 nia , k tó ra  
zdobyła 17 punktów , 2) A3S' 12 punk t., 
3) W arszaw ianka 4 p k t . 4) WTC 3 pk t.

STANISŁAW ÓW . 75 letn i g o sp o d a ^  
M ikolai K ołatko z H orodenki p, >pełntł 
sam obójstw o p r7ez pow ieszenie się. Czy­
nu  tesro dokonał w  przystęp ie rozpaczy 
z pow odu przegranego  procesu m a ją tk o ­
wego z «asiadem .

BÓBRKA. N a tle ,v )bistych po rach u n ­
ków, n iejaki P io tr  Din^h zastrzelił z rewoj 
w piu  wcTorai w ieczorem  rc e sz k a ń c a  w?i 
Łopuszna, T iotra Tym czyszyna.

DAJ GROSZ NA L. O, P. P*
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Zjazd kierowników Akcji Katolickiej
w  K ra k o w ieTx,

Kraków, 7 lutego
U stóp W aw elu, '„d o łta rz j: św . Sidni- 

ałuw a pierw szego rad  a j  a m ęczennika, k ró ­
lowej Jadw igi, Św. Ja n a  Kantego, Św. 
B ron isław y  i innych  św ię tych  k rakow ian  
w ita liśm y serdecznie wszyscy katolicy  
„Zjazd ierowników Akcji Katolickiej 
całej P oisk i“ zebrany  w  „Domu Katolic- 
k im “ w  dn iu  5 1 6  lu tego w  K rakow ie pod 
przew odnictw em  E piskopatu  i życzyliśm y 
najpom yśln iejszych  rezu lta tów  i w yników  
w dw udniow ych obradach  d la  chw ały Bo­
g a  i pożytku Ojczyzny.

N a Z jazd k ierow ników  A kcji K atolic­
kiej w K rakow ie przybyli członkowie: Ko- 
m isy j -apiskopalnych, diecezjalnych, asy­
stenci kościelni, prezesi i sek re tarze  in - 
s ty tu cy j d iecezjalnych z całe] P o lsk i, pre- 
zasi dekanaln i i para fja ln i, oraz,-zaproszeni 
goście znani n a  polu n au k i i p racy  w  d u . 
chu katolicko narodow em . Z jazd powyż­
szy by l olbrzym im  zjazdem  ludzi św iec­
kich i ducbow nych w spólnie w alczących o 
„P ań stw o  boże“  n a  ziem i przi?z pracę a- 
posto lską ludzi św ieckich przeciw  złu  we 
w szystk ich  dziedzinach życia. Z tego też 
pow odu należy zastanow ić się co to je3t 
A kcja K atolicka? Jak*e są  Jej cele 1 spo­
soby d z ia łan ia?  Czy obecnie w  P o lsce  je st 
po trzebną? Dlaczego?

H isto rja  „Akcji Katolickiej** sięga cza- 
Bów pierw szych apostołów . Ma ona już 

isw oją h is to rję  i o lbrzym ią lite ra tu rę . Na­
w et w  Polsce chociaż jej rozw ój p rzypada 
na cc asy ostatnich, k ilk u  zaledw ie le t po­

s ia d a m y  cały erereg  opracow ań w form ie 
broszu r czy tłóm aczeń. „A kcja K atolicka1* 
w edług lis tu  z 30 lipca 1928 r. pap ieża 
P iu sa  XI. „jest udziałem  świeckich w  auo- 
rtoi iłwle hle.archicznbm  kościoła katolic­
kiego, d la  obrony zasad  relig ji i m ora l­
ności oraz d la  rozw oiu zdrow.ej i pożytecz 
nej akcji społecznej pod kierow nictw em  
h la ra rch ji kościelnej — ponad w szystkie- 
mi p artjam i politycznem i i n iezależnie od 
n icn  —  ceiem oanow ienia życia kato lic­
kiego w  rodzinie i społeczeństwie**. Z po­
w yższych stćw  N am iestn ika  C hrystu sa  w y­
n ika , że je s t to p raca  w iernych ludzi świec 
k ich  w spólnie z duchow ieństw em , dla 
osiągnięcia celów nadprzyrodzonych. Do 
te j v racy  obow iązany je s t każdy k a to lik  
przez przy jęcia S ak ram en tu  B ierzm ow a­
nia , k ió ry  przeć w łożenie rą k  i pom aza­
ni f b isk u n a  o trzym ał łask i i dary  Ducha 
św. d la  obrony i szarzenia w  około siebie 
w ia ry  św iętej czyli został pasow any n a  ry-

0 , których bola i dreźrtią 
sukcery Obozu Narodowego 

w Krakowie
Kraków, 6 lutego.

Krakowscy konserwatyści nie mogą 
się ani rusz pogodzić z myślą, że okres 
kiedy oni mieli jakie takie znaczenie 1 
wpływ w Krakowie, miną?-, i to bez 
powrotnie. W ciąż jeszcze zdaje się tym 
ranom , że ,,manifestacje*' i „manife­
stacyjne zebrania" mogą tylko oni r  
rządzać, a zebrania innych giup poli­
tycznych gromadzić zdolne tylko kil­
ka czy kilkanaście osób.

To zapatrzenie się w przyszłość, w 
to co było. a nie wróci, a może t^kże 
żal z tego powodu — podyktował no­
tatkę w ostatnim  numerze „Czasu" o 
zebraniu Stronnictwa Narodowego, o 
k tórem obszerną wiadomość noJaI-śmv 
w pmtkowvm numerze ..K- P-".

Zwłaszcza ustęp naszego sprawo­
zdania:

Uwagę zabrapy^h zwró ił bardzo 
liczny udział mieszkańców przedmieść 
zwłaszcza nu.: Zbroji, Zięcika i innych 
z Krowodrzy.
podrażnił stańczykowski „Czas" 
tak dalece, ze nie wytrzym ał i zrobił 
nasteoującą uwagę:

Ci jacyś Zbroja i Zięcik jako dó- 
wód siły m arifestacji endeckie’ w 
Krakowie są jednak muże za daleko 
posuniętą autoironia. Poco, kiedy się 
zbierze kilku endeków i trzech przy­
godnych gość* (ten trzeci określony 
jest słowami ..i inni"), odrazu pisać o 
,,wie!k!ej manifestacji"?

Otóż uanu, którv te słoń a pi^ał ra­
dzimy, aby — nie chcąc być pozbawio­
nym „zdoinośd realnej oceny wład­
nych sił" ale też i sił obozu narodo­
wego — przed napisaniem takiej no­
tatki zechciał sie unewrić f.noże sam 
sie nawet na zebranie S. N wybrać), 
czv przypuszczenia iego sa słuszne, a 
reczv.mvj lit* ^rzekm ałby się. iż zebra­
nia Stronnictw a Narodowego sa na 
prawdo bardzo liczne, a zebranie nie­
ci Iiy«<> wpre^t manifestacyjne-

rerzL  C hrystusow ego 1 działacza św iec­
kiego w  Akcji kato lick iej d la  celów n a d ­
przyrodzonych. „A kcja katolicka** ludzi 
św ieck 'cb  w edług  Orzeczeń papizżji 
jest: obowiązkowa, relig ijna, zorga.ii-
zowana, społeczna, apolityczna i ped k ie­
run k iem  biskupów  lub ich zastępców .

P ap ież  P iu s  XI. żąda od w spółpraco w . 
n ików  w akcji 1 atclick ie j ludzi świeckich 
szczeie] poLoźności, głębokiej odrowej na­
uki i  Czystości obyoz„jOw

„A kcja katolicka** pr^ez swe o rgana  
a nakazu  i polecenia Ojca św iętego  dążą 
wa w szystk ich  K rajach więc i w  P o l­
sce da 'osiągnięcia ogólnego dobra  praa-a 
ustaw y  i za rządzan ia zgodne z zasadam i 
chrześcijańskiego kościoła.

P o d ejm u ją  obronną akcję przeciw  joez- 
bożnictw u gorszącej prasie, przeciw  por- 
nografji w  słow ie i obrazach, przeciw  za­
tru w an iu  n iam oralnością m łodzieży, p rze­
ciw erotycznym  obrazom  w  k inach  i te­
atrze, zw alcza panoszące się nafogi 
jak  p ijaństw o, kradzieże, b ija tyk i, publicz­
n ą  n ism orahiość . s ta ra  się 'o zabazpitcze- 
n ie w pływ u nauk i re lig ji n a  dusze m ło ­
dzieży, w alczy o czystość m ia s t w w ysta­
w ach sklepow ych, o czystość i św iętość 
m ałżeństw a w rodzinach, s ta je  w  obronie 
św ięcania niedzieli, p >tępia pogański k u lt 
c iała  i w szelkie popisy połączone z wy­
siłk iem  w niedziele i św ięta, i przeciw dzia­
ła  gospoaarozej nęoey. Te w szystkie ob ja­
wy zła w prow adza głów nie międzynarodo­
wa masonerja, k tó ra  np. od początku od­
budow y naszego p ań stw a opanow ała już 
w iele w ażnych puzycyj i chcą z Katolickie­
go n arodu  polski ag-. „P rzedm urza Chrro- 
śoijaństwa** stw orzyć sw ą  baizę d la  d a l­
szych pociągnięć zaborczych. To też nic 
dziwnego, że każdy  m ason zw alcza jak  • 
najzaciek lej dw ie rzeczy: narodowość i k a ­
tolicyzm  w  p o isce  jako  najw iększe prze- 
szKody do urzeczyw istn ienia ich planów  
politycznych i społecznych. W yrażam  zm o­
bilizow anej 1 zorganizow anej m »«onerji 
w Polsce p o p i ja n e j  przez w szelkich in ­
now ierców  je s t ich a rm ja  złożona: 1) 8.00U 
członków kom unistów , 2) 10.000 zo rg a n i­
zow anej m łodzibży kom unistycznej, 3)
100.000 zawodowych robotników . P odlega­
ją  wszyscy naczelnej władzy M.O.P.R.U. 
gnieżdżącego się w  Polsce, k tó ry  w ydaje 
40 n ie legalnych  broszur, 150 biuletynów , 
k ilk a  m iljonów  rocznie u lo tek  i 19 ko­
m unistycznych czasopism  legalnie rozpow ­
szechni anycn Ten s tan  liczebnie podany z 
r . 193U w  ciągu trzech osta tn ich  la t znacz 
n ie się powiększy! 1 zyska! na tupecie co 
w idać z  licznych w yroków  sądow ych, j-icz

bę w rogów  kato lickiego narodu  pow ięk­
szają różne stow arzyszenia w olnom yśli­
cieli z  ich  organem : „W olnom yśliciel P o l- 
sk i“ jaum ie u nas kulpoitow anym .D c, tych 
jaw nych  publiczni ą w ystępujących  wrogów 
przyłącza się zm aterializow any ■ u ch  cza­
su, chęć użycia i p m o je n n a  nędza k ryzy­
sow a w yw ołana k rach am i banków  w k tó ­
rych  zapanow ał n ie  duch, uozciwej osz­
czędności, i rzetelnego hand lu , ale dem on 
szach ra js tw  i złodziejstw a grosza bliż ■ 
niego.

Głowa C hrześcijaństw a, papież P iu s  XI 
p a trzac  się n a  to zło w św iecie kato lick im  
przy pom ocy niew ystarczającej liczby trzy 
s tu  tysięcy kapłanów , ja k ą  rozporządza, 
naw ołu je i prosi o m obilizację w szystk ich  
św ieckich kato lików , aby w spółpracowali 
nad  odrodzeniem  ludności w sw y-n  sra,- 
jacn , b io rąc  czynny udzia ł w  Akcji kato ­
lickiej aposto lstw a świeckiego.

N aród po lsk i, k tórego Cała dzieje i po­
słannictw o to p raca  aposto lska i obrona 
C hrystjan lzm u. m usi w tych ciężkich cz a . 
sach  szczególniej żywy 1 czynny 
w-Jąć udzia ł pod sz tandarem  Królowej 
K orony p o lsk ie j M atni Boskiej Często­
chow skiej. Obecne bow iem  pokolenie jest 
odpow iedzialne za przyszłe losy narodu . 
W iara  bowiem kato licka, by ła  i ja s t g ra­
n itow ym  fundam en tem  twierdż.ą i fortecą, 
k tórej wrogowie w czasie niewoli n ie  zd o ­
łali pokonać i zburzyć. I dzisiaj je j znisz­
czyć n ieaam y!

Z upadk iem  ra lig ji 1 m oralności Idzie 
upadak  narodu . Dlatego też wszyscy ucze­
ni i prostaczkow ie. świeccy i duchowni 
m ężowie i n iew iasty , m łodzieży m ęska i 
żeńska w m iarę zdolności i sił niezalez 
nie oa godności i stanow iska, idźm y 
wszyscy do w alk i ze ziem  we w szystkich 
dziadzinach życia codziennego w ubatubj 
dobie, karn ie , zgodnie w Akcji kato lick iej 
złączeni a  u ra tu jem y  i oswobodzimy ra sz ^  
ojczyznę A kcja kaioncK a o p arta  je! t  j 
s ta tu t za tw ierdzony przez w szystkich b i­
skupów  polskich  n a  w spoinej Konferencji 
1930 r. Jak ., potom kow ie ChroDrycn, J a ­
giellonów, Chodkiewiczów, Żółkiew skich, 
C zarnieckich, Sobieskich, K ościuszki n a ­
szych re lig ijnych  wieszczów i św iętych p a ­
tronów  rodaków  u fa jm y  w zwycięstwo 
gdyż „Bóg z N am i“ . B udźm y duchowo 
gnuśnych  1 ospałych katolików  polaków  
do p racy  zDOżnej, bo „żniwo jest w ielkie, 
a  robotników  m alo“ . V\ róg k ro c z / n a ­
przód, oby nas nie za s ta ł nieprzvgotow a- 
nyeh i n iezam ienił w  belotów .

Prof. Ludwik Sikora

Fala włamań i kradzieży
Kraków, 6 lutego.

W  niedzielę dokonano k iku  śnią* 
tych włamań i kradzieży m in. złodzie 
je włamali się do mieszkania Marji 
Rajchel zam. przy ul. Przemyskiej 1. 6, 
której zrabowali garaerobę i Diżuterję 
wartości 5000 zł.

Nadto w dniu wczorajszym dokona 
no włamania do biur Łuszczarni i Mły 
nów Krakowskich przy ul. Floriańskiej 
1. 37 i po rozbiciu kasv ogniotrwałej 
skradziono 732 zł gotówką. 2 złote ze 
garki, sznur pereł, kasetę żelazna z 
wekslami, książeczkę oszczędnościową 
Kasy Zaliczkowej w Sanoku oraz ksią 
żeczkę oszczędnościową instytucji 
krak. na 1200 zł.

Również w dniu wczorąiszym doko 
nano kradzieży u Ozjasza Malara zam- 
przy ul. Sebastjańskiei 12. któremu1 
skradziono srebro stołowe wartości 
1.500 zł. Okradziono także M arję Wal- 
terową zam. przy  ul. Karmelickiej 70, 
której zabrano Kasetę z biżuterią i mo­
nety srebrne austrjackie wartości 400 
złotych.

Korespondencja z  Bielska
Bielsko lutega. 

o n ag d a j N arodow y Związek R obotni­
czy w  B ielsku, im. Ks. St. Stojalowskiego 
u rządził d la  członków i człinikiń „T ra ­
dycyjny Oplatak** w lakalach  Domu p o l ­
skiego w B ielsku S k rom ną tę uroczystość 
zagaił prezes N .ZR . p. Szym on Z on ttk , 
w ita jąc  licznie zabranych  p rzedstaw i­
cieli o rganizacji narodow ych, przybyłych 
gaści o raz robotników  i robotnice, którzy  
wspólnie p ra c u ją  d la  P o lsk i pod sz tan d a­
rem  n a r  >dowym. N astępnie łam an e  się 
„ tradycyjnym  opłatkiem**, sk ład a jąc  n a \ .-  
zajem  żyozenia W  czasie tegoż przem ów ił 
Ks. Ju raszek  z B ialska p rzem aw ia jąc do 
Ks. Ju raszek  z B ielska podkreśla jąc 
znaczenie sym boliczne tradycji łam an ia  
się „opłatkiem**, a zakańcza ł ri"® dm owę 
życz? ,em  d la w arstw y  robotniczej tak 
licznie zebranej na uroczystości, paw od^a. 
nia, a  racy  i błogosław ieństw a Bożej dzTa- 
ciny. P a  odśpiew aniu  kolend p rzem aw ia­
li m. in  : Arch. W ł Balda im ien. Zarządu 
okręgowego S tr. Nar., Red. E. Zajączek 
im. O rgan. N arodaw ych m ieszczących się 
w Domu P o lsk im  w Bielsku, przyczem  od­
czytał przepiękny i w zruszający treśc ią  
lisi od w ięźnia W adow ickiego prof Je­
rzego F erensa , treść w spom nianego listu  
w zruszyła da głębi w szystk ich  zabranych. 
N astępnie przem ów iła delegatka N ar. Org. 
K ibiet. W ygłoszone zostały okolicznościo­
we deklam acjo. S ekcja M iłoSrlkcw  Sceny 
odegra ła dwn-aikt. kom edyjkę jat. „P an  
G rajcarek  idzie w kumy** na zakończeniu 
urcczysiości odśpiew ano ..H ym n Młodych** 
oraz H ym n „S to ja ł owczyków**. N adm ie­

nić w ypada, że duża cala D om u Polskiego 
niem ogła i omieśclć w  sw ych m u racn  
w szystkich uczestników . Na długo poffosta 
n ie  i”  pam ięci biorącym  udział w powyż­
szej uroczystości podniosły n as tró j p a r u ­
jący wśród uczestników .

I Echa zajśó antyżydowskich w  pow. 
Żywieckim... Na w sku tek  w niesionych za­
żaleń  do p ro k u ra to rji S ądu  Okręgowego 
w W adow icach przeciw ko funkcj. P P . o- 
raz strażn ikom  gran icznym , p ro k u ra to rja  
prow adzi dochodzenia przeciw ko post. p. 
p. i s trażn ikom  g ran iczn jm , a  naw et k il­
ku z n icn  już usunięto  z zajm ow anych 
przez n ich  stanow isk  służbowych.

Za powitania Gen. Hallera na Podhala
skazani narodow cy i sym patycy ru ch u  n a ­
rodowego n a  p o d h a lu  odsiadu ją karę  dw u 
i trzy tygodniow ą w  w ięzieniach sądów 
grodzkich... w B ielsku, B iałej, Kętach. Żyw 
cu. Milówce itd... a  bardzo dużo płaciło 
grzyw ny od 50 do 200 ?ł. i więcej. Do od­
siadujących  karę ni 3 chcą w ładze więzień 
ne dopuścić rodziny i przyjaciół.

R ozw iezcu e opłatka przez policję w  
pow. Żywieckim. K :ło  S tron. Narodowego 
w Rychwałdzi a Dod Żywcem urządziło  
dla członków „T radycy iny  Oplstek** n a  
k tćre zaprosiło k ie row n ika pow. S tr. N ar. 
w Żywcu p. W. BartyZela, oraz rodzinę 
członków. Uroczystość ta  odbyła :ię  w do­
mu p ryw atnem  jednago * tam t. czynniej- 
szych członków. N atychm iast po zagajan iu  
i z łam aniu  się opłatkiem , w eszła policja 
i zebranie rozw iązała.

G I E Ł D A
D O L A R

Kiaków, 6 lutego

Dziś na krakowskim rynku pienięż­
nym zaznaczyła się zniżka kursu dola­
ra, który notowano po 5.42 do 5.47 w 
obrotach prywatnych. Bank Polski pła­
cił 5.48, a po godzinie 10 obniżył na 5.42 
Tendencja zniżkowa. Marka niern. bez 
zmian utrzymywała się na poziomie 
2.08.5 do 2.10. , » _

Giełda warszawska.
W .n r .w .  5. II 1»3<

3 pro*, poż. Lndowlana 42 50
4 oc po i. inweatycyina * *
4 pro*, puż (..w a ł., atryjna *
5 proe. p o -  konwerayjna
5 proc. p o i. kolejowa
6 proc. p o i. dolarowa 67*75 ’
4 p ioc . po i. dolarowa 53 75
7 proc, po i. łtabiltzacyjna 57*75 •
10 proc. p o i. kolejowa

Waluty i d e w iz y
Gdańak 172*70 Pary* 34*90*
Holendja 356*75 Praga 26 24
Londyn 27-40 Szwajrarja 171*70
N. (orle 5 5 2 5 W iedeń
N.Jork telegr. 5*54*0 Berlin 210-51

Giełdy zagraniczne
L e  n  d  y  n  5.11.

N. Jork 492*’ł5 Zurych 1615*97
P aryi 77-84* Praga *■.04*75
BeiMn 12 9 0 0 0 Budapeszt ?4 25
A m .teidam 7t>2 — Bnkareszt 5-205
Brukaela 21-94-50 Wied-sń 2« —
Riym 5o*»i — W a rszrw i 27.50

# Z n r  y  c h. 5 11
P .^ y i 20-33.25 W iedeń 7 2 9 3
Londyn 15-97-0 Praga 15 29 0
N iork 3 1  *— Warszawa 58*05
Brnkial* 71-9S0 Budapeszt
Riym 27-150 Bukareszt 3'0S
Amsterdam 207 50 0 Buenos A ires
Berlin 122.35*0

P a r y i .  5 II
Londyn 77-79 Praga 75.50
N. |ork 15-60 Bykareszt 15 19
Rrnkiala B5-I-75 W ładen
Riym 133-60 Berlin .6 0 3 . -
Zuryeh 493*— Warszawa
Am sterdam 1022 50

Trafiedja służącej
Kraków, 6 lutego. .

Onejrdaj przewieziono do szoitala I 
20-letnia dziewczynę Stefanie Szumną, , 
która służyła ostatnio 11 żvd > Ferdy­
nanda Sonenscheina. W  czasie tci | 
służby zoslała zniew 'ona s n i
cldebodawcy. Skutkiem c’eB!fi*:j cboro 
by nastąpiło u nieszczęśliwej ofiar, | 
przedwczesne rozwiazauie.

Lekarze orzekli, że dla uratow a­
nia życia Szumnej Konieczną iest 
transfuzja krwi, co oołąezone jest z 
wielkim kosztem. Wobec tego. że oj­
ciec swawolnego syna nie chce dać 
notrzebnych na ten cel pieniędzy, 
sprawa oprze się o sąd.

S tan Szumnej jest bcznadzleiny.
—o—

Kradzieże w Przemyślu
Przemyśl, 5 lutego, 

Do mieszkania Zofii Drużbackie; 
tó m aja 27) udał się złodziej i skradł 
kilkadziesiąt kilogramów jabłek, oraz 
ki'kanaście słojów z konfiturami. Szko 
da wynosi około 150 zł. — Podobne i 
kradzieży dokonano na szkodę Edwar­
da Ekierta (Mickiewicza 59), któremu 
zabrano kilkadziesiąt flaszek wina. 
Szkoda \nvnosi około 150 zł. Pod za­
rzutem fej'kradzieży przymknie+o An­
drzeja Matwiją z Starzawy. — Ze sta­
wu pod S ta rz a ^ ą  w przeciągu ostat 
nich paru dni skradli nieznani złodzie­
je 412 kg. ryb.
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Odjazu ppciągów z KtaKowa

Do W Pri’ awy: .-15 }j,?Q 15.jp 17.JZ
21.31, 22.25 2310.

Do Ifw ouc; 0.10 5-5? V,5Q «,5> 11,45
1322 19.57 23.30.

Do poznania: £, 30 0.15 11.50 20-25 2J 
Do Ef»t°wic.- p.pO 5.15 ( 00 .9,05 jl^O

14.00 16.40 18.11 20.25 22.25.
DO Żflljępaob^d: j l 2  9.45 10.17 16.30. 
Lo OświępHpla; 5.15 13.40 
Do W ieliczki: 6.45 8 25 JO.OO JJ.5Q 13.0 

151)5 17.50 1015 21 50. '
Cyfry tłu s ty m  d ru k iem  oznaczają po 

ciąg pospieszny.

Nocni dyżury aptek: v  Krakpwie —
A pieka pod B iałym  Orłem, R ynek A --B  
45, A pteka, u l. Łobzow ska 6, A pteka pod 
św ię tą  K ingą, u l G rsagćrroeką 0, ap te k a  
pod Ztofym  Lwem, Ul, DfUgą 4; A pteka 
pud M urzynem , uJ, Krakaw&ka 19;. 1V p o d  
bórzu -= A pteka pad Hygeą, ul- Kkl'* a- 
iryjska 27.

REPERTUAR 
TEATRU IM IENIA J . SŁOWACKIEGO

poniedziałek 5, II. „Mąt tą" (ęp#c. 
w ystąp ią: A da S ari i M, Janow ska), 

W im k  6. II. „Towariszcz".

TEATR DOMU J u Łn FBBZA.
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

.1DRIA: „H rab ia  Żarów ".
BAGATELA) „Zabawka'*.
APOLLO; „K atarzyna Wielka**. 
ATLANTIC: „Jenn ie  Gerhardt** (Sil- 

v ia  Sidney),
Ęlno Domu Żołnierza: „G asnące pło­

m ien ie” .
p itO JIIE Ń ; „Haj podlotków  ** (Anny 

Ondra).
SŁONKO: „100 m etrów  miłości**. 
SZTUĘA: „Nie będziesz kurtyzaną** 
Ś W iT : ,,P rzypłeda“.
„UCIECHA1*: „W ielka k?i< ŻJia A llk są n - 

d ra “ (M arja Jerjtza).
W ANDA: „B urza o brsąsK u".

KRONIKA KULTURALNA 
„Pieniądz to n ie  w szystko". P od po-

wyżfezą nazw ą u rządzają  artyści teaU u 
[Miejskiego im. Ju ijy sza  S łow ackiego w 
'K ra k ,wić w ielką  je d u tę  w ugbotę 10 bm. 
w sojach S taregg T ęą tru . Z abaw ą tą  przy 
go tow ana z w ielką sta ran n o śc ią  i pom y­
słow ością ątąó b ęd u e  jŁaipcwtie Rą w yso­
k im  poiipm ią n e  jak im  zawsze s ta ły  do­
roczne ząbaw y sym patycznego zespołu 
sceny krakow skiej.

U lw srcie w ystaw y artystów  p lastyków  
legionow ych. W  niedzielę 4 fem. została 
o tw arta  w ystaw ą artystów  piastyKOw łe- 
gjopov»ych. O godz, 10-tej rano  p rzj byli 
■do P ałacu  S ztuki im ieniem  m in is tra  s p ”. 
W ojsk. gen. Mond, imianjRm prezesa Mi­
n istrów  wice woj. W alicki, p rezyden t m ia ­
s ta  dr. K apellner-K aplicki, o raz p rzędstą  
wiciele w szystk ieh  w ładz krakow skich, 
którycn w ita li im ien iem  T ow arzystw a 
P rzy jac ió ł S ztuk P ięknych  prof. Jarocki, 
dr. M ucikow ski i ayr. Schroeder. O tw ar­
cia w ystaw y di konał p. Tadeusz WalicKi 
w Kpieniu prezesa m in istrów  poczem 
gen. Mond w im iep iu  m in is tra  spraw  
w o *  ;qwych przeel ął taśm ę we w est.bu lu .
Z koleji przem ów ił prezes miejscoweg., 
ko ła  artystów  plastyków Jegjcnowych art. 
m alarz  m jr. F olsztyński, poczem  zebrani 
goście oglądnęli w ystawę.

„Liiyoy polsey Ostatnich lat piętnastu"
(część Ilj. P od  powyższym  ty tu łem  w y­
głosi z ram ien ia  pow szechnych  W ykła­
dów U niw ersy te tu  Jagiellońskiego prof.
T. Bocheński dziś we w torek o godz 7.45 
wiecz. w Zw iązku Zawodowym P racov  ni 
ków Umysłowych (ul. S ław kow ska 6, .1. 
piętro .) W stęp w olny. Goście m iie w idzia­
ni.

KOMUNIKATY 
„Św iadom ość C hrystu sa1'. S taran iem  

akcji kato lick iej m, K rakow a J. E. ks. 
arcybiskup  Teodnrow icz wygłosi we cz.war 
tek 8 bm. o godz. 6 wieczór w sali Nie­
bieskiej Domu Katolickiego u l. S traszew ­
skiego 18, II. p. o-dczyt p t .Św iadom ość 
C hrystu sa1* (z cyklu w ykładów  relig ijnych  
d la inteligencji).

In te rfe ro m etria  1 Jej k lin iczne znacze- 
ale** (z pokazem  ap a ra tu ), Pod powyższym  
ty tu łem  wygłosi odczyt dr. Adam  Sok >- 
łowski we czw artek 8 bin. o godz 7.15 
wieczorom w sali konferencyjnej Ubezpie- 
crzalni Społecznej (ul. Batoretro 3 III p ię­
tro). Gaście ilekarz?) m ile w idziani.

„O cherak terzY ' iz cyklu  .W ykładów 
d la  rod:iców“ ). Pod powyższym  ty tu łem  
wygłosi odczyt d r Wła-dylaw M edyński 
dziś we w torek o g 'd z  1 w ieczorem  w 
gim n. im. Król. Jadw ig5 (Ro nek gł. 43.)

Dziś o s ta tn i dzień K rakow skie! W y­
s t a w  D robin etc. w M iejskiej H ali W y- i

Chw alebna inicjatyw a

Krakowski Zwi?zekT eatrów i Chórćw Ludowy th
u progu donio słe j pracy

Krafsów, 6 ljiłega.
Życie prowincjonalne naszych nim 

Steczek i węi pod względem kulturaino- 
ąrtystycznym  — trzeba to szczerzę po 
wiedzieć pozostawia wiele do źjyc ś̂? 
pia, Obfituje ono baraz© ĆTŚsto w róż 
nego rodzaju emycje ze s t a w i s k a  
SPutecznęgo niejednokrotnie bardzo 
Szkodliwe, brak mu jednak najczyściej 
emocji kulturalno - artystycznych. Ą 
jest to ,zecł pierwszorzędnej W6SL, 
abv bowiem życie prowinęjon jjn.- pod 
nieść na wjtószy poz!pm, oez4 ścn5 jegp 
atmosferę, aby wreszcie m ieś'kaikom  
miasteczek i wsi dąć w miejsce pie- 
zdrowych sensacji emocje odrowe i 
godz'we r-< trzeba w to ZYęie wnieść 
ęoś co silą rwą i wartością zaintetc-1 
ijuje prowincjonalne społeczeństwo a

równocześnie w ten sposób odwróci 
jego uwagę od tygh rzeczy- które nig 
powjnny .stanowić jpdyuWii przeżyć 
danego gpo' -eństwa- Takich emocji 
Społecznie oodatnieh dostarczyć może 
par effclenęę praca kulturalno = ąrtwg-. 
tyczna rzecz zrozum iałą da odpowięd- 
mm poziomie postawiona a znajdująca 
swój wyra? w przadsaniw przed stą^ 
Wień teatralnych koncęrtów i t-dj

Nie piMŻna Powiedzieć abv jej do­
tychczas nie tydo w naszych m iastecz­
kach i wsiach alt? najczęściej ty ją  pna 
Słano zorganizowaną w  nezostawtatP 
Wiele do życzenia a jako taka nie mog 
la stanowić pdpnwiednjej przeciwwagi 
dla wyżej wymienionych a szkodli­
wych ernocjj życig prnwmcjpnainęgo,

Pwduieść te prace do odpowiednio-

go poziomu, dać jej silne podstaw y 
organizacyjne a przeaewszvstkiem 

potiióc w jej prowadzeniu ma bvć za­
daniem Związku Teairow I Chórów Lu 
dowyph z-ęmi krakowskiej — przed 
parom a dniami zawiązanego w Krak© 
wie a działalnością jw ą mającego o łb  
jąć województwo krakowskie i etno* 
graficznie przynależną do niego po­
łudniowa część woj, kieleckiego, Ini­
cjatywie tej, którą nie tylko dąb ale j 
ją zrea'izowali prof. 6 , Raczyński 
ayr. WL Zychowicz j  i inni znani n a  
tvm  polu działacze należy się pęhje 
Uznanie.

Związkowi Teatrów i Chórów Ludo­
wych ziemi krakowskiej życzym y po­
myślnej i ęięktywnej prący.

POTWORKA ZBRODNIA W LWOWSKIE PARK!)
Lwów. 6 lutego 

(t.j W dniu wczorajszym wfadze śled 
ęze P. P we Lwowie zostały zaalarmo­
wana sensacyjną wiadomością o odkry- 
pln potwornej Zbrooni w parku Srryj- 
skim. Oto dozorca Targów Jan Czyż, 
przechodząo przez park Stryjskl ujrzą) »*» 
gle w zaroślach naprzeciw nowo rozpo­
czętej bodowy przy ul. Poniatpwsifłego 
niefaremny dosc panunek, owinięty w 
papier. Gdy p. Czyż nachyli! się, by pod' 
pięść pakunek, zauważył liczne plamy 
krwi na papierze.

Ogarnięty głepj przeczuciem, dozorcą

rozwinął pakiet i ujrzał w papier owi­
nięte poćwląrtkowane na drobne kawał" 
ki dolne części zwłok ludzkich, t. zn. 
części nóg. ieijrą iid bez głowy.

Czyz zawiadomił o swojera oduryciu 
l  komisarjat P. p. Na miejsce udał sie 
natychmiast kierownik komisariatu p. 
Weber wraz z kilkoma funkcjonariuszami 
P. P, Wkrótce notem ziawili się również 
kierownik Wydziału śieoczego ąom, ML 
ka i asp. Bariuzel. Warożono dochodze­
nia, cęiem zidentyfikowania zwłok. Za- 
chodzi przedewszystktem pytanie, czv 
Jtst to trup mężczyzny czy też kobjety,

ątąwóWój (ul. R a jską  12), W ystaw ę zw ie. 
(Jrąć rao ina io godz. 8 rąnp  do 9 %yif>07.tF. 
Wstęp pa W ystąw ę wj-nosl a ia  d ^ js ły e h  
1 z(, d la  młodzieży t pzeregowyph W. P . 
50 gr_ d lą  wycjęczzk gt? osoby 2Q gr. Na 
w ystąw ie czynną JOSt lo te rfa  fantow a, na 
k tć rą  I jsy  jtrz y m u ję  ?ję bęzipłatnle jako 
d o d a tik  dó b iL tów  d la dorosłych. F an ty  
liczne i cenne np; dziki, barany , gęsi, in ­
dyki, kaczki, kury , ryby, przetw ory rybno 
itp. W  czasie w ystaw y koncerty  o rk lee if 
w ojskow ych i rądjow , Część dochodóyy 
przeznacz m a  na pydpwę M uzeum  N arodo­
wego.

Rozdanie nagród honorowych w dziali 
drObhi na w ystaw ie Drobiu etc. W ni 3*
dzielę 4 ł>m. o gpd^. 3-ciej pfjpoł. Komi­
tet W ystaw y Drobiu ną  podstawie oninji 
ju ry  przygnał 22 wystawcom w dziale 
drobiu Lzereg pagród honorowych. P a y -  
znanie nagród w innych działach ogło­
szona zostanie później. Z uwagi n a  t łu m ­
ne zwiedzanie wystaw y przez publiczność 
wydawanie nagród wystawoów odbędzie 
się dziś w s wtorek.

W ezwyWy ślubny w ehikuł na ulicach  
K rakow a. Nie m a łą  sensaeję w śród m ie­
szkańców  K rakow a w yw ołały w niedzielę 
sam ochody S traży P ożarne j p rzybrane g ir 
landam i a wi ząca ogniom istrza S traży 
Pożarnej Antoniego S erafina  z narzeczo­
n ą  i całym  orszakiem  ślubnym  z dom u 
do kości ła św. M arka i z pow rotem .

Zebranie le k c ji Koleżanek Młodzieży 
Wszechpolskie] odbędzie się dziś we .w to­
rek  o godz. 8 wieczór w lokalu , w h sn y m  
(Rynek gł. 6, II sch. II  p., m, 13). L« 
względu n a  ważność spraw , które bęną na 
zebraniu  poruszone, obocniść w szystk lcn  
koleżanek bezwzględnie ob w iązkow a.!

Zebrania Sekcji Prawników Młodzieży 
Ws^erhpolskie] odbędzie się ju tro  w ś ro ­
dę o godz. 7 wlscz. w sali 39 Coli, Novi. 
7,e w zględu n a  ważność spraw , k tóre będą 
na zebraniu  poruszone, ebem uść w szyst­
kich kol?gó\v 1 koleżanek członków Sek­
cji P raw n ikćw  M. W. bezwzględnie obo­
wiązkowa. . . . .

Dancing Młodzieży W szechpolskiej. 
Z am iast j?dnej w iększej zabaw y k a rn a w a ­
łowej MMdkież W szechpolska w  tym  ro 
ku u rządzała w każdą śr>dę całego k a r ­
naw ału  dancingi w sa lach  restau raeyw  
nych S tarego T ea tru . D oskonała orkiestr'* 
tan i bufet, a co najw ażniejsze m iła  r.tmu- 
sfera, — w szystkie te czynniki były 
przyczyną olbrzym iej frekw encji i po­
pularności D ancingów  Młodzieży W szeeh- 
poiękip. To też n a  osta tn i D ancing Mło­
d z i e ż y  W szechpolskiej, k tóry  odbędzie się 
ju tro  w  środę każdy w ybrać się pow inien, 
tsm bardzie j o ile nie był n a  poprzednich. 
P oczątek  o godzinie 9 wieczór. W stęp wol­
ny

Fursv zawodowe. D yrekcja M uzeum  
Przem ysłowego i In s ty tu tu  Rzem. P rzem y ­
słowego zaw iadam ia, żc wpisy na ku rsy : 
b ie liżniarski rękaw iczny, 'w yrób ręczn. 
rękaw  skórz.), kraw iecki i (kroju  m ęskie- |

po I damskiego), km n ia rsk i .  kravvięe?>- 
?ny (krom i Łzyeią d la  pocżątkpjących) 
wyrobu kołder  ora? trykotarg tw a reem e- 
go i maszyngwegp ni-zyjmu.ic Sie w D y rjk  
ęji Mużcum i Ins ty tu tu ,  ul, Smoleńsk 9- 
W g>d?, Od 8-^-2 (Jo d n ia  J0 bm ,

A u d y c i e  r a d i o s t a c j i  
k r a V Q w s k > e l  

Wtorek dnie 6 InU au,
7.00— §,00 A udycja por. z 'W arszaw y 

11,35 F rc g ra m  n a  d /ie n  b joi 11,Ali T ran s­
m isja  * W arszaw y. 11,50 W iadom ości b ilż .

To drugie jest bardziej prawdopodobne. 
W takim wypadku miałoby sie prawdo* 
podobnie do czy nienia z  bestialską zbro* 
dnią na tle seksualnem. której dokonał 
jakiś degenerat.

Funkcjonariusze P. p. przeszukali o* 
koflczne zarośle parku, gdzie znaleźli ja' 
kifcŚ nadnahme szezajki ludzkie, ale bez 
głowy, której znalezienie niewąpliwlą 
pomogłoby do zidentyfikowania ofiary 
mordu.

Ną miejscu wypadku zjawił słę poił’ 
cyjny fotograf, który zdjął ślady nóg I ko 
mlgja sądowo * lekarka*

s m i i m w i I M m Ł j — —
11 57 Sygnał c^asu h e jna ł  z Wieży Mar- 
Jaćkifj, Ii).4Q T ransm is ję  % W a rsza ­
wy. 15.40 P ły ty  grampfpnowe. 16.25—17,50 
Tigiismisje ? M^ąjgząwy. 17.50 F ę l le im  Pt. 
„Cdzpąką górska U, 2 , N ‘‘ wygł, inż, T. 
Rąmza. 1R.D0— Tr aps mł s i e  z 'Warsza^ 
wy i Katowic. 18.55 Płyty. 10.00 P ro g r a m  
pa d ’feń nas tęp n y  19.06 „S tary K ra k ó w "-  
w ppr, dr. J, Dobrzyckiego.. 19.20 Rizmai* 
Uści, 10.25 - -  '9,43 T ra n sm is ja  l W arązą j 
wy. j »43 Wiadom. snort,  iokalne, 19.47 —
20.00 T ransm is je  z W arszawy. 22.00 Płyty 
gram ofjnow e. 22,15=^23,30 T ransm is ja  1  
Warszawy.

■ PSI

K P O M I J C A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRńW MIEJSKICH 

WE LWOWIE
TEaTR WIELKI

W torek 6 II g. 19,30 „Człowiek, który 
był Czwartkiem*'

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek 6. II g. 19.30 „N anette”
Środa 7. 2, g. 19.30 „No, no N anette  *.

ćB  SZTUKI
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych we Lwpwio, Gm ach M uzeum  P rze  
m ystu artystycznego, w ejścię ad ul. Dzie- 
duasyckięh 1). ęp'dzieniłie o j 9 do 16 
popołudniu o tw artą  je s t w ystaw a Zjsdo- 
łu lwuwakich artystów -grafików  oraz zb:o 
rowy pokaz dzieł prof. pieniązK a Józefą 

Cykl P o d ta trz ań sk i"  uDeimujący ak w a­
rela z p o d h a la  Orawy 1 Spiszą, tc^o n a j­
piękniejszego za k ą tk a  po lsk i.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATI ANTIC: „ P a ra d a  rezerw istów " 
APOLLO: „ P a p ry k a "  Ire n a  de Z ilahy. 
ADRIA: „100 m etrów  m iljśę i"  i „C arm en- 

ci tfl **
CHIMERA: „Sherlock 
COLOSSEUM: „Zgubny czcr"  rew ja  ,P r a ­

sa m a glos."
CASINO: „B urza o b rzasku".
GRAŻYNA: „Jasnow łosy san "  z  L iljan.ą 

H arw ey oraz raw ja  
KOPERNIK: „K atarzyna  W ielka" z E lż­

b ie tą  B ergner.
MARYSIEŃKA: K atarzyna W ielka" z E lż­

b ie tą  Bergner.
MIRAŻ; „Dlaczego zgrzeszyłam ".
MUZA: 1000 i druga noc z Iw anem  Muzżu. 

chlnem
d a i  A f F -  W i p j U s  K s i ę ż n a  A l s t ® a n d r a ' ‘ 
PA N : „T urb ina 50.000" jra z  rew ja. 
PASAŻ: .„P ionierzy  zachodu" i „Z apaś­

n ik  z przypadku".
RAJ: Pod Tw oją Obronę". fW  gł. roli

A Brodzisz. M Bogda, B. Sam borski.) 
SŁONCE: ..Miłostki księcia p an a"  i rew ja 
s TYT.OWY : „W m rokach w ielkiego m ia­

sta" .
ŚWTT: „Miłość i zem sta d jń sk ieg o  k >

zaka“.

WANDA: „Szyb L- ?3," ł „R om ans z po­
rucznik iem  

UCIECHA: „K ochaj m nie dziś" Cheva- 
lle r  i rew ja.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
Teatr W ielki (Aban 11). „Człowiek k tó ­

ry  był C zw artk iem " sz tuk*  G. K. Chestsr- 
tona. k tó ra  sw ą n iezm iern ie in te re su ją cą  
treśc ią  barw nością i o ryg inalnuścią  pory- 
w * zasłuchane w idow nię czarując p ięk­
nem  słowęm  1 za jm u jąc  głębokością sw e­
go problom u odegrana zoutanie d ’is ia j ws 
w torek, oraz w dn i następne w . T eatrza 
W ielkim .

Najnowsza prem iera w  Tcatma Roz* 
m alto ieL  W najb liższym  już czasie wcho­
dzi n a  re p e rtu a r  T ea tru  Rozm aitości gło­
śna w eałej P o lsce k >modja S łonim skiego
„R odzina" ciesząca się ko losalnem  powo* 
jz en ie m  w śróa pub liczn jści stołecznej. 
Św ietnie u ję ty , naśw ietlony  eiętym  s a r ­
kazm em  i hum orem  problem em  rasizm u, 
g a le rja  w ybornych typów  i p rzezabaw ne 
sy tuacje  m ontow ane ze znanym  dow cipem  
Słonim skiego czynią z tej now ości praw* 
dziw ą rew elację.

KOMUNIKATY 
HERBATKA STRONNICTWA NARO­

DOWEGO odbędzie się w e środę dnia 7-go 
lntego o godz. 19.30 (7 1/2) wieczorem) w  
lokalu przy ul. Piłsudskiego 16, II p. (woj* 
ścle z Podwórza) z referatem p. W ojciecha 
Bema pt „Trzecia Rzesza Hitlera", p. Bem  
wrócił przed kilku tygodniam i z Berlina 
po kilkuletnich stndjach. Po referacie 
1 dyskusji zebranie towarzyskie. Przy for­
tepianie p. Kordik.

Zarząd Związku Obrońców Lwowa z 
Iistopaa 1 1918 roku, w zyw a swoich człon­
ków, k tó rych  synow ie uczesrczają d i szkół 
średnich , by złożyli prośby o udzielenie 
stypen jum  z F undacji im. Głowińskiego. 
P rośby sk ładać należy  w S ek re ta rjac lt 
Zw iązku do dn ia 8 bm. P o d an ia  złożone 
po tym  te rm in ie  n ie  będą b ran e  pod u w a­
gę.
W ADMINISTRACJI NASZEJ ZLOZYLI: 

Na czesne dla m łodzieży akademickiej;
M alw ina G raffow a S tan is ław ów  3 zł. 
D w orski T adeusz Sanok. 2 ZL



Rząd 3aladiera, jego charakter i jego szanse
Korespondencja własna „Kurjera —

™-r- ^ ______________ _________________________  „KURJER” z dnia 7 lutego 1934 _____________________________________________Stf. ,

Paryż- 3 lutego. 
Oabinet Edwarda D alaćitra  składa 

się — poza kilku wyjątkami — z ludzi, 
którzy brali udział w wielkiej wojnie i 
nie przekroczyli jeszcze lat 45. Po dłu­
gim okresie gerontokracji, jest to we 
Francji pierwszy rząd, któremu można 
przyznać tak popularną aziś w polityce 
europejskiej zaletę młodości. Ponieważ

KAPELUSZE BORSAMNA Zł. 28'-
A N D R E ,  Lwów, pL Marjacki 3*

zaś ludziom młodym przypisuje się 
z reguły stanowczość i śmiałość w dzia 
tarnu, przeto i gabinetowi Daladiera 
należy zakredytow ać charakter rządu 
energicznego. I wreszcie — co w obec­
nym  momencie najwięcej waży na 
szali — do nowego rządu weszli ludzie 
nie obciążeni żadnymi skandalami. Mo­
raliści krzyw ią się tylko na obecność 
w nim podsekretarza dla gospodarstwa 
narodowego p. Patenotre a, miljonera, 
wlaścUiela dziennika „Petit Journal‘’. 
Zarzuca mu się jakieś niewyraźne spe­
kulacje, oraz subwencjonowanie kam- 
panji rozbrojeniowej w socjalistycznym 
>,Populaire“. Jest to jeden z tych plu- 
tokratów, którzy uprawiają chętnie pa­
cyfizm i demagogję obok gry  giełdowej.

W ybitnych indywidualności w rzą­
dzie niema, ale poczekajmy: praktyka 
rządzenia i okoliczności p rzy śp iesza j 
znakomicie wzrost charakterów. Zie- 
sztą senator Henry de Jóuvenel, o. gu­
bernator Syrji i b. am basador rzymski 
(współautor Paktu Czterech), który te- 
laz  otrzym ał tekę ,,Francji Zamor- 
skiej‘‘ czyli Kolonji, jest umysłem nie­
poślednim, dobrym literatem i mówcą. 
Korsykanin Pietri, wzięty z grupy cen­
trowej Izby, cieszy się opinią znako­
mitego technika administracji finanso­
wej. Był już raz w rządzie Łayala mi­
nistrem skarbu. Nowym ministrem 
wojny został b. szef gabinetu Joffre a 
w czasie wojny, inwalida z drew niarą 
nogą, pułkownik Fabry, ostatnio redak­
tor „Ińtransigeanta”. Będzie on nieza­
wodnie kontynuował w pałacyku Lety- 
cii Bonaparte tradycję Maginota, gorą­
cego patrjoty, który również nogę stra ­
cił na wojnie.

Góruje nad wszystkimi nowy pre­
mier- Średniego wzrostu, dość tęgi, ły­
siejący, tw arzą szeroką i wystającym  
podbródkiem przypomina troch? Mus- 
solimego- Mówi mało, ale dobrze, rzad­
kość występów oratorskich zyskała mu 
nazwę >,milczka • Jest człowiekiem ak­
cji, śmiałym, szczerym, często nawet 
brutalnym . Jego energia wysunęła go 
siłą rzeczy na czoło rządu dzisiaj, gdy 
Francja stoi przed ważnemi decyzjami 
w dziedzinie finansów *j i zagranicznej. 
Jeśli zaś chodzi o walkę z nadużyciami
i o wyświetlenie afery bajońskiej, to 
kraj może mieć zaufanie do jego uczci- 
wości i dobrej woli* Dalcidier odroczv% 
do wtorku przedstawienie swego rządu 
Izbie, by mógł jej przynieść na tacy 
głowy pierwszych dygnitarzy sądo­
wych i policyjnych, _ skompromitowa­
nych w aferze. Daladier — to me Her- 
rjot, pobłażliwy i miękki, lub Chau- 
temps, mason 32 stopnia, związany z 
lożami całą swą rodziną i tradycją (juz 
jego ojciec — również minister był 
wybitnym masonem) i przez to skrę- 
pówany w represjach wobec pizyiacioi 
z loży-

Nowv rząd  spotkał sie z ostrą  opo­
zycją zarówno na prawicy, jak i na le­
wicy. Radvkali, mimo że z ich grona 
wyszedł premier i 14 członków gabine­
tu (na 25), dąsają się, gdyż D ahdier 
pominął ich starych augurów p a r tv r  
nych, którzy od dwóch lat bez przerwv 
rządzą Fi ancją. Drugim powodem ich 
niezadowolenia jest zerwanie rządu z 
socjalistami. P. Blum zanowiada już 
w ,,Populairze“ ostra walkę Daładiero- 
wj. Mr ona trochę charakter osobisty. 
Pam iętam  posiedzenie Izbv, na którem 
Daladier, atakow any przez wodza so­
cjalistów. rzucił mu z trybuny brutalne
wyzw anie:

— Panie Blum! Ja  nie mam ani ka- 
nitaUw, ani kapitalistów, którychbjjm
bronił. ,

Była to aluzja do interesów Blunta,

który  jest doradcą prawnym  bogatych 
firm jak tlisoano-Suiza i Galerie La- 
fayette.

Blum, blady i drżący z wściekłości, 
zapowiedział wówczas (w październi* 
ku 1932 r.) głosowanie przeciw Dala- 
dierowi i istotnie go obalił." Od tego 
czasu stosunki między rJmi jeszcze się 
pogorszyły Przecież to Daladier miał 
być inspiratorem ostatniego rozłamu 
w partji socjalistycznej, rozłamu, który  
oderwał od Bluma 30 neosocjalistów z 
Renaudelem, Deatem i M arąuetem na 
czele.

Że także prawica (Marin) i prawe 
centrum (Tardieu) zapowiadają rządo-

Koszule  fSjSTd.iiilS; S'80
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wi opozycje bezwzględną, to tłumaczy 
się faktem, że grupy te soodziewały się 
utworzenia gabinetu koalicji narodowej 
i zostały rozczarowane. Istotnie sytua­
cja obecna Francji wymaga, jak w r. 
1926, rządu o szerokiej podstawie par­
lamentarnej. Tymczasem Daladier dys­
ponować będzie na początku większo­
ścią niewielką i niepewną, złożoną z ra 
dykałów i grup pokrewnych. Jednak 
większość ta może się wzmocnić i u- 
stalić, jeśli premier wystąpi ze śnrałe- 
mi zarządzeniami w sprawie korupcji i

■fe.) M in isterstw * Opieki Społecznej) 
usta liło  już ostatecznie spraw ą kcszlów 
ubezpieczenia służby domowej w „Ubez- 
pieczalniach n a  w ypadek choroby i m a­
cierzyństw a" (dotychczas w K asach Cho­
rych.).
. Jak  w iadom o opłaty za  służbę dom ową 

liczone będą n iety lko od plac tej służby 
w gotówce, ale także od w ynagrodzenia w 
natm ze (m ieszkanie i u trzym anie)..

Obecnie dow iadujem y się o norm ach 
obliczenia w artości tego w ynagrodzenia 
w natu rze , k tó re  usta lone zostały  w n a ­
stępujących pięciu kategorjach ;

1) Dla służby, za trudnionej n a  wsi o raz 
m iejscow ościach do 1000 m ieszkańców  
przy jm u je  się koszt u trzy m an ia  służącej

Rzecz się działa w kinie.
Już widzę z  góry te sto sy  listów od 

czytelników, jakie otrzym am  po £ - - -  
zania się tego feljewnu, a zasypujące 
mnie: a w którym  to by'o  kinie? A  
jak sic nazyw ał bohater pańskiego 
felietonu? A c zy  ona była \adna? Otóż 
z  góry muszę oświadczyć, że z  powo­
dów odemrńe niezależnych, na żadne 
z tych pytań odpowiedzieć nie mogę. 
Chyba na ostatnie: Otóż ,,ona ‘ byta 
bardzo ładna. A  teraz do rzeczy:

W  jednem z  kim na pół godziny  
przed zakończeniem ostatniego pro* 
grama, uwagę kasjerki zw ród l pewien 
pan, który wyraźnie zdenerwowany  
przechadzał się przed kasa, tam i na- 
zad• W zrok jego był dziku usta kur­
czowo zaciśnięte, twarz blada, jakby  
maska Lon Chaneya• Zauważył go rów 
nież dyrektor kina i zaniepokoił się• 
Zdobył się wreszcie na odwagę i za g a i  
nął nieznajomego:

— Pan sobie czegoś życz ',?  Może' 
my panu sprzedać bilet za połowę cen':, 
gdyż pierwsza część programu już się 
skończyła•

— Powiem panu prawdę, gdyż mam  
do pana dziwne zaufanie — odezwał 
się nieznalomy.

— Ależ proszę bardzo? Tylko bez 
ceremonii!

— Otóż oczekiiię na moją żonę. —
Ona *” ;‘"'ł ’v • 'V i y ' y
przyjacielem swoim i wyobraża sRĄe. 
że ja o tem nie wiem! Ale w H n  
w szystko! ł mam już tego Jeść! Pan 
mnie rozumie0

— Oczywiście....
— W idzi pan Hen rnwnlwvr'- Ost o . 

naładowany! Sześć Jud! Choćbym tPęć |

z programem reform skarbowych. 
Rząd Jedności Narodowej wydaje mi 
się dzisiaj jeszcze niemożliwym. Rady- 
kali — a liczą oni w Izbie 150 posłów — 
stawiają tej koncepcji opór stanowczy.

Najważniejsza zm iana zaszła ną 
Quai d‘Orsay. Odszedł Paul Boncour, 
„mały Briand", kontynuujący z uporem 
choć bez talentu politykę wielkiego 
Brianda. Nikt — poza socjalistami — 
nie żałuje tego oaejścia. Jego miejsce 
zajmuje sam  Daladier. W  kołach naro­
dowych pewien niepokój budzi skłon­
ność premiera do bezpośredniego poro­
zumienia się z Berlinem Nie sądzimy 
jednak, że Daladier żywi jakieś zbudze­
nia co do Niemiec. Sądzi on jednak, że 
Francja silna, dobrze uzbrojona i zde­
cydowana, może lepiej ułożyć swe sto­
sunki z Niemcami, niż przy ciągłerń 
faktorstwie Anglji lub Ligi Narodów. 
Te pośrednictwa Francję zbyt drogo 
kosztują. W łaśnie w tej chwili czytam  
tekst nety  angielskiej, proponującej
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Niemcom i Francji kompromis w spra­
wie rozbrojenia. Anglia porzuca w niej 
swą wspólną platformę z Francją, usta­
loną w październiku z takim trudem, i 
czyni nowe ustępstwa Niemcom!....

na 85 groszy dziennie czyli 25.50 zł. m ie­
sięcznie.

2) D la iiużby , za trudn ionej w m iejsco­
wościach ao 3000 m ieszkańców  przy jm uje 
się koszt u trzym an ia  na 1.15 zł. dziennie 
czyli 34. zł, 50 gr. miesięcznie.

3) D la służby w m iejscow ościach od 
J000 d j  20-000 m ieszkańców  u sta la  się 
koszt u trzym an ia  na 1 35 zi. dziennie, czy­
li <0 50 zi. m iesięcznie.

4) W  m iejscow ościach od 20.000 do 
50.000 m ieszkańców  na 1.80 zi. dziennie 
czyli 48 zL m iesięcznie.

5) 'VV m iejscow ościach ponad 50.000 
m ieszkańców  po 1.70 dziennie czyli 51 zi. 
m iesięcznie.

U trzym anie to, po w liczeniu do niego

razy chybih to jednak szósty  raz tra­
fię! Gdy wiarołomna para stąd wyj­
dzie, w tedy będę strzelać ....

Dyrektor kina nieco przybladł, uj­
rzaw szy istotnie w ręku gościa b łysz­
czący rewolwer. Błyskawicznie ocenił 

sytuację: zawezwać policję? zawia­
domić Pogotowie Ratunkow e0 Nie! 
Przedew szystkiem  należy zapobiec 

skandalowi. Uśmiechnął sie vi i% -dud­
ko do zdradzonego męża i rzeki ba' - 

l dzo uprzejmie:
— Niech pan tu zaczeka spokojnie, 

łaskaw y panie. Najlepiej przy kasie. 
Stąd zobaczy pan wszystkich wycho­
dzących.

Poczem pobiegł szybko  do kabiny 
operatora filmowego• Za chwilę w 
przedstawieniu dźwiękowca nastąpiła 
przerwa i nagle ku zdumieniu ca’ej 
publiczności, szczelnie zapełniającei 
salę, ukuzul się na ekranie następują­
cy  nat)\s:

,,W  przedsionku kinoteatru oczeku­
je pewien pan, który chce I m t rzel'ć  
swą żonę, obecną na przedstawieniu ze 
sw ym  przyjacielem. Dla umknięcia 
tv M  przykrych  kumpli kacy i , uprasza 
się ową damę, aby zechciała jeszcze  
przed zakończeniem programu wyiść  
z  teatru bocznemi drzwiami".

Następnie film potoczył s\e dalej i 
i?krotce nastąpił tradycyjny happy end. 
Gdy jednak światło zabłysło, w prze­
pełnionej dotycficzas sali. wstało po­
woli czterech starszych Pcmów.  ̂ trzy  
również sędziwe watrony i jakiś pięt­
nastoletni Podlotek.

Reszto pub’iczności w yszła-, bocz- 
nemi drzwiami-

-yksk i

i lakikoIwieK tos czeka gabinet Dala­
diera, trzeba stwierdzić, że jegopow sta 
nie oznacza pierwsze zwycięstwo o- 
pinji publicznej nad rządzącą od 2 lat 
więszością lewicową. Skandal Stawis 

kiego oczyścił powietrze. Ludzie wyszli 
na ulice^ Może ma rację Rom ier w 
„Temps”, że oburzenie ogarnęło głów­
nie Paryż  i maleje proporcjonalnie do 
oddalenia od stolicy. Jednak i prowin­
cja tu i ówdzie już reaguje. Vv Bajonnie 
adwokat Stawiskiego, Bonnaure, w y­
chodzący od sędziego, został otoczony 
przez tłum i obrzucony obelgami (Praw  
da, że sama gęba tego radykalnego ma­
tadora piowokuje do rewolty). Kani- 
panja prasy trw a dalej. „Minuta cno­
ty", z której sobie w lożach pokpiwano, 
przedłuża się. K to ty  się spodziewał, że 
z oszukańczych interesów żydka z podi 
Kijowa wyjdzie we Francji taka reak­
cja m oralna i narodowa. I co jeszcze 
z niej wyjdzie? Dzisiaj właśnie Andre 
Tardieu ogłasza swą książkę p. t. ,,Go­
dzina decyzji” przedstawiającą pro­
gram  rewifcii Konstytucji z 1875 r, P ro­
gram  wpada w moment, kiedy rozbu­
dzona skandalem opinja publiczna żąy 
da wielkich zmian w administracji 
państwa i kiedy młodzież woła o coś 
nowego niż ,,republika przyjaciół", za­
instalowana od lat 30. Tardieu, naj­
głębszy z polityków francuskich, ko* 
rzysta ze sposobności, by te n eg a ty w  
ne nastroje i opozycyjne dążenia skie­
rować w łożysko konkretnych reform, 
wzmacniających autorytet P rezydenta ' 
i rządu. Notuję tę książkę, jako ważrw 
wydarzenie polityczne.

| p łacy , stanhw ić będzie jak  podajem y pod^ 
staw ę do w yznaczania op ła ty  ubazpiecze-,1 
niow ej w wysokości 1274 p rocen t ®d ogól­
nej sumy. »

W  zw iązku  z tym  now ym  ciężarem  jak i 
spadł n a  w ielu  o trzy m u jsm y  lis t poniż.*' 
szej treści:

—  „U stalenie sk ładek  obliczonych na 
podstaw ie pracy i u trzy m an ia  służącej —4 

będzie w  sk u tk acn  d la robotnic fa ta ln e j 
P rzestan iem y wogółe trzym ać służące i t j  
z w.  „dochodząc 3“ , i w ytw orzym y s e tk i1 
bezrobotnych,

Obliczenie bow iem  ryczałtow e we Lwo<, 
wie 1.70 zł., jako  kosz t dziennego utrzy^ 
m an ia  je s t absurdem . —

Jako  em ary t m ani, n a  u trzym anie  mie^ 
sięczne t. z. „życie" około 150 zł. na 5 osób 
— dochodząca zaś szósta. Jeśli s ię  obliczy, 
dla dochodzącej 51 zł. —  w ynikałoby  s tą d , 
że dochodząca bierze dw a razy w ięcej, niż 
każda osoba m ojej rodziny. M usiałbym  
m ieć n a  życie 300 zU  N ależałoby tu  ro»* 
różnić kw estję  dochodzącej, k tó ra  rano  
o trzym uje h e rb a tk ę  z  nu łaczką  lub  Chle­
bem , n a  ob iad  w asserzupkę i d ru g ą  ja k ąś  
sk rom ną p o tr a w ą —  i idzie sobie do dom uj 
nie p racu je  już po po łudn iu  do rana u 
m nie — I to w arte  je s t 1.70 Jt.? Daję 
jej to jeść co sam i jem y —  ,Nie stać 
m nie na to, a h y r . d la  ni ej osobno goto­
w ano".

jeden  z w ielnl
Tyle „jeden z w ielu". Zdaniem  jed ­

nak  fliszem  organizacje służących  powin- 
ne rów nież zabrać glos w te j spraw ie, 
zw łaszcza przewódcy tycn organizacyj na 
k tórych nie chcem y w skazyw ać palcam i.

K ro n fka o rz«m ysR a
Imprezy godne poparcia. Zasłużone 

T-wo Chleb Dzieci' m u rządza w czw ar­
tek  8 lutego o 5 pop. Podw ieczorek — 
D ancing. 'Wstęp 45 groszy. —  11 lutego 
podicbny dancing  odbędzie się w kaw iarn i 
A storja . W stęp wolny. Ze względu na 
cel im prezy zasłu g u ją  n a  poparcie.

Elektryfikacja Żurawicy. N ajw iększą 
w sią pod P rzem yślem  jest w ieś Żurawica-, 
Obecnie Żuraw ica, k tó ra  w m yśl nowej 
ustaw y, stan ie  się g m in ą  zbiorową, po­
zyska z in ic ja tyw y przem yskich czynni­
ków obyw atelskich  i w ojskow ych elek­
tryczne św iatło. P rą d u  będzie dostarcza ła 
p rzem yska elektrow nia.

Karnawał, W P rzem yślu  posiada k a r ­
naw ał w ybitne piętno kryzysu. P oza p aru  
zabaw am i, resz ta  w ypadła bardzo blado 
O statnio L iga K!:lo n ja ln a  zorganizow ała 
dwie zabawy. Jedna w ypadła dobrze, nabo 
m iasi d ru g a  ledwie pok ry ła  koszta.

Wśród notarjuszy. N ita r ju sz  przem y­
ski Typrow icz przeniesiony ziostał do Lwo 
wa. Dwa opróżnione n o ta rja ty  'objęli no­
ta riusz  G insberg z N iżankowic, oraz Ka­
liński z Znfcziec.

Knrs, W  przem yskim  sądzie okręgo- 
•wym odbyw a się 'obecnie sześciotygodnio­
wy k u rs  dla o rak tykan tów  sądow ych.
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M ark Tw ain  w  anegdocie
O słynnym pisarzu i humoryście 

amerykańskim Marku Twain. kursuje 
tysiące ancgdo* zwłaszcza z okresu 
jego pobytu w Londynie.

Tak więc opowiadają, iż jedna z 
adoratorek jego talentu zwróciła się 
listownie z zapytaniem, jakie k^Dżki 
uważa on za najbardziej wartościo­
we.

M ark Twain odpisuje jej temi sło­
w y : .

— Co się tyczy wartości książek, 
to dzielę je na kilka grup: I tak ksiaż 
ki oorawne w skórę mogą oddać nie­
ocenione usługi przy ostrzeniu brzy­
tew. ■

Cienkie broszurki nadają się jako 
pod kładki pod nogę chwiejącego się 
stołu. '

F.ncyklopedje i leksykony stanowić 
mogą cęnną broń w razie np. napadu 
bandytów, — a duże atlasy  geog ra frz  
ne służyć mogą do zastąpienia rozbi­
tej szyby. •  **

Innym razem jakiś początkujący 
poeta przesyła mu swój wiersz do oce­
ny,p rosząc zarazem  o zdanie, czy rze 
czywiście spożywanie rvb działa ko­
rzystnie na ruzwój umysłu. — a w tym 
wypadku, jakie dawki mięsa rvb są 
potrzebne dla uzyskania pomyślnych 
wyników.

Odpowiedź M arka Twalna brzm ia­
ła:

— Spożywanie rym  ma być faktycz­
nie bardzo korzystne dla rozwoju u- 
mysłu, gdyż mięso rybie zawiera au- 
żo fosforu.

Co do dawek, trudno mi określić je 
stanowczo, nie znając pana osobiście. 
W nioskując jednak z przesłanego ml 
łaskawie poematu, jestem zdania, że o 
ile idzie o pańską csobe. wystarczyła*

" s p o r t
HOKEJOWE FUUTRZOSTWA ŚWIATA.

MEDJOL \N  4. 2. (PAT) Odt ”w a ją  się 
tu ta j m iądzynaiodow e zaw ody h o k ajjw e 
•o m is trz ib tw o  św ia ta  z udziałem  A nglji, 
A uatrji, Belgji, Czechosłowacji F,ancjL, 
K anady, Niem iec. R um unji, SŁ Zje in r  
czonych, Szw ajcarii, W ęgier I W ioch. C- 
procz p o lsk i b rak  je s t Szwecji. K anada 
i St. Zjednoczone n ie  b o r ą  udziału  w 
w alkach  elim inacyjnych . P'<5 jdhyiy  się 
n astępu jąca  rozgryw ki: A a s t r a  — Niem­
cy 2:1, F ra n c ja  — R u m u n ji 4“1 Mecz to ­
w arzysk i St. Z jednoczone —  WfCCBy 5.0.

Ł ó r ż .  W czoraj odbył się tu  m ię-lry- 
baiastowy m ecz bokserski Łódź - -  Wr.ac- 
ław . Zw yciężyli P o lacy  w  s t “sun k u  9:7.

by porcja dwóch wielorybów dziennie, 
— takich p r /Q"iętnej wiełkości- 

* * *
Pewnego razu dostaje Marek Twam 

list z dołączotia fotografią.
,,Czcigodny m istrzu! — pisze autor 

listu. — przyjaciele moi utrzy mują, że 
jestem pcclobny do Pana jak dwie 
krople wody. Przesyłam  tedy panu mą 
fotograiję I proszę uprzejmie na niej 
potwierdzić mi to podobieństwo1*.

M ark Twain odpowiada mu odwrot­
ną pocztą:

„Szanowny Panie! Fotografii pań- 
dKiej zwrócić nie mogę. Jest ona po­
dobna do mnie do tego stopnia, iż za­
wiesiłem ją sobie w łazience j przed
nią codziennie się golę.

•  **
W  pociągu idącym do Dover siedzi 

Mark Twain 1 jakiś jegomość ze swą 
córką.

Nieznajomy stara  sie koniecznie na­
wiązać rozmowę, a'e Mark Twain zby­
wa go półsłówkami.

W reszcie nieznajomy wyciąga pa­
pierośnicę:

— Mogę panu słT*żyć? — pyta u* 
przejmie.

— Dziękuję, nie palę, —  odnowią- 
da fwałn*

Niezrażony odmową odzywa się 
znów po chwili:

— A może kieliszeczek koniaku? — 
i sięga no buteleczkę..

— Dzi “kuje, nie piję, — odpowia­
da M ark Twain.

Mija oarę minut W reszcie niezna­
jomy zbiera na odwagę:

— Pozwolj pan prz “dstawić sobie 
moją córkę. — pyta.

Dziękuję. — . ie kocham. — pa­
da krótka odpowiedź. (r.)

Kobieta na wyższych placówkach
Coraz częściej ślę zdarza, iż ko- ’ administrowaniu dużą instytucją, roz- 

bieiy obdarzone zdolnościami w pew- porządzającą licznym personelem, 
nym kierunku i dziedzinie, otrzym uią , Na czele 70.000 praoowniczek i u- 
wyższe- kie -o '. nicze stanowiska. Fak rzędniczek. podległych angielskiemu 
ty  tego rodzaiu zwracają na siebie , Home Office, Civil Sendce stoi miano- 
uwagę, gdyż kobietom pracującym  w j wana przez rząd na stano” isKO dy- 
najrozm aitszych zawodacn wcale nie- rektorki naczelnej mrs. H. Na’-tinJ ab . 
łatwo wywindować się na wyższy ‘ * ■
szczebel.

W Paryżu funkcje dvw-t->ra sz”i- 
taia i kliniki w dzielnicy Vaugirard 
pełni od kilku tygodni kobieta. M a­
dame Bigard ukończyła Szkołę Nauk 
Politycznych, poczem przeszła prak­
tyczny kurs administracji szpitalnej.
Odpowiedzialne funkcje swoje pełni, 
jak przvzn?łą lekarze i person51 z 
dużą dozą taktu, umiejętności i . a” to- 
rytetu, co jest izeczą niezbędną przy

Z ł o t o  d r o ś e j e
Jak  w iadom  >, prezydent R oosjvelt za­

pow iedział, iż rząd  S tanów  Zjednoczonych 
postanow ił zakupić ca łą  am ery k ań sk ą  p ro ­
dukcję zlata, oraz skupow ać z rp asy  zło­
ta , ja k ie  będą do dyspozycji n a  rynkach  
zagranicznych.

Zapow iedź ta  w yw ołała, zw łaszcza na 
ry n k u  londyńskim , gw ałtow ny popyt na 
złoto, w  ślad  za  czem ce ry  złota posrly 
ogrom nie w gorę. W czoraj notow ano cenę 
szsść funtów  15 szylingów  i 6 pensów. — 
je st to  najw yższa »»ogóle cena, ja k ą  kib- 
dykolw iek notow ano w A nglji.

Na Iw yżce tej A nglja obiecuje sobie

dobrze zarobić., będąc najw iększym  pr>- 
ducentem  złota na świacie, (r.)

Za knowała ona ponrzednio stanowi­
sko głównej inspektorki pracy i zjed­
nała sobie swoją działalnością w tym 
kierunku duże uznanie, zyskują? przy- 
tem opinję doskonałego i gruntownego 
znawcy stosunków.

W  Scofand  Yardzie, w sziahie po‘ 
Iicji londyńskiej wybitne srano” isko 
zajmuje p. Dorohty Peto, row ołana w 
r. 1930 dla celów reorganizacji poli ji 
kobiecej. W  uznaniu ;>ołożonveh nrzez 
mrs. Peto zasług, nadał jej szef Scot­
land Yardu, lord T renchird . t  tuł su- 
perintendenta. Jej również wpp-wom 
zawdzięczają przyjęcie do brygady 
detektywów trzy  poliMantki. w y­
kształcone w tvm zawodzie pod kie­
rownictwem mrs. Peto.

Z 6 t k w i
Zamknięcie kursu polskiego Czer­

wonego K rzyża (P  C  K ). W  dniu 
17. ub. m. odbyło się uroczyste zamk­
nięcie I Kursu dla ratowników P. C. K , 
urządzonego przez tut- Od fzial P. C. K. 
W  uroczystości tej, noprzedzonei eg­
zaminem, który wypadł bardzo dobrze

Aresztowanie strażnika 
więziennego

Przemyśl, 5 lutego. 
Za kilkanaście oni odbędzie się w 

Przem yślu rozprawa nrzeciwko st^aż-

i był dowodem zarówno dobrei orga* --------
nizarji kursu, jak i pilności słuchaczy; urządzenie w dniach najbrz^zych kur

wy zarząd pod przewodnictwem D ra 
Zygfryda Iwa Rossowski^go lekarza 
powiatowego. P racv i inl”j a t w !e no­
wego zarzadu zawdzięcza o d ^ j* )  pod­
niesienie blisko w czwórnasób liczby 
członków i zakończony obecnie kurs-

Jak-się dowiadujemy nlanuje zarząd

wzięli udział pp. zastępca stam sty  
powiat. Androchowicz, naczelnik Sądu 
grodzk. Kowalczyk, powiat, komend. 
P. W. i W, F. por. wUsz'Z' ński, kie­
rownik pow;at. zarządu drogowego inż. 
Nowotny i liczni przedstawiciele m hj- 
sewych władz państwowych i samo-- ------------ — i------  »f 7   "  ,  — wiauz/ p a i i5iwuw.yu* I oa mu-

nikowi więziennemu Makarowi. Odpo- rządowych oraz major Dyonłzv H r
ntl rr Mrrtlno.i etrtrur łłrłnP70cAiii t • f » * ■ trwiadał on z wolnej stopy, tymczasem 

w sobotę 3 bm. został on nagle areśz' 
towany i odstawiony do więzienia d i 

dyspozycji sędziego śledczego. Powo­
dy. aresztowania M akara nie są znane-

su ratowniczego dla dróżników i pei- 
sonelu autobusowego oraz 11 kursu ra­
townictwa ogólnego i orze Iwgazowe 
go w tut- seminarium żeńskiem, wresz­
cie dalszą prace w organiz^cii d r " i '”\  
P. C K. i rozszerzenie dział "Ino'ci Od 
działu na inne m iasteczka naszego po­
wiatu.

manowski, okręg, inspekroi P. C. K- 
ze Lwowa.

P rzy  tej sposobności należy nad­
mienić. że miejscowy oddz:a{ P. C. K- 
okazuje znaczne wzmożenie działalno­
ści od cliwili objęcia władzy przez no-

Oplncnlnn i celowa • 
jsd Mionu to .Kurierze".
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SYG N ET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska
Markiz zjadł pospiesznie śniadanie, obmył się, ogoi 

I ubrał gubiąc się do tego stopnia w  międzyczasie 
myślach, że dwa razy zamiast Francoiśe zawołał 
*Tom“,

— Mój mlecz, Tonre — Francoiśe — poprawił cią­
gle roztargniony. — Nie, nie ten, za lekki jest.

Francoiśe zdziwił się trochę, zamienił spojrzenie 
|Z ponurym Grzegorzem, ale przyniósł śmiertelny miecz 
Isłużący do pojedynków i pizypiął go u boku swego 
pana.

— Mój kapelusz, Tomie... moja laska, Francoiśe! 
A teraz, Grzegorzu, jeżeli jesteś gotowy wyjdziemy na 
powietrze.

Ranek był słoneczny i radosny; ptaszki świergotały | 
wesoło, skowronek nucił piosenkę w przestworzu, siew­
ca na sąsiednim łanie gwizdał pogodnie, nawet markiz 
więc uległ radosnemu wpływowi i zwykłe jego lenistwo | 
znikło, niebieskie oczy zabłyszczały, czuł się ożywiony 
i rzeźki. Grzegorz zaś pełen doświadczenia, spoglądał 
na niego ukradkiem z lękiem.

— Grzegorzu, stary przyjacielu — rzekł nagle 
markiz, a mowa iego “wydawała się bardziej dobitna 
niż zwykle — przyjaźń jest bardzo świętą _  i ogromnie 
oowaźnem zobowiązaniem, co — prawda?

— Tak, jaśnie panie. Ale dokąd my idziemy?
— Z pielgrzymką w imię Przyjaźni, Gregu, żeby 

tropić podłą pogłoskę i uciszyć ją.
— Ale, jawnie panie, pogłoską ma tysiąc języków!
— Niech będzie. Gregu — ale — markiz uśmiech­

nął się nieszczęśliwie i połoźvł jeden wąski naleć na 
ręko'eści swego miecza — jeżeli uciszymy jeden lu’> 
dwa >ezvki inne nie tak szybko sie obracały, założę

się o to.
— Jaśnie panie, pan myśli—  walczyć?
— Jeżeli — westchnął markiz — jeżeli tylko Los 

okaże się tak łaskawym dla mnie. Nie, nie patrz ta'- 
trogo człowieku, to, co czynię będzie dla świętej spra 
.vy — w imię Przyjaźni.... Tędjr!

— Co do Moat House?
— Tak, Gregu. Tam najprawdopodobniej znaj 

dziemy Desparda, który prześladuje „Piękną D Arcy 
— albo jej pieniądze albo i jedno i drugie. Jastrząb 
Gregu, Uroda i Majątek to przynęta. Inne więc ptaK 
szukają także zdobyczy przylatują z miast i wsi, krążąc 
nad łupem — zaiste, a ja z nimi. Piękna pani przyj­
muje codziennie o dwunastej, będziemy wcześniej.

— Jaśnie panie — rzekł Grzegorz — tonem boja 
liwym — kapitan Despard jest, sadzę, niebezpiecznyi 
człowiekiem z mieczem w ręku albo —

— Doprawdy, cała moja nadzieja w  tern, Gregu.
Dotarli do gęstego, wysokiego żywopłotu z poz..

którego wynurzały się wieże Moat House, a niespo­
dzianie z pośród liści wysunęła się mała bronzow 
rączka, która chwyciła markiza za płaszcz.

— O piękny panie — rzekło dziecko łagodnyiT 
błagalnym tonem — jestem Shuri. Shuri Camlo i cha 
widzieć się z piękną panią. Przynoszę jej polecenie od 
Truffeni Camlo, ale nie mogę się do niej dostać.

— O? Dlaczego?
— Bo on jest tam Sir John Parret.
— Co, ty go znasz, dziecko?
— Wszyscy biedni ludzie znają jego i — niecier- 

pią go. Uderzył mnie raz!
Markiz zastanowił się nad tern, co usłyszał, skina! 

na dziewczynkę i podał jej rękę.
— Zaprowadzę cię — rzekł.
Trawniki w Mont Hónse ocienione hvłv dv4en>i 

d rzew m ' i zamknięte wy.so,' i'*rn! oa-zy-
żonych cisów. A z pozą jednego z łvch żywópłotówj 
przemawiał Sir John Parret. Gardluwy jego głos

brzmiał bardzo wyraźnie:... i jak każdy wie, Gyfford, 
niestety, od dawna był hańbą dla naszego porządku, 
powiadam ustawicznie dyskredytował, poprostu był 
groźbą dla nas w  Hrabstwie! Dziś, panowie, dziś jest 
podejrzany powiadam, bardzo poważnie podejrzan 
:ako złoczyńca splugawiony krwią krewnego...

Markiz widząc przestrach mał-.j Shuri na dźwięk 
ego rozkazującego głosu, uśmiechnął się i prowadząc 
1 Jo zacisznego kąta kazał jej tam zaczekać, poczem 

.łając znak Grzegorzowi wyszedł na słoneczna mu- 
■awę i zobaczył Sir Johna Parreta z szeroko rozsta- 
wionemi nogami i wygrażającymi pięściami wyciąg- 
niętemi w stronę milczącego audytorium mężczyzn, 
którzy spoglądali jeden na drugiego i chórem od czasu 
do czasu przytakiwali mówcy.

— To słusznie, panowie, słusznie powiadam, aby 
on teraz został wydalony z naszego środowiska... Od­
noszę się do ciebie, Magnus? — Tu Sir John zwrócił 
sie do małego, siwego gentlemana,, który podtrzymy­
wał go w jego twierdzeniu.

— Naturalnie — naturalnie! — odpowiedział mały 
pan Masmus

— On powinien — ciągnął Sir John — on m u si 
być pow'eszonv — jako odstraszalący przykład. Czy 
nie mam racji Threep? — Teraz Sir John zw ócił się 
do chudego gentlemana po swei lewej stronie który 
-ładził swoją perukę miękka dłonią. — Co mówisz 
Threep ?

— Sir Johnę, pętlica, szubienica w k^łdvm razie'
—- Powiadam wiec — ciaenał dalei Sir John —

powinniśmy go ukarać — musi zapłacić.
Silne uderzenie łaska po plecach nrzerwało mu 

notok słów i wprawiło w ^durnienie Zobaczył lśniące 
zęby m-rkiza. którv i>4mi»«:fęł sie do niego

— Pan...! — wastchn-’? S5’* T >hn.
— Ja — o-Iui-t 7 "1'PłonetTl.
— Pan... pan dotknął innie?

(C . d. n.) *
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We Yr^ystkiem na świeci e stnieje 

pewna minimalna granica dosko­

nałości, poniżej której ze jść ,  

znaczy właściwe korzyść * zriwe- 

czyć. Gran cy tej przestrzegam 

od przeszło półwieku jaknajściślej, 

ponieważ chcę, by Kkjenci moi 

kupowali u mnie k o r z y s t n i e .

H E R B A T A
kawa, kakao, wina, wódki, ’• 
kiery i wszelkie towary kolonial­
ne — wszystko ma swoje ściśle 
określone własności. Posiadam na 
składzie bogaty wybór towarów 
kolonialnych p i erwszorzędnej  
jakości. Ceny najnowsze w 
obszernym katalogu.
HERBATA ‘w ieże**  zbioru aromat

1 ciem na naciągająca

K A K A O  w  opakowania orjrjl- 
nalnem i firmowani

W I N A  w ęgiersk ie, anstrjackio
włoskie, hiszpańskie, 
francuskie, greckie.

I m p o r t  t o wn r ów  k o l o n i a l n y c h

Zastawienia a prowie}! 
■skntoczoiom odwrotni*.

L w ó w ,  Centrala t Katowskiego 3. 
Filjoi a l. Gródecka 74, pl. Unji Braeskiej 5

I
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METALO­
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WOZROJtf
DZIECIN­

NYCH

W O t K O W Y S n  ,
LWOW, KOPERNIKA 5 Tolofc * 95-97 T 
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Udzielamy kreJytu na najdogodniejszych warunkach 

K o m p l e t n e

Mundury M flfita r ó w
do miary, wykonanie wykwintne

k  1 1 5
dla PP. Podoficerów 
a  105

P Ł A S Z C Z E  
T R E N C H C O A T Y  
B L U Z Y  
S P O D N I E  
P R Y C Z E S Y  
S Z A S  E  R Y

«.T7

ieczijsfaip
L w 6 w , Jli a r j a c k i  10. lis Tei, 53.

Zniżka cen M E B L j
ale tylke w  m agazynie F y:

Briick i G riiner
z okazji przeniesienia on arynn s al Jagiel­
lońskiej 24. do now ego lokalu T rybun alska  16.

w e Lwowie, toL 21-76. 326

~ Naczelne pismo Stronnictwa Narodowego 
w Zachodniej Polsce

Kdrjer Poznański
w ychodzi 2 razy  d z ien n ie ,

T o w a r y 187 
B l a w a t n e i

Największy wybór Dp 
N a j n i ż s z e  Ceny I I I

Im, Rpek 29.
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 greizy. — Ogloszeaia 
a.ohaad.nwe do 10 wyrazów 50 gr., dla 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 50 gr. O g ło s z e n ia  d c o i

Ramy stylowe
do ebrazów, najnowsze wzory 
Pograniczna, kom isze do okien 
wykonu o specjalista l i .  K< torba 
L w -w  Kiom. Tańskiej J. 2521

Dobry pomysł
Wymaga ptenięizy celem 
tryaiizowania go: pnradsię
biorstwo starego znUdołęż 
nialego właściciela potrzeLu 
Je m* >degó sprężystego kie
fovnika — spćlnika   dzier
żawcy. I pieniądze 1 m łodych 
a przedsiębiorczych spólni 

ków znajdziesz n a jła tw ie j 
*apomocą drobnego ogłosz-e 
n ja  do 10 słów 50 groszy) w 
n in i? jsrp j rubryce 23750

Poszukuję
■pólnlka (ezkę) młodszo siła do 
rentownego przedsiębiorstwa sta ­
le k lien tela—artykuł Codzienne­
go zapotrzebowania. Konieczne  
Powiększenie wkłedu urządzenie. 
Hotówka zaraz 7.000. —  Kraków 
Kurjer, Elorjańaką 8. (Stała e j  -y- 
stencja") 10953

Książki
i makniarurę wazalkiogo rodzaju 
Kupują. P łacę w ysokie eony. Za­
wiadom ić p jcztów ką zjawiam
■ię natychmiast. A . Stafaniazya 
Lwów Boczna Pełtew aa 1. 10893

Nie kupisz
nigdzie używ anych mebli, 
ubrań  obuw ia i sprzętu spor 
towsgo, fo rtep ianu , ap a ra tu  
radjowego, dom u, parcsli itp 
tak k irzystn ie jak  zapomo- 
cą drobnych ogłoszeń, w ni 
n isjszej rubryce —  10 słów 
V> errtszg

Fortepiany
[pianina okazyjaia ną różne ceny 
sprzedaje, wypeżycza najtaniej 
Kubessa, Rynek 9. 1095o

Męźusiu
kupim y sobie nowe m eble a 
te co mamy. oraz n iepo trz jb  
no sprzęty ze strychu  sprze 
lam y po dobrej ten ie  zapo 
mocą ogłoszenia w Kurier*- 
10 siów 50 gr.) w tej rubry  

C3.

Pianino

mmmmi
Pokój

nieumebluwany, duży, słone 
do wynajęcia (ew entualni*, 
chenka) Lwów, Grochov sk

L eit/a
aparat fotograficzny knpię Kur 
jer Lwów Zimorowicza 10 r ed  
,M. O.* 10947

• r o

Kamienica
edonpirtrowa w naizdrows—i 

dzielnicy blisko śródm ieścia, sło- 
neczaa z ogrodem , 21 ubikacji, 
wolee m ieszkanie kom fortowe, 
*rzy tramwaju, do sprzedania 
"'■'domość adw. Pisarski Lwów 

Grottgera 8. 10923

Kamienicę
W ększe kuoi za -o tćw k ę  insty 
lueja finansowa. Zgłoszenia z 
n .iem  i Dodaniem dokładnego  
■ dresu kierować do Kuriera 
Lwów. Zimorowicza 10 „In*tvt"- 
*ia finansn a? de 15 lutego. 
Fośreauictw c w ykluczone. 10931

Kanarki
Samiczki lęgow e 3 zł. Lwów 
Teresy 2 c drzwi 5. 1093

Skł&d
napieru księgarnię dobrze za­
prowadzoną w m ieście powiato- 
•vem sprze iam- Z głoszeau  kur­
ier, Lwów, Zim erowicza 10. .D o ­
bry Interes V  10960

Jedna z symbolicznych postaci iraify- 
cyjnego pochodu karnawałowego, który 
■w Nicei wkroczył już hucznie i wesoło.

-  . . w  ,
m t  Jedno ogłoszen ie nia m oże pizokrac.aó  
E A  t / t  * >  50 słów. O głoszenia reklarr owo wśród

drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

• .......• • • . i

PoKÓj
- kuchnia front, półkomfort, Lwów, 
1 Stach itw ieza 8 (koniec Croch»w  

akioj) zaraz do wynajęcia. 10961

2 pokoje
kuchnia balkon, oliiktryka, 55 i t  
Lwów. Jakóba 3 Z nissieaia .

10921

4 pokojowe
m ieszkanie pełnokom fortowe po­
czątek l.iatopada, do wynajęcia 
Lwów. W iadom ość 25-77. 10884

2 pokojowe
m ieszkanie wynajmą o< zaraz. 
Kraków, S iem iradzkiego 7. o fic . 
I. p. 10925

Pokój
i umeblow. osobne w ejście Lwów, 

Czarnieckiego ?0 m. 4, od godx. 
15-ej. 10834

2-poko;owe
kuchnia kom: crt 90.—  zł. mio- 
sięazaio od zaraz. Kraków - 
Bohdana Z aiaskiego 34 10927

Emeryt
bezdzietny poazukuje kom forto. 
wegu trzypokojowego od kw iet­

4 pokoje
z komfortem, Lwów, Chórążezy- 
zna 16 Ho wynajęcia. 10934

nia. L i.ty  Kurier, Lwów, Zimoro- 
wiczn 10 .Punktualny płatnik"

IO W 3, —  2 pokojowe
oełnokom fortnwe willa, Lwów  
Grochowska 53 od kwietnia.

10948Poszukuję 2 pokoi
z kuchnią komfort, półleomfort 
od 1 lub 15|3. 934 ew ent. 3 po­
koje w parterze dla urzędniczki 
z matką em erytką. Listy Knrjor, 
Lwów, Zimorowicza 10. pod 
.D w ie  osoby". 10918

2 pokoje
kuthnia. łazienka, elektryka, 
Lwów Piotra 25 zaraz do wyna­
jęcia. 10^36

Regularnie płac:
m! nareszcie czynsz lokator 
którego znalazłem  p rsw  d ro ­
bne ogłoszenia w K urierze 
(10 słów  bezpłatnie) w  tej 
rub*yce.

Foko;
umeblowany, słoneczny z utrzy. 
maniem lub. bez, dla Pań do wy- 
najecia, L w ó w , O bozowa 5, 
mieazk. 4. 10965Szukam

3-eh pokojow ego kom fortowego  
m eszlce./a  śró'm  er- o. Zgło­
szenia Administracja Kraków — 
Floriańska 8. L p. .W ypłacalny*  

10926

Pokój
duży umeblowany słoneczny dla 
solidaych. Lwów, P iłsudskie­
go 3 I p. m. 7 .  10930



yStr. i7 ..KUR JER" z dnia 7 lutego 1934 a y .

Pokój
k jeh a ia  p litro  u -ahlawane, Kra­
ków —  Nadwiślańska 15. do wy­
najęcia,______________  10951

Mieszkanie
Wspólne dla Paoa odnajmą Lwów, 
K alecza 14 m. 5. 1096Ś!

Pokój
duży frontowy umeblowany, 
nieui.iellow auy, Lwów, Senator 
slca 5 m. 4. 10920

Umeblowany
pokój, w jjśeie  i  przedpokoju — 
łaziaukę wynajmą Lwów, L isto ­
pada 1 drzwi 9. 10932

Pokój
pofcądnie emablowany do naję­
cia Lwów Supińskiego 5 drzwi 4. 
 ________________________  10943

Poszukuję
osobn yo pokoju um eblowanego, 
z calkowitem  utrzymaniem, z 
prawem używalności fortapianu. 
Warnaki pod „Ahsoiwantka* do 
Knrjera, Lwów, Zimorowmza 10.

1094

Tani
pakój
Pijijarow

■ w eiście  z klatki 
41 talef. 96. (6

Lwów  
1094

Słoneczny,
pokój wolny ad 15 lutegw. Lwów  
D w ernickiego 11 prawy parter.

10941

Pokój
um eblowaay dla „talych do wy- 
n j^ c ia . Lwów, Ochronek 6,
18. 1093S

umeblowany frontowy osobne 
w ejście 15 lutego do wynajęcia. 
Lwów. L istop-da 41 m. 3. 10%7

Torebki
gobelinowe akórzane oprawie 
przerabia naprawia pracownia
l.w ów ul. Dulebianki, 10 27

Złoto
srebro, brylanty  okazyjni* cło 
nabycia Wł, B u szek , 1 wów 
Akadem icka  6 — teł. 18-48o

» 1 O')'?')

Howe ubezpieczenia 
społeczne

Wszelicie aprawy w „bezpierzal 
ni społecznej, Fundusze Pracy, 
Bezrobocia, sprawy podatkowe  
egzekucyjne, abliczenia składak, 
zakładanie Hat płac nskuteeznis 
bure zleceń, Lwów, Sykstuske  

19, oficyny, parter nrawr. 10620

Tapczany
fo tele  de spania, kluby najtaniau 
jan O rt_er, Lwów, Sylcstnska 41

316

Torreador i białogłowy.
Najpiękniejsze dziewczęta % słynnego nowojorskiego zespołu baletowego Zieg- 

ffclda, w pysznym filmie amerykańskim p. t. „Urwisz z Hiszpanii".

B:uro
M ac-oiew sU ej, Lwów, Kopernt 
ka 22, Telefon 4-46 poleci, nau 
czy ci.lk i, wychowawczynię, fre- 
blanki, beny, pielęgniarki n ie­
mowląt, klucznice, /ospodyr.ie. 
kucharki, ogradm ków, Kucharzy 
wszelką służbę resiatirscyinn, fol 
warrzną, agronomów, leśników.

— 1093

Mój pokój
je s t sta le  zajęty  od cza 90
jak nauczyłam  ślę poszuki­
w ać su b lo k a tu a  żftp"mocd 
drobnych ogłoszeń w Kurje- 
rze (10 słów bezpłatnie).

sklepow y Lwów Sob iesk iego  37 
wyntim ie gospodarz 60 zł., te le ­
fon 94-46. 10901

Rolnik- Leśnik-Rybak
inteligentny, postępowy, l«t 34 
akwalifinow ny, pierwszorzędna 
Sila fscho • «, tęsd organizator, 
cztern yletaie dośw iadczenie  
ze w tzelk ie.n i gałęziam i rolni­
ctwa, leśnictw a, rybolóstw .
prowadzi gospodarstwo w kle 
runko rentownym i postępowym  
da e roczny dochód z morga sU - 
wn 400-5'JO zł. wymagania skrom­
ne, najlepsze św iadectwa refe­
rencjo znanych Zientiaa, poszu­
kuje posady. Z doszeala: Zarżąd 
ea 1 lajątku w _uszczyai* poczta 
Bródki (k. Lwewa). 109ł 9

Pracownicą
(1'm ow a naY dolniejszą _  m ó  
Lig p a n ' — okazała się ta. 
k tóra w ybrałam  z licznych 
ef»rt na-1p«4anycb na moje 

drobne ypłiszenip" w  Kur- 
iprze — d o  15 słów b ezp ła t­
nie

Do zakłąón
dentystycznego p*trzebnv uczeń 
Zgłoszenia! Antoni Kernuc den. 
tvst«, Kraiców, Florjsńsk* 29

rowki

Obrońca

oszczędnościow e no cenach n*i 
r r.: zvch poleca E lek t ra P anai 
M ikolarcha Tel 10-85. 1303

10924

Lękcyj
ingielskiego, m uzyui, tańca 
p ragną pobierać. Udp wied 
m*go nauczyciela w ybiorą 
najlepiej zap.im oc^ ogłoszeń 
drobnych w ..K urjerze1' ■». 10 
t l̂ow .SO s r nS7v. ~

Przepasywania
na m aszynie, powielania 'praee 
naukowe, odoisy Ho uw!erzvtel 
niern*) kopiowania plenów —■ 
wszelką korespondencie, tłuma­
czenia uskuteczni* Biur* zleceń  
Lwów, Sykstuska 19, ©ficvnv, 
parter pr»\vv. 106?P

Torebek
damskich pracownia „Barasz* 
m ieści sie  obecnie przy Z im on -  
wieża 1 V wów). 1947

Narc’*ar$k ©
komplety t.j. sporn ie, wiatrówki 
(impreg.) buty (duiboks) deski 
jesieaiow a więzonie kijo t czap­
ki wykonuje i sprzedaje za zł. 
63*50 wytw órni. .Renom a* Lwów 
Słoneczna 9 tel, 47-49. W stąp a 
p r z ek o n a j się. 2721

25 w ?*. &  • strona
przapifcuie i pow iela prace nar 
kowe, programy losowe, odpisy 

t.p. W ierzbicka Lwów Piłsud­
sk iego 11 a. 207

[ny
parterowy lokal frontow y 4 ubi­
kacje J e  wynajęcia Chorążczy- 
zay I. 5. (róg Akadem ickiej).

1098“?

Inteligentna
panna zajmie cię domem 1 lub 
2 osób, Zgłoszenia Kur jer Lwów  
Zimerowicza 10 pod „Wzorowa* 

109 9

Kucharka
Samodzielna szuka pracy do 
'Wszystkiego uczciwa i chce pra­
cować. Zgłoszenia Kurjer, Lwów  
Zimorowicza 10 „Kucharka so  
liana* 10962

Lokaj i, gajow ego
strzelcu, woź rejo , portjers, do­
zorcy itp. zajęcis szuka uczci­
wy, sumienny, żonaty Ist 3-1, 
dwoje dz eci. Zona dobra kraw- 
*zyni zajmie się lekką prreą 
Posiadam  <dubaa świadectwa  
większych dworów, lubię nadn  
czystość 1 syatem atyczną pracę 
znam dek łs n!e epoaób tropienia 
crzostąpoów leśnych, znakomity 
strzelec (U nagroda kurkowa), 
energiczny, zwiany —- przyjmie 
pracę zaraz lub później na ordy. 
iisrję z rodziną lub po kawaler- 
sku. ł  ask. zgłoszenia proszę t i«- 
row ać: Gronowski Kowel Wol.
u l  Lacka 76. 1C916

Ogtosienle w tej .nbry.a n a ie u e u  
my do W słów boeplntni*

Poszukuję
dziew czyny z gotowaniem  s  do­
brami św iadectw am i. — Zgło­
szenia m iędzy 1 a 2 Lwów, ul. 
Dąbrowskiego 18. I p. A iibrhs  
wa, l i '92

Tańczysz?
Ucząc się u pedago  
gs choroografji M er 
jnea W ieczystego — 
Lwów Rynek 90 bę- 
dzlesztańczył rytmiez- 
nio i elegancko.

2024

Wypożyczę
co r tc p ia n  lu b  p ia n in o  na za b a w y ,
Telefon 82-12 K ubessa, Lwów 
Rynek 6 e  1095“

Najtaniej
pul'owcry, k u  waty, skarpetki, 
rękaw! zki, bielizna Hamaka, poń­
czochy, Zygm n t Z alesk i, I wów 
Bolmów 4. 216

Służąca
do w szystk iego ze skromnetn 
gotow aniem —poszukuje m iejsca 
Listy Kurjer, Lwów, Ziraorowi 
eza 10. pod „Skromne got >w« 
nie*. 1096*

Notarjusz
i Apelacji Krakowskiej, zwolnio­
ny w sile  wieka, poszukuie po- 
sady u notarjusza lub ionaj. Zeło 
■zenia Kurjer, Lwów, Zimorowi- 
eza 10 pod „Notarjusz” 10859

Uczeń
z ukończoną szkołą powszecbca  
lub najmniej 4-tą  gimnazjalna 
dobrego de nu, uczciwy, zosta 
e ie  przyjęty do nauki w zawo 
dzie drukarskim. Zgł i z . u a  oso­
biste miądzy godz. 9-tą a 10-tc 
rano w Drukarni Kr es swej, Lwów  
Mechnack ago 48 I p.

O G ŁO SZENIA  
W  ..K U R JE R Z E "

SĄ  SK U T E C Z N E  I T A N IE !

Prawdziwe
rydze kiszone beczułka 5 kg. 8 
zł. marynowane 10 — grzyby su- 
■zeiie ładne po 9 zł. za 1 kg. 
bryndza prawdziwa owcza be 
czułka 5 kg 1 0 .--  wysyła franko 
za pobraniem poaztowem : Pin-
kas Stumer, Kosów k. Kołomyj!

10946

r k | o k dw»r* i smaczny zdro- 
—Ć IJlw U  wy poleca Wirga Lwów  
Sieakiew ieza 3 za H otelem  Geor- 
fV a . 247

Publiczno ć
o wyrobionym smaku arstystycz- 
nym zamawia fotografje, portre­
ty bremo.ejowa i przetlolćowe w 
zakładzie Kazimierza Skórskie- 

'o Lwów, Kopernika 22 tel 
15-75. 10245

Dr. J. Brandstattjr przyjechał 
ze Lwowa do Krakowa — broni 
przed sądami karnymi sweją 
sł.w n ą  najnowszą m siodą psy- 
ehelogiczeb-krym iualną — znana 
zagranicą z je /o  znakomitych  
dziel naukowych. Kraków  
Krzywa 9. ra. 1. partar. 10952

Za bezcen
kupisz obuwie, u m ó w isz  i zr*^ 

pern?esz w firmia

„ A  R  — K  A ”
Lwów, Cborążczyzny i i  a 
21-10. Osobom  godnym Mufan?* 
kredyt ?50̂ >

Kałar
•nawa płys Param enth wyrobu 
Apteki Mikolascha Lwów, Ko­
pernika 1. 298

Przepisywanie
na maszynie i powielanie str. 15 
gr. Lwów, ul. Zielona 1|l. drzwi 7.

10181

Dla Akademików
urzędników wydaje obiady i 

';olac'e po cenach zniżonych 
znana restauracja H nbera, Lwów, 
Czarnieckiego 3. 10502

V v Vfjdzi
orayazłeść każdego ezłowiekr  
W .kazuje azczęźliwe liczby lo­
tów  „Lor-g". Studjum — Kra­
ków KrUDUiczi 16, m. 3. pa ter 
na prawo. 109

Galanterja
męska, pończochy dziecinne, re­
formy damskie, jedwabne i w eł­
niane, wielki wvbór. Zygm unt 
Z alesk i, Lwów, Boim ów 4. 214

m m m m 1
Restauracja

m ieszkacie, centrum, 
skrytka 128.

Zakopane,
10914

Sławsko
illa „D W O R F K” naprzeciw  

schreniaka »K. T N.* puleea 
pokoju z calem utrzymaniem  
noclegi, łazienki I pełay komfert 
W iadom ość tamże. 10768

Elektryczna
wytwórnia Ż etonów  edznnk spor­
towych, nagród i t.p. Wł. B nszek  
Lwów, Akadem icka 6 Telefon  
18-48 ’  2271

IAK OGŁASZAĆ —
TO W  „K U R JER ZEM

Unieważuiam
kajążeczkę w n.fkow ą wydaną 
orzez P. K. U. 1 . 'nop a l Szy .
mon Kudła nr 1886. 10954

W razie
zajrubl^nia ne^okolw lek lub
*  razie konieozri >ści unia- 
w ażnienia weksli, dowodu 
o s ib is te ^ j Itp. najkorzystniej 
ogłosić w niniejszej r ubryce 
— 10 słow 50 groazy, ~

*-0^ Z A lf
I 9

U/yill/ORJiiJI MED" ZEŁAZnyCH I M3'IEZ. 
JA N  W 0 Z A C Z Y Ń S K I
IW0W pl. Rp.mar(lvński 15 Teł. 47-92

H u m o r z a ^ r a n i e ż n y

Wył wora a
najrozmaitgiyeh pantofli I papu 
czy „Ibia*. Lwów, Sob ieak iego^  
ńdawniei W ronowska!. 198

Meble
o wszelkich pokoji najkorzy­

stniej nabyć można w WY- 
TW RNI M EEU Fr. Zielińskie- 
go, Lwów, Kołłątaja 5 w po- 
dwórzu. Stale na składzie. 2425

Biuro buchalteryjne
przepisywania na m aszynie i tłu­
maczeń Zakłada, prowadzi, kon­
troluje krięgow osć. Snnrządza 
bilanse, tam kniącie rachunków, 
rozliczenia. Przepiauje i paw ola 
korespondencję, podania, (kryp­
ta, r ęk .i liy , zestaw ieaia rachun­
kowe itd . Tłam aezy na obce ję 
zyki. Dyakrecja zapewniona. 
I wów, L egienów  1. I p. 10890

Naprawa
zegarków oraz biżuterji wykonu­
je precyzyjnie tanio MlJTKA, 
Lwów pi. łSeruardyriaki Nr. 3.

2680

Wieczne pióra
naprawia pnd fW maaeją „Procy- 
zjo”, Lwów Rutowakiego 12 — 
Rynek 29 (P i  Aaaandriollogo).

2722

— Co tam robisz, chłopcze?
*— Szukam latawca, którego mi wiatr porwał 
a -  Przecież to się wydarzyło trzy tygodnie temu? 
tmNo tak, »le wówczas grua.ki nie były jesą ze dojrzal%

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w teklc*e>

Ka 1-szej atronie • .  ,  .  ,
Cała l . i z a  s tr o n a .......................
Na 2>giej i 3-ej atronie . ,
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
Na dalszych stronach tekstu  
Cała strona . . . .

.  . %  i-5r

E óźn e rek lam y t

Komunikaty i ertyknły reklamowo • 21 1 . -
.  . „ 1.200'— N s stronie kronikarskiej . . . . 0-80
.  . „ 0 80 W dodatku literaek»-Jaukow yra. . T—
. . „  8 0 0 ' - Nekrologi do 200 mm.......................... • W 0*50
. . .. t r a ,, 300 ,, . . . . . . 0*80

. „ 6 0 0 ' - „ powv^ei 300 mm. . .  . »* 1 -

Ogłoszeniu drobne i
O głoszenia ea tekstom  ea mm. .  .  et. 0*30
Na eat. (tronie I wśród drob. (6 lam .) „  0*30
O głoaeenta drobne ea iło w e  . . „  0*10
M atrym onia lne ................................................  0*20
Dla poaeuknjących pracy ea słowo „ 0*05
Drobne ogłosz. prm m uje  się  tylko za gotów kę.

Podstawa obliczenia iest 1 m|m w I łamie. Podwyżka etn  ogłoszeń może nastapić w każdym czasie i obowiązuje także ta ogłoszeuia, któro zostały  
zam ówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie m iejsca dolicza si* 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proc. 
O głoszenia w numerech św iątecznych i niedzielnych fz data poniedziałkową! kosztu ą o 20°|, drożeł.

U W A G 11
O  yłkl, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie apoważnieją do żadania zwrotz 
gotówki ani też nie obowiązuję Administracji 
do bozpłatnege powtórzenia anonsu. Komuni- 
katów bezpłatnych nie um ieszcza się. Zniżek 
nie udziela się . Reklamacje m iejscowe uw zględ­
nia s ię  do dni 3-ch, zamie<scow do dni 8-miz 
od daty okazania się  ogłoszenia. Za egzem ­
plarze dow odow e liczy  się  25 gr. O głoszenie  
do numeru bież. przyjmuje się  do godz. 16-tej,
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